
Rok założen ia  1945

Nowy kształt — nowe nadzieje

Festiwal „Sopot-73”
pod znakiemptft

(Korespondencja własna „Kuriera"))

Nieudana proba
prawic@w@s© 

zamachu stanu w Laosie
Rebelianci złożyli broń

Wkład do „Banku 30 mid**

L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . A g e n c je  zachodnie  donoszą z Laosu, 
że w  p on ie dz ia łe k  w czesnym  ra n k ie m  czasu m iejscow ego doszło 
do  p ró by  o ba len ia  rzą d u  ks ięc ia  Souvanna P houm y.

O D D Z IA Ł Y  w o jskow e, dow o ­
dzone przez by łego  generała  lo t 
n ic tw a  T h ao -M a, k tó ry  od 1966 
ro k u  p rz e b y w a ł na e m ig ra c ji w  
S y jam ie , z a ję ły  lo tn is k o  w  s to li­
cy k ra ju  —  V ie n tia ne , rozg łoś­
n ię  ra d iow ą  o raz o toczy ły  re zy­
dencję  ks ięc ia  S ouvanny Phou­
m y. Równocześnie m yś liw ce  
bom bardu jące  za a ta kow a ły  obóz 
w o jsk  rządow ych  w  m ie jscow o­
ści C h in a im o , o d leg łe j o 8 km  
od s to licy . Z d an ie m  a ge nc ji za­
chodn ich , je d n y m  z o rg an iza to ­
ró w  p ró b y  zam achu b y ł generał 
P ho u m i Nosavan, b y ły  w ic e p re ­
m ie r Laosu, k tó ry  p rze byw a  o- 
becn ie  ró w n ie ż  na  w y g n a n iu  w  
S y jam ie . „ .

W g  późn ie jszych  don iesień, s i­
ły  w ie rn e  ks ię c iu  Souvann ie  
P houm ie  o dzyska ły  k o n tro lę  nad

Dodatkowe
zobowiązania

hutników
A N A L IZ A  w yko n a n ia  zadań 

p la n o w y c h  za I  półrocze  b ieżą­
cego ro k u  p o z w o liła  szczeciń­
s k im  h u tn ik o m  na pod jęc ie  do­
d a tk o w y c h  zobow iązań, stano­
w ią cych  w k ła d  do „B a n k u  30 
m ld “ . Za łoga  H u ty  „S zczecin“  
ju ż  p ra w ie  w  ca łości w yko na ła  
p od ję te  na począ tku  ro k u  zo­
b ow iąza n ia , d a ją c  ponad p la n  
su ró w kę  i  cem ent o w a rto śc i 
b lis k o  30 m in  z ł. Do końca  ro ku  
zobow iązano się w yp ro du ko w ać  
ponadto  6 tys. ton  s u ró w k i, a 
S am odz ie lny  O dd z ia ł W y k o n a w ­
s tw a  In w e s ty c ji da  ponad p lan  
300 ton  k o n s tru k c ji s ta low ych  
o  w a rto śc i 3 m in  z ł. W  sum ie 
w ię c  łączna  w artość zobow iązań 
szczecińskich h u tn ik ó w  p rz e k ro ­
czy 47*7 m in  z ł. (m w )

smiiwilscy
spiskowcy

zbiegli
do Paragwaju

S A N T IA G O  P A P . P rzy w ó d c a  u d a ­
re m n io n eg o  sp isku p rze c iw k o  p re ­
z y d e n to w i B o liw ii H u g o  B an ze ro -  
w i, C arlos V a lv e rd e  zd o ła ł w y m ­
k n ą ć  się w o js k o m  rzą d o w y m , k tó re  
o toc zy ły  siedzibę re b e lia n tó w . Z  o- 
k rą ź c n ia  z d o ła li też  p rzed rze ć  się 
u zb ro je n i re b e lia n c i. W ed łu g  d o n ie ­
sień  a g e n c y jn y c h , w  k r a ju  p a n u je  
c a łk o w ity  spokó j.

W  n ie dz ie lę  o d d z ia ły  w o js k  rz ą ­
d o w y c h  i  p o lic ji o toc zy ły  je d n ą  z 
f a r m  położoną 100 k m  n a p ó łnocny  
w schód  od S a n ta  C ru z , gdzie  schro­
n i l i  s ię sp iskow cy V a lv e rd y  po w y ­
k r y c iu  ic h  p rzy g o to w a ń  do o b alen ia  
rzą d u . P rzy g o to w a n o  się do za a ta ­
k o w a n ia  oko ło  200 u z b ro jo n y c h  re ­
b e lia n tó w , lecz n im  p rzys tąp io n o  
do  a ta k u , p rze k o n a n o  się o św ic ie , 
że w iększość re b e lia n tó w  u c iek ła  
pod osłoną nocy . Część sp isk ow ­
ców  w ra z  z p rzy w ó d c ą  C arlosem  
V a lv e rd e  zb ie g ła  p raw d op o d o b n ie  do  
P a ra g w a ju .

rozg łośn ią  ra d io w ą  oraz o toczy­
ły  zbun tow ane  o dd z ia ły  w  w ie lu  
p u n k ta ch  m iasta . O dzyskano 
ró w n ie ż  k o n tro lę  nad lo tn isk iem . 
O d d z ia ły  rządow e z e s trze liły  sa­
m o lo t, k tó ry m  le c ia ł gen. Thao - 
M a. W g  a ge nc ji A FP  —  pon iós ł 
on śm ie rć  w  szczątkach m aszy­
ny. D w óch in nych  re b e lian tów , 
zastępców T h ao -M a  p u łk o w n i­
k ó w  O hran y  i  B ou leuth , zosta­
ło  a resztow anych . R ebe lianc i zło 
ż y li broń.

Ja k  się przypuszcza, je d n ym  
z ce lów  p ra w ico w eg o  zamachu 
stanu  b y ła  p róba  sp ara liżow a ­
n ia  p orozu m ie n ia  m iędzy rzą ­
dem  w  V ie n tia n e  a p rze ds ta w i­
c ie la m i Pate t L ao  w  sp raw ie  
p rzyw ró ce n ia  poko ju  w  Laosie.

Z pokładu 
S k y l a b a “f S

Koniec bandyckiej 
epopei w Breście
P A R Y Ż  P A P . W  p o n ied z ia łe k  ca ­

ła  prasa p a ry s k a  doniosła  o suk­
cesie specja lnego  od d z ia łu  p o lic ji 
pod k ie ro w n ic tw e m  ko m is a rza  
B roussarda . P o  36 -godzinnym  o b lę­
żen iu  w  w il l i  w  B reście  je d e n  z 
b a n d y tó w  za s trze lił 9ię. a d ru g i 
p o dda ł. Ic h  za k ła d n ic zk ą . 71 -le tm a  
k o b ie ta , w y sz ła  z o p re s ji ca ło  i  
zd ro w o . . .

D ra m a t  ro zp o czą ł się w  u b ieg ły  
p ią te k , k ie d y  dw óch b a n d y tó w  —  
P a u l C ia m ita ro  i  F ran c o is  F ily ,  o -  
baj w  w ie k u  35 la t — n a p a d li na 
b a n k , gdzie  z ra b o w a li 60 tys . f ra n ­
k ó w . S a m ochód, k tó ry  p rzy g o to w a li 
sobie do u c iec zk i, zepsuł się. W ó w ­
czas b an d y c i zac zę li u c ie k a ć  pieszo, 
z a b ija ją c  po d rodze p o lic ja n ta .

W ta rg n ę li do w i l l i  71 -le tn ie j M a r -  
g u e rity  le M o ig ne  ł  k ie d y  p o lic ja  
otoc zy ła  dom , z a k o m u n ik o w a li, że 
t ra k tu ją  — ko b ie tę  ja k o  za k ła d n ic z ­
kę. R ozpoczęły  się p e rtra k ta c je  
b a n d y ta m i.

W  sobotę p ó źn ym  w ie czo re m  po ­
lic ja n c i u s łys zeli s trza ł. K ie d y  
w p a d li do pom ieszczen ia  zn a le ź li 
C ia m ita ro  ś m ie rte ln ie  rannego  w 
głow ę, n a to m ia s t F i ly  ju ż  w cześ­
n ie j od d a ł b ro ń  zak ła d niczc e .

Champion ślimaków
P A R Y Ż  P A P . W  h is zpa ń sk ie j w ios  

ce M u r il lo  de RŁ© L ezą  o d b y ły  się 
d o roczne ś w ia to w e  w y śc ig i ś l im a ­
k ó w . M ies zka ń có w  w io s k i w b iło  w  
d u m ę  zw y c ię s tw o  ś lim a k a  m ie jsco ­
w e j h o d o w li, k tó ry  w  k o n k u re n c ji  
150 In n y c h  b rzu ch o n o g ó w  z sied­
m iu  k r a jó w  w y g ra ł b ieg p ła s k i na  
125 cm  w  czasie p ię c iu  m in u t.

N O W Y  J O R K  P A P . W  n iedzie lę  
zało ga s ta c ji o rb ita ln e j „ S k y la b ”  
o b s e rw o w a ła  szale jące n a Z ie m i h u ­
ra g a n y . a zw łaszcza tro p ik a ln y  h u ra  
gan  „ B re n d a ”  w  pob liżu  brzegów  
M e k s y k u , w u lk a n y  oraz arch ip e lag i 
w y sp  od b rzegów  In d ii do N o w ej 
Z e la n d ii. J a c k  Lousm a p rzes ła ł na 
Z ie m ię  o b ra z y  te le w izy jn e , u k a z u ją ­
ce h u rag a n  „B re n d a ” w id z ia n y  z 
p rzes trzen i ko sm icznej.

D z iś  as tro na u c i p o d e jm ą rr ó -  
bę z lik w id o w a n ia  w y c ie k u  p ły ­
nu  chłodzącego z dw óch u k ład ó w  
ch łodze n ia , ja k ie  m a „ S k y la b ” . 
U k ła d y  te z a p e w n ia ją  u trzy m a n ie  
w ła śc iw e j te m p e ra tu ry  n ie zw y k le  
czu łyc h  a p a ra tó w  e lek tro n ic zn yc h . 
Z d a n ie m  specja lis tów , w y c ie k i te 
n ie  s ta no w ią  pow ażniejszego zag ro ­
żen ia  d la  pow odzen ia  m is ji, A lan  
B ean  s p ró b u je  tak że  n ap ra w ić  spec 
ja ln y  o d w ilża cz  p ow ie trza , k tó ry  
zap e w n ia  w ła ś c iw y  skład  atm o s fe ry  
w e w n ą trz  s ta c ji. Je d yn y n au k o w ie c  
w ś ró d  t r ó jk i as tronau tów . O w en  
G a rr io tt, spędzi dzień  dzis ie jszy  
n a o b s e rw a c ji S łońca p rzez teleskop

S k y la b a " .

Na z d ję c iu : Ire n a  Jarocka.

W  SOPO CIE — pełna  fe - 
fl s tiw a lo w a  gala. Już ju tro  
|  w ieczorem  w y p e łn i się Ope 
I  ra  Leśna i  za b rzm i sygnał 
I  obw ieszcza jący początek 
I  X I I I  M iędzynarodow ego Fe- 
■ s t iw a lu  P iosenki.

T E G O R O C Z N A  im preza  bę­
dzie m ia ła  zupe łn ie  in n y  p ro f i l 
n iż  poprzednie , s tanow iąc ty m  
razem  te ren  ry w a liz a c ji w y tw ó r 
n i p ły to w y c h , co w  efekc ie  p rzy  
nieść m a podnies ien ie  a tra k c y j­
ności fes tiw a lo w e g o  konku rsu . 
C zy n adz ie je  te  się spe łn ią?  
W szystko zależeć będzie od stop 
n ia  za in te resow an ia  naszą im p re  
zą ze s tro ny  rzeczyw iśc ie  po­
w ażnych  f irm , k tó re  m ogą za­
p e w n ić  u d z ia ł w y k o n a w có w  na 
d o b rym  poziom ie  i  o p ew nym  
ju ż  d o rob ku  a rtys tyczn ym . W  
ty m  ro k u  obsada je s t raczej 
średnia , co w ca le  n ie  w yk lu cza  
je d n a k  p rz y je m n y c h  n iespodzia­
nek. O by b y ło  ic h  ja k  n a jw ię ­
cej...

S ZC ZE G Ó ŁO W Y  p rogram  
X I I I  M F P  p rze ds ta w ia  się nastę 
pu ją co : w to re k  i  środa 21 i  22 
bm . to  D n i P ły to w e  podczas k tó  
ry c h  p iosenkarze  w y k o n a ją  po 
d w ie  p iose n k i w  d o w o ln ym  języ

ku , lansow ane przez sw o je  w y ­
tw ó rn ie  ja k o  p rzebo je  ro k u  19731 
J u ry  n ag rodzi w y tw ó rn ię  p ły to ­
wą za na jlepszy  d ob ór re p e rtu a ­
ru , p rzyzna jąc  G ra nd  P r ix  d u i 
D isque —  Sopot 73. Po jedno ­
d n io w e j p rz e rw ie  (w łaśc iw ie  n ie: 
w ia d om o  po  co?) odbędzie się; 
D z ień  P o lsk i —  p iosenkarze w y  
konu jt* po  je dn e j p o lsk ie j p io ­
sence, ju r y  p rzyzn a je  nagrodę zas

(D okończenie  na  s tr. 2)

Wiadomości
L O N D Y N . W  n iedzie lę  doszło w  

B elfaśc ie  do licznych  zam ac hó w  
b o m b o w yc h . J a k  ośw iadczy! rze cz­
n ik  a r m ii b ry ty js k ie j,  ju ż  od d łu ­
g iego czasu n ie  notow ano  ta k ie j fa ­
l i  zam ac hó w .

2 osoby zo s ta ły  ra nn e  w  czasie 
s trze la n in y . W yb u ch y  u szk o d ziły  
w ie le  dom ó w  o raz  lo k a li p u b lic z ­
nyc h . R ó w n ież  w  innych  m iastach  
I r la n d ii  P ó łn o c n e j doszło do ek sp lo ­
z ji.

R Z Y M . Z  S y c y lii nadeszła w ia d o ­
m ość o o ży w ie n iu  dzia ła lności w u l­
k a n u  E tn a . W  n iedzielę w s trzą sy  
p o dziem ne na te j  w ysp ie  spow odo-

dnia
N O W Y  J O R K . P re zy d e n t N ix o n  

w y g ło s i d z is ia j p rzem ów ien ie , po­
św ięcone zag a d n ien io m  m ię d zy n a ­
ro d o w y m , m . in . s y tu a c ji w  K a m ­
b o dży. N ix o n  w y s tą p i w  N o w y m  
O rlea n ie  n a d o ro czn y m  kongresie  
b y ły c h  ko m b a ta n tó w .

H A N O I. K am b o d żań s k ic  s iły  w y ' 
zw o le ń cze  k o n ty n u u ją  dzia łalność  
n a w s zys tk ic h  w a żn y c h  o d cinkach . 
W  odleg łości 48 k m  od P h n o m  Penh  
s iły  w y zw o le ńc ze  o toc zy ły  żo łn ie rzy  
w o js k  Ł o n  N o la .

Trwają przygotowania

I Międzynarodowy
Bałtycki

Plener Malarzy 
— Świnoujście 73'

T R A D Y C Y J N IE  od 5 la t  Za­
rząd  O kręgu  Z w ią z k u  P olskich: 
A rty s tó w  P la s tykó w  w  Szczeci­
n ie  o rg an izo w a ł we w rześn iu  w  
Ś w in o u jś c iu  o gó lnopo lsk i p le n e r 
m a la rs k i o tem atyce  m o rs k ie j: 
W  ty m  ro k u  po raz p ierwszy- 
trw a ją  ju ż  p rzyg o to w an ia  do I  
M iędzynarodow ego B a łtyck ieg o  
P leneru  M a la rz y  — Ś w in ou jśc ie  
73. Ja k  in fo rm u je  nas kom isa rz  
p leneru , szczeciński m a la rz  Z ie ­
m o w it  Szum an, p rzyg o to w an ia  
o rgan izacy jne  do tego m iędzy­
narodow ego spo tkan ia  m a la r­
skiego są w  ca łe j p e łn i. Do te j 
po ry  swe uczestn ic tw o  zg ło s ili 
a rtyśc i z F ra n c ji, D a n ii, F in ­
la n d ii o raz z W ęg ier. P rz e w i­
d u je  się u d z ia ł oko ło  20 p la s ty ­
ków , w  czym  także ze Szczeci­
na i  z różnych  ś rodow isk  k ra ­
ju .

P le ne r trw a ć  będzie od 1 d o  
20 w rześn ia . (U p.)

C z y  już kupiłeś dziecku obuw ie^ 
profilaktyczne typu „Juniorki” 3626„K«
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Festiwal „Sopot-73”
(D okończenie  ze s tr. 1)

in te rp re ta c ję  —  n a tom ias t w  so­
botę  25 bm . zakończy im prezę  
D zień Lau re a tó w , podczas k tó re ­
go w ys tą p ią  także zaproszeni go 
ście (D a n ii G erard, He lena  V on - 
d raczkova , W a le n ty n  B ag ła je n - 
ko).

P ew nym  novu m  będzie zapre­
zentow an ie , poza konku rsem , 
la u rea tów  fe s t iw a li :  opolskiego, 
zie lonogórskiego  i ko łob rzesk ie ­
go. W ystąp ią  w ię c  Ire na  Ja roc­
ka , Je rzy  P o łom ski, M ic h a ł B a­
jo r  i  B ra c tw o  K u rk o w e .

P R A W D Z IW A  nowość, szcze­
g ó ln ie  a tra k c y jn a  d la  k o le k c jo ­
ne rów  p ły t,  to  w ie lk i k ie rm asz 
pły-t, o tw a r ty  dziś w  p aw ilonach  
p rzy  p iękn ym  molo. N ie  wszyst! 
k ie  w y tw ó rn ie  z zapow iadanych 
dop isa ły , lecz i ta k  zdołano zgro 
m adzie  ok. 100 tys ię cy  czarnych  
k rą ż k ó w  z w ie lo m a  a tra k c y jn y ­
m i n ag ran iam i.

N A  K O N IE C  p rz y p o m n ijm y  
jeszcze, iż  p iosenkarzom  to w a ­
rzyszyć będzie o rk ie s tra  PR i 
T V  w  Ł o d z i p. d y r. H e n ryka  
D ebicha, k ie ro w n ic tw o  m uzycz­
ne spoczywa w  rękach  Jerzego 
M iliana ,, a reżyseria  je s t dz ie ­
łe m  Jerzego G ruzy. K o n fe ra n ­
s je rkę  na konce rtach  p ie rw sze ­
go, d rilg ie go  i czw artego  d n ia  
M F P  p ro w ad z ić  ma L u c ja n  K y ­
d ry ń s k i, na tom iast w  D n iu  P o l-

s k im  zapow iadać będą p rzedsta ­
w ic ie le  T ró jm ia s ta  —  E lżb ie ta  
G oetel i  W ło d z im ie rz  N aw o tka .

T ra n sm is je  te le w iz y jn e , ta k  
ja k  w  p rzyp a d ku  pozosta łych  fe  
s t iw a li,  p rzeprow adzone zostaną 
z je d n o d n io w y m  opóźnien iem  i 
n ieznacznym i ko re k ta m i. R e a li­
za to rzy z a pe w n ia ją  je dn a k , iż 
n ic  z a tm osfe ry  k o n c e rtó w  n ie 
zostanie u ron ione, a żaden z w y  
ko na w có w  —  pom in ię ty ...

M a re k  D O N A T

Wojewódzka Konferencja

Inspektorów Szkolnych

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ K o p a ln ia  Z a b rz e ” z fo ­
s fo ry ta m i ze S fa x u ,

m/s „K o p a ln ia  Sośnica/* z 
R o tte rd a m u  w  balaście ,

m/s „ N o g a t” z A n tw e rp ii  z 
żelazem ,

m/s „ K a p ita n  K a ń s k i” z 
F in la n d i i z ce lu lozą ,

m /s  „ S k rz a t” z F in la n d i i z  
ce lu lozą .

m/s „ S w ie ra d ó w -Z d ró j”  z 
A n tw e rp ii  z  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s/s „ G n ie z n o ” do D a n ii z 
w ęg lem ,

s/s „ S ła w n o ” do D a n ii z 
w ę g lem ,

m /s  „ K ę d z ie rz y n ” do H o la n ­
d ii z w ęglem .

W  P O R C IE
W  U B . T Y G O D N IU  p rzeladun  

k i w  zespole p o rto w y m  osiąg­
n ę l i  w ie lk o ść  403,1 tys. ton, 
w  ty m  240.2 tys . ton w ęg la , 
3»,8 —  ru d y , 56.8 — surow ców  
ch e m ic zn yc h, 21.4 — zboża, 5,8 
— dPewna i 38,3 tys. ton d ro b -  
niey. W ty m  sam ym  czasie 
p o rty  w  Szczecin ie i Ś w in o u j­
ściu o b s łu ży ły  ogółem  ponad  
100 s ta tków .

BI Z  U D Z IA Ł E M  p re m ie ra  P io tra  
Jaroszew icza o tw a rto  w c zo ra j w  
P o zn a niu  św ia to w ą  w y s ta w ę  f ila te ­
lis tyc zną  „P o ls k a  "3” . O g rom na eks 
p o zy c ja , o b e jm u ją c a  1526 cen n yc h  i 
rza d k ic h  z b io ró w , za p re zen to w a na  
zosta ła  w  11 p a w ilo n ac h  na te re n ie  
M ię d zy n a ro d o w y c h  T a rg ó w  P o zn a ń ­
sk ich . M otto  p o zn ań sk ie j w y s ta w y  
stanow i m y ś l w y p o w ie d z ia n a  przez  
M ik o ła ja  K o p e rn ik a : „Z a d a n ie m  
w s zys tk ic h  n a u k  je s t odciągnąć czło  
w ie k a  od z ła  i k ie ro w a ć  jego  u m ys ł 
ku  doskona łości’*.

m  Z  K IL K U D N IO W Ą  w iz y tą  
p rz y b y ł w c zo ra j do P o ls k i cz łonek  
zarząd u  fed era ln e g o  S P D , członek  
k o m is ji z a g ra n ic zn e j zacho d n io n ie -  
m ieck iego  B undestagu  — H ans Jue: 
gen W isc h ne w s k i. Z w ie d z ił on v
n ie dz ie lę  św ia to w ą w y s ta w ę  f i la te li­
s tyczną w  P o zn a n iu . Podczas p o b '1 
tu  w  W ars zaw ie  gość z R e p u b lik i 
F ed e ra lne j N ie m ie c  p rzep ro w ad : ' 
ro zm o w y  p o lity c zn e  i w y g ło s i od­
czy t n t. a k tu a ln e j s y tu a c ji i per
sp e k ty w  stosunków  m ię d zy  P o ls ką
a N R F .

88 U R O C Z Y S T Y M  k o n c ertem  w
ko s za liń sk im  a m fite a trze  zak o ń czy ły  
się w  n ie dz ie lę  m ię d zyn a ro do w e  
sp o tka n ia  f ilm o w e  pod n azw ą  „M ło  
dzież na e k ra n ie ” . T eg oroczna im ­
preza  cieszyła się d u ży m  po w o d ze­
n ie m . G ra n d  P r ix  i „ W ie lk ie g o  Jan  
ta ra ”  p rzyzn a n o  „ Ilu m in a c ji* ’ w  re 
ży s e r ii K rzy s z to fa  Zanussiego. N a ­
g rodę g łó w n ą  o trzy m a ł f i lm  „ T rz e ­
cia część nocy”  (reży se r — A n d rz e j 
Ż u ła w s k i) , a nag ro d ę g ló w i 
n a jlep s zy  scenariusz — f i lm  „P a lec  
B o ży”  w ed łu g  scenariusza A n to n ie ­
go K ra u ze  i Tad e u sza  Z a w ie ru c h y ,

re ży s e rii A . K rau ze .

9  W  K R A J U  o d b y w a ją  się obec­
n ie  s p o tka n ia  ucze s tn ik ów  X  Ś w ia ­
tow ego F e s tiw a lu  w  B e rlin ie  z m lo  
dzieżą. O rg a n izo w an e  są one na 
obozach m ło d z ie żo w yc h  i w  licz­
n ych  za k ła d ac h  p ra c y  i służą spra­
w ie  p o p u la ry zo w a n ia  d o ro b ku  b e r­
lińskiego  s p o tka n ia  m ło d y ch , u p o w ­
szechn ian ia  haseł i u c h w a l fe s tiw a ­
lo w y ch , d ys ku s ji nad zad a n iam i, 
ja k ie  z n ich  w y n ik a ją  d la  naszej 
m ło d z ie ży .

ü i  D Z IŚ  i ju tro  w  oddzia łach  PK O  
w  c a ły m  k r a ju  losow ane będą sa­
m ochody m a ło litra żo w e  „P o ls k i 
F ia t 126p” . 500 w ozów  zostan ie ro z ­
losow anych  w śród  ty c h , k tó rz y  za­
d e k la ro w a li n ab y c ie  sam ochodu w 
1977 r. o raz w n ie ś li p rzed p ła tę  w  
całości.

A N A L I Z A
przygotowań 

do nowego 
roku szkolnego

D Z IŚ  w  S a li R y c e rs k ie j W ojew ó d z  
k ie j R a d y  N a ro d o w e j o d b y w a  się 
K o n fe re n c ja  In s p e k to ró w  S zk o ln yc h , 
podczas k tó re j z łożą o n i in fo rm a c ję  
o stan ie  p rzy g o to w a ń  szkó ł i  p lacó ­
w e k  o św ia to w y ch  do rozpoczęcia  za ­
ję ć  w  n o w y m  ro k u  szk o ln y m . W  
ty m  p u n k c ie  m o w a bedzie zarów n o  
o re m o nta ch , ja k  i  o obsadzie ka dro  
w e j. O d d z ie ln y m  tem a te m  obrad  
stan ie  się w a ż k i p ro b lem  Z b io rczy ch  
S zk ó l G m in n y ę h , ro z p a try w a n y  w  
stopn iu  za a w a n so w a n ia  p rac  p rzy ­
go to w a w c zyc h  do ic h  p o w o ła n ia  na  
te re n ie  w o je w ó d z tw a  w  ro k u  szko l­
n y m  1973 74. P onadto  ze b ra n i om ó­
w ią  zad a n ia , w y n ik a ją c e  z p rze p i­
sów  w y k o n a w c zy c h  „ K a r ty  p ra w  i 
o b o w ią zk ó w  nauczyciela**, a  tak że  
re a liza c ję  ośw ia to w y ch  o b o w ią zkó w  

| Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o lskiego . N a  
j zak o ń cze n ie  n a ra d y  k u ra to r  Szcze- 
j em sk iego  O k ręgu  Szko lnego  m g r Z.
' C h m ie l zapozna zeb ra n yc h  z  podsta­
w o w y m i p ro b le m a m i w  p ra c y  ośw ia  
ty  szczec ińskie j n a  b ie żąc y  ro k  
s zk o ln y . (u p .)

Poprawa stanu zdrowia
ofiar katastrofy 
w Przejazdowie
G D A Ń S K  P A P . S tan  z d ro w ia  w ię k  

szosci ra n n y c h  w  k a ta s tro fie , k tó ra  
m ia ła  m ie jsce 17 bm . w  P rze ja zd o -  
w ie  pod G da ńs k iem , u le g ł p o p ra ­
w ie . W  gdańskich  szp ita lach  p rze ­
b yw ało  19 bm . ju ż  ty lk o  20 osób, 
je d n a k że  6 osób zn a jd u je  się nada l 
w  s ta n ie  c ię żk im .

SPORT -  SPORT -  SPORT

M O M E N T  k o n c e n tra c ji z n a k o m ite j g im n ać tyczk i radz ieck ie j 
O lg i K o rb u t przed  rozpoczęciem  ćw iczeń  w  w ie lo b o ju  g im n a ­
s tycznym  k o b ie t —  U n iw e rs ja d a  w  M oskw ie .

C A F -A P -^ rte le fo U i

W la ś c i
Uniwersjady

2 4 -L E T N I stu d en t ek o n o m ii : K a -

R e p re ze n ta n tk i P o ls k i, - r ,  iG rążyna  
R ab s zty n  i  T eręsa S u k n jew ięz  z a ­
k w a li f ik o w a ły  się. do fin a ło w eg ó  
b ie gu  n a 100 m  pp l.

Z  p o w odzen ie m  s ta rto w a li także  
n as i p lo tk a rz e  w  b ie gu  n a  400 m 
p p ł. T ad e u sz  K u lc z y c k i z w y c ię ż y ł w 
d ru g im  p ó łf in a le  —  50,70 p rzed  Sztu­

to w ie  R ys zard  S k o w ro n e k , b y ł b o - ka ło w e m  (Z S R R ) — 50,71. P ie rw s zy  
h aterem  p ią tego d n ia  U n iw e rs ja d y . P ó łf in a ł zak o ń czy ł się zw y cięstw em  
Jego ry w a liz a c ja  z dw o m a m e d a li-  K o d e js a  (C S R S) — 50,65 p rze d  je *  
sta m i o lim p ijs k im i z M o n a c h iu m  — rz y m  H e w e ite m  (P o lską ) —  51,07» 
re k o rd z is tą  ś w ia ta  N ik o ła je m  A w iło -  • 5
w e m  (Z S R R ) i  R ys zard e m  K a tu s e m  . .D o  fin a ło w eg o  b iegu  n a 200 m  k o -  
(P o lska ) p rzyn ios ła - m u  p ię k n y  su k - “ ie t aw a n s o w a ły  ró w n ie ż  o b je . R ó lk i 
ces w  postaci zło tego m e d a lu . ~  U rs zu la  S tyrąn jcą i  B ał-ra tia l H ła -  
T r iu m f  S k o w ro n k a  b v ł ty m  w ię ks zą  k u lin . W y e l im in o w a li  ? n A tó W /ak t'żo -  
sensacją, że do o s ta tn ie j c h w ili pod sta li P o la cy  w  p ó łfin a ła ch  b ie gu  na 
z n a k ie m  za p y ta n ia  stal jego  s ta rt w  200 m  m ężczyzn. H o rn z iu k . « la ją ł i w  
10-boju. M ia ł on jeszcze n ie da w n o  s'y y m  b iegu  6 miej.soe —  >21,63 .a 
rę k ę  w  g ipsie , m u s ia ł n a  w ie le  d n i Z ie n d a ls k i b y ł 7 — 21,81. • r
p rze rw a ć  t re n in g i w  rzu tac h .

1 uujbrzeża
R o z r y w k a  p o  „ F a n n ie u

l r i a i S C 515 s k o ń “ y l i > 1 D o d a jm y  do  te e o  w y s ta w y  w ie -
D r z e S v w a li? m  W w f as° w lc “ ™ r a o r k i  tanec-one w  k lu b a c h  XóT- 
D r z e o > « a ją o m  w  Ś w in o u jś c iu ,  m e  d o s tę p n y c h  i  d o m a c h  wczaso- 
p r z y z w y c z a jo n y m  do  w y s o k ie g o  p o -  w y c h .  N ie  je s t z a te m  ta k  ź le  
z io m u  p re z e n to w a n e g o  p rz e z  s tu -  O c z y w iś c ie  n ie  o z n a c la  to  zas£o 
d e n c k a  r o z r y w k ę ,  na  b r a k  ró ż n y c h  k o le n ia  B o d u  n a  d o b ra  ” o z ry w ” e 
im p re z  m e  m o żn a  n a rz e k a ć . G d y  Im p r e z y  ty p u  re w ia  b r a z y l i js k a  c zv  
na da  deszcz, lu b  je s t  p o c h m u rn o  — V o n d ra c z k o v a o d b y w a ją  s ie  w  sdo -  
- ie  trz e b a  s:e n u d z ić  w  c z te re c h  r y c h  o d s te o a c h  czasu 

- ło n a c h  p r y w a tn e j  k w a te r y .  s p e k ta k li  c y k l ic z n y c h ,  d la  m n ie j -
w  , r ,  , . . . . .  szego g ro n a  w c z a s o w ic z ó w , c o d z ie n -

le k k i1 r f i \ i . i l ina C h  w y s w łie t la n v  le s t  n y c h  i  u ro z m a ic o n y c h , k tó re  w y -  
le k k i .  r e la k s o w y  r e p e r tu a r  z ło z o -  p e łn i ły b y  p o p o łu d n ia  w  S w in o u i-  

.w e ksa o sc i z k o m e d ii .  k r v m i -  s c iu . A le .  ja k  ju ż  p o w ie d z ie l iś m y  
SSiSZL1 i enwSaiiy .in v c h ,-.,P ry n ? me..iest ź le  N a s ta p iła  DODraWa W

f i lm a m i  p o r ó w n a n iu  z la ta m i p o p rz e d n im i,  
k tó r a  p o z w a la  p rz y p u s z c z a ć , że m o -  

iż  w  p r z y s z ły m  r o k u  w c z a s o w i-  
b e d ą  w o ła l i :  „D o ś ć ! C h c e m y

r y w k i "

w ie d z ie  k in o  „ R y b a k ”
p r e m ie ro w y m i.  ___ _

deskach a m fite a tru  w y s tą p ią  że 
l  bm . o godz. 19 — a k to r z y  cze ....

szczecińscy z F red ro w sk a  ko m e d ią  odpocząć od
■ D a m y  j  h u z a ry ” . N a to m ia s t n a I  J U Ż  na zak o ń cze n ie , s p e łn ia jąc  

W " o S,? ie i, p o w ie d z ia n o  w  prośbę m ło d y ch  lu d z i, m a ła  uw aga , 
k  u b le  M P :K  ko n c e rt k a m e ra ln y  M ło d z ie ż  m y.ebyw a.jaca w  u z d ro w i-  

ka w ie . sku  ża łu je , że „Szczec ińska E s tra -
n fo rm a to rz e  k u ltu ra ln y m  d a “ zre zyg n o w ała  z d ys ko tek  z po- 

K u lt u r y  i p u la rn y m i p re ze n te ra m i i d o b ry m i 
, . za p o trz e b - n a g ra n ia m i p ły to w y m i. O rg a n izo -

y d a w m c tw o j znależ.hsm y tez w a n e  w ie c z o rk i i p se udodv sk o te ki 
la c ie  o re c ita lu  H e le n y  V o n -  budzą ty lk o  p o lito w a n ie  u fa n ó w  

d ra e zk o v e j, zap o w ied z ia n ym  n a  26 G ilb e rta  0 ‘S u U iv an a . A iic e  Coope­
ra  czy  D ee p  P u rp le , (jas)

p rz y  św iecach i

n fo n

sSerpnia.

K to  zna ta jn ik i ko n sp iracy jn y ch  przerzutom ?
O KR ES  I I  w o jn y  ś w ia to ­

w e j zosta ł nader wszech­
s tro nn ie  zbadany i  szczegó­
ło w o  n aśw ie tlo n y . Są je d ­
nak epizody nadal jeszcze 
m ato znane. N p. p r z e r z u ­
t y  p r z e z  B a ł t y k .  Bo 
n ie  ty lk o  sz la kam i ka rp ac ­
k im i sz li podczas o ku p a c ji 
łączn icy  i  k u r ie rz y , d ro g i 
ko nsp ira cy jn e  w io d ły  ta k ­
że na pó łnoc, a ś lady czę­
sto g in ę ły  w  morzu.

S tw ie rd z i li to  koszalińscy 
h is to rycy  doc. d r Tadeusz 
G aszto ld  i  m g r Z yg m u n t 
Haszczyc, k tó rz y  za jm u ją c  
się d z ie ja m i po lsk ich  o rga­
n iz a c ji podz iem nych  na 
w schodn ich  terenach  b y łe j 
Rzeszy N ie m ie c k ie j zauw a­
ż y li, żc w ie le  d róg  w iedz ie  
do Szczecina i  tam  się na ­
g le  u ryw a .

P O S Z U K IW A N IA  w  a rc h i­
w ach  okaza ły  się owocne. Z  do­
k u m e n tó w  Gestapo zna lez io ­
nych  w  Szczecinie w y n ik a  m .in ., 
że przez m ie jsco w y  p o rt p rze­
w in ę ło  się w ie lu  uchodźców, 
g łó w n ie  je ńcó w , lu d z i zb ieg łych  
z obozów , cz ło nkó w  an ty faszy ­
s tow sk ich  ugrupow ań , b o jo w n i­
k ó w  ru c h u  oporu. Pom ocy udzie.

la l i  im  za tru d n ie n i w  p o rc ie  ro ­
b o tn ic y  po lscy i  fra ncu scy  oraz 
cz ło nko w ie  załóg s ta tk ó w  h a n ­
d low ych .

Jak w y n ik a  z p o h itle ro w s k ic h  
a k t a rc h iw a ln y c h  znalez ionych  
w  G re ifs w a ld  w  N R D  — G e­
stapo by ło  często bezradne. W  
porc ie  szczecińskim  u ry w a ły  się

sk ich  25 tys . ton  ło ży sk k u lk o w y c h  
i  in n y c h  m a te r ia łó w  d la  p rzem ys łu  
w o je n n eg o . N a  p rzeło m ie la t 1943-44 
p rzerzucono  m . in . 357 ton m a te r ia ­
łó w  s ta low ych , o raz 67 u c ie k in ie ró w  
z E u ro p y  w schodn ie j, w  ty m  w ie !u  
P o la k ó w . N ies te ty , b liższych d anych  
na ten  te m a t n ie  m a. M g łą  ta je m ­
n ic y  zas n u ta  je s t  tak że  n ie s ły ch a n ie  
in te re su ją ca  sp ra w a  s ia te k  p rze rzu ­
to w y c h  is tn ie ją cy ch  n a p o lsk im  w y ­
b rzeżu . W iad o m o , że w  r .  1943 na

S z l a k  w i ó d ł  
przez Szczecin.,

w sze lk ie  s iady tro p io n ych  osób 
z k o n s p ira c ji p o lsk ie j, zw iąza ­
n e j z n iem ie cką  a n ty faszys to w ­
ską o rgan izac ją  podziem ną „R o ­
tę  K a p e llc “ , k tó ra  ró w n ie ż  po­
siada ła  sw o je  k a n a ły  p rze rzu to ­
we. Dużą pom oc u d z ie la ły  oso­
b y  z ru ch u  oporu w  D a n ii i  
N o rw e g ii.

W R A Z  z ła d u n k a m i p ły n ą c y m i 
przez B a łty k  p rzed o s ta w a ły  się in ­
fo rm a c je , p rze rzu c a n i b y l i ludzie . 
W b re w  p ozorom , k o n ta k ty  n e u tra l­
nej Szw .ecji z  W ie lk ą  B ry ta n ią  is t­
n ia ły .

W  r. 1941 p rzew iez io no  p o ta je m ­
n ie  ze S zw e c ji do p o rtó w  an g ie l-

te re n y  S zw e c ji p rzy b y ło  15 tys . u -  
c ie k in ie ró w  p o lityc zn yc h  z  D a n ii i 
36 tys . N o rw eg ó w . I lu  P o la kó w  
przerzuc o n o  p rzez  S zto kh o lm  n ie  
w ia d o m o .

B R A K  szczegółow ych dan y ch  o 
d zia ła lno ś c i O ddzia łu  5, ko m e n d y  
O k ręg u  P o m orskiego  A K , k tó ry  or­
g an izo w ał t ra s y  p rze rzu tó w  z P o ­
m o rz a  p rzez  G d y n ię  do S zw ec ji i 
d a le j do W . B ry ta n ii. N ie w ie le  jest 
źró d e ł d o tyczących  P o ls k ie j A rm ii 
P o w s tań cze j „ G r y f“  i p ra c y  k o n s p i­
ra c y jn e j n a W yb rzeżu  G d a ńs k im , 
gdzie  p o d staw o w ą fu n k c ję  spe łn ia li 
polscy fac h o w c y , k tó ry c h  N ie m c y  
p o trze b o w a li i k tó rz y  m ie li dostęp  
do p o rtu .

— ud an a  b y ła  u c iec zka  z Ż ag a n ia , 
zo rg an izo w an a  p rzez  P o la k ó w  i A n ­
g lik ó w  — lo tn ik ó w  R A F . G ru p a  ta 
zb ieg ła  przez p o rt w  S zczecin ie . D ro  
gą p o w ie trzn ą  p rzez B a łty k  p rzedo ­
sta ła się in n a  g ru p a  P o la kó w , k ra d ­
nąc , z  lo tn is k a  2 sa m o lo ty  L u ftw a f-  
fe . W obu tyc h  sp ra w a ch  b ra k u je  
szczegółów , podobn ie  ja k  o próbie  
p rze rzu tu  do A n g lii gen. G ro ta -R o -  
w e ck iego , k tó ry  m ia ł b y ć  w y k ra ­
d z io n y  z w ię z ie n ia  i  w y w ie z io n y  
p rze z  S zw ecję.

U c ie czk i przez B a łty k  n a le ża ły  do  
n a jtru d n ie js zy c h , o b fitu ją  w  w ie le  
d ra m a ty c zn y c h  w y d a rze ń . W y c zy n y  
n ie k tó ry c h  lu d z i b y ły  zd u m ie w ając e .

N p . Jó ze f W a w rzy ń c za k  w  p o ro ­
zu m ie n iu  z w y w ia d o m  b ry ty js k im  
p rzyg o to w ał p la n y  o b ie k tó w  p o rto ­
w y c h  i w o js k o w y c h  w  G d y n i i 
G d a ńs ku . P o ru c zn ik  L u c ja n  M as ło - 
cha u c iek ł z obozu je n iec k ieg o  w  
S andboste l, przedosta ł się przez D a ­
n ię  do S zw ec ji, n a w ią za ł k o n ta k ty  
z  ru ch e m  oporu  w  D a n ii i b y ł sta­
ły m  łą czn ik ie m  n a tras ie  K o p en h a­
g a  — S zto kh o lm . O że n ił się z D u n ­
k ą  L o n y  M ogesen ró w n ie ż  dz ia łac z­
k ą  ru ch u  o p oru . M as lo e lia  został u -  
ję ty  na tra s ie  i zam o rd o w an y  przez  
G estapo, je g o  żo n a s ta w iła  zb ro jn y  
o p ó r i ta k że  b o h aters ko  zg inęła .

F a k tó w  i n azw isk  je s t znaczn ie  
w ię c e j. Ż y je  jeszcze w ie lu  ludzi, 
k tó rz y  sa m i u cze stn ic zyli w  a k c jac h  
bąd ź  je  z n a ją  z o p ow iadań  i  d o ku ­
m entów .

P R O S IM Y  C z y te ln ik ó w  o u d r ia l w  
ro zs zy fro w a n iu  ta jn ik ó w  k o n s p ira ­
c y jn y c h  p rze rzu tó w  pr.jez B a łty k .  
L is ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  do re d a k ­
c ji K u r ie r a  Polskiego  lu ń  pod ad re ­
sem : K o sza lin , O ś rodek N a u k o w o -  
-B a d a w c zy , doc. T . G aszto ld , u l. j 
Z w y c ię s tw a  126.

( „ K u r ie r  P o ls k i“) ,

D o  pon ied z ia łk ow eg o  f in a łu  b iegu  
n a  800 m ko b ie t z a k w a lif ik o w a ła  się 
nasza re p re ze n ta n tk a  E lżb ie ta  Kk»-, 
to lik o w a . S ta r tu ją c  w  ■ c z w a c ty n a  
przed b ie g u  z a ję ła  ona d ru g ie  m ie j­
sce — 2.06,05. N ie  p o w io d ło  się n a to ­
m ia s t A n n ie  B e tlo w s k ie j, k tó ra  w  
sw o je j se rii z a ję ła  szóste, o s tatn ie  
m ie jsce z czasem  2.07.24 i  zosta ła  
w y e lim in o w a n a .

P o ls k ie  s p r in te rk i z a k w a lif ik o w a ły  
się do f in a łu  b iegu  4X100 m . N asza  
szta fe ta  z a ję ła  w  e lim in a c ja c h  d ru ­
g ie  m ie jsce z czasem  44,46, p rze g ry ­
w a ją c  ty lk o  ze  ś w ie tn y m  zespo łem  
Z S R R  43,66.

D o  f in a łu  b iegu  sz ta fe tow ego  4X160 
m  m ę żczyzn  aw an s ow ali polscy  
s p rin te rzy . S ta r tu ją c  w  p ie rw szy m  
przedb iegu  P o la cy  s toczy li zac ię ty  
p o je d y n e k  z zespołem  N R D . B ezk o n  
k u re n c y jn a  b y ła  szta fe ta  U S A , u zy ­
s k u ją c  czas 39.63. P o ls ka  i  N R D  u zy  
s k a ły  po 40,44, a le  — ja k  w y k a z a ła  
fo to k o m ó rk a  lepsi b y l i  n a  m ecie za­
w o d n ic y  N R D . P o ls ka  aw an s ow ała  
do f in a łu  d z ię k i sw o jem u  re zu lta tu -.
w i.

W śró d  n a jlep s zyc h  zn a la z ła  się t a k  
że n as za sz ta fe ta  —  4X400 n i m ęż­
czy zn . P o la cy  z a ję li c zw śrtd  m ie js ce  
3.11.15. a le  zn a le ź li się w  f in a le  d z ię ­
k i  sw em u re zu lta to w i. P rze d b ieg  te n  
w y g ra ł zespół ZS R R  3:06.75 p rzed  
U S A  3.06,92, F ra n c ją  — 3:10,80 i P o l­
ską.

Jeszcze je d e n  m eda l U n iw e rs ja d y ,' 
ty m  ra zem  b rą zo w y , zd o b y li P o la c y  
w  zaw odach le k k o a tle ty c zn y c h  n a  
L u tn ik a c h . W  f in a le  w  b iegu n a  3 
k m  z p rzes zkoda m i 25-le tn i J a n  
K o n d z io r , z a ja l trze c ie  m ie jsee , u z y ­
s k u ją c  n a jw ię k s z y  sukces w  sw e j 
dotychczasow ej k a r ie rze . Zw ycięzcą - 
te j k o n k u re n c ji został re p re ze n ta n t  
Z S R R  L e o n id  Sawie!.jaw .’ swt ezasle  
8.26.5 p rze d  M ich a e le m  K ars tem  
(N R D ) — 8.28.4 i Janem  K bjsH N fłrem  
— 8.28.7. P ią te  m ie jsce z& ją ł ^Kazi­
m ie rz  M a ra n d a  — 8(20,6. ' -

W  B A L I le k k o a tle ty c zn e j im . B ra ­
ci Z n a m ie ń s k ic h  nasi flo rec iś c i: M a  
re k  D ą b ro w s k i, Lech K oz ie jow sh i, 
Z ie m o w it  W o jc ie ch o w s k i i  J e rz y  K a ­
c zm a re k  z m ie rz y li się z  re p re ze n ła n  
tarrii ZS R R . p rze g ry w a ją c  4:9; P o la ­
ko m  p rz y p a d ł w ię c  w  u dzia le ' :sre b ł> ' 
n y  m eda l.

Młodzieżowcy 
również wysrali 

z  B u łg a rią
R O Z E G R A N E  w  n ie dz ie lę  n a sta­

d io n ie  gdańskiego  S toczn iow ca m ię  
dzyp a ń stw o w e sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  
m ło d z ie żo w yc h  re p re ze n ta c ji P o ls k i 
i  B u łg a r ii zak o ń czy ło  się, podobnie  
ja k  sp o tka n ie  p ie rw szy ch  d ru ży n  w  
W a rn ie , zw y c ię s tw e m  P o la k ó w  2:0 
(2:0). B ra m k i zd o b y li:  w  24 m in , 
K a s a lik  i  w  39 m in . O gaza. W id zó w  
o k . 5 tyś.

D ru ż y n a  w y s tą p iła  w  sk ła d z ie !  
M o w lik . S obczyńsk i, W y ro b e k , M a -  
zu le w ic z , B iałas , G a r le j, iK u sto  
(D y b ic z ) , K a s a lik , O gaza, Puszkaa®, 
K ara ś . • . ,v '*<<

M ło d z i polscy p iłk a rze - ro z e g ra li ' 
bard zo  d o b ry  m ecz i  w y g na li, ja łc -  
n a jb a rd z ie j zas łużenie . W  p rze c i­
w ie ń s tw ie  do B u łg a ró w , k tó rz y  g ra l i  
bardzo  in d y w id u a ln ie , m ło d z i nasi, 
p iłk a rz e  z a g ra li bo jow o . T y lk a .  W— , 
p ie rw szy ch  10 m in u tac h  o raz  w  o -

p it r a f i l i
w lik a , k tó ry  bronił;«p|y#^nie, g ra ją c  
zdec yd o w a n ie  ró w n ie ż  n a p rzed p o ­
lu .

T o , że w  d ru g ie j po łow ie  w y n ik  
n ie  u le g ł p o d w yżs zen iu , b y ło  n ie  
ty lk o  zas ługą tro ch ę le p ie j g ra ją ­
cych  B u łg a ró w  ale i  n ieco nonsza  
la n c k ie j g ry  P o la k ó w  w  końców ce.

/
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¡Wywiad premiera Tanaki przed wizytą w ZSRR

Udział Japonii w eksploatacji
zasobów syberyjskich

P R E M IE R  J a p o n ii T anaka  w  w y w ia d z ie  d la  ra d ia  i  te le w iz ji dzone są rokowania w sprawie u- 
ZSRR ośw iadczy ł, że zam ierza  w yko rzys ta ć  zapow iedzianą  w i-
zy tę  w  Z S R R ,  aby do łożyć jeszcze w ię c e j s tarań  w  in te res ie  w s p ó łp ra c ę  z w ią z k u  Radzieckiego 
ro z w o ju  d ob rych  i  p rzy ja znych  s tosunków  m iędzy obu p ań s tw a- z Japonią i  u s a  w opanowywaniu 
m i. W  ty m  celu —  p ow ied z ia ł on —  pog łę b ia ją c  w za jem ne  z ro - £ & “ *’V p S 3 « c t a  fo rm iTuw aż lm
z u m ie n ie  w  w y n ik u  szczerej w y m ia n y  pog lądów  m iędzy p rz y - — 1— J— J- * ~ - -------
w ó dca m i obu p ańs tw  i  ro z w ią z u ją c  jeden  za d ru g im  p ro b le m y, 
k tó re  m ożna rozw iązać, chcę jeszcze b a rd z ie j zacieśn ić s tosunki 
m ięd zy  obu  n aszym i k ra ja m i.

Kłopoty ze spodkiem 
po Paliło Picassie

PARY5?: P A P . Pąblo, Picasso po ­
zo s ta w ił ta k  o g rom ną k o le k c ję  
BWyćh- w ła s n y c h  d z ie ł — o k tó ry c h  
is tn ie n iu  dotychczas n ie w ie dziano  
■‘‘- M ię 1 eksperci' ‘rh a la tś tw a  i n o ta r iu ­
sze ap iftu jąey m a ją te k  zm a rłeg o  n ie  
p rz e b rn ę li n a w e t p rzez  po łow ę o -  
b razó w , m im o  że ic h  prace trw a ją  
(już ponad  cz te ry  m iesiące. G łó w n i 
s p a d k o b ie rc y  Picassa, jego  żona  
J a e ą u e iin e  i syn P a u lo  m u s ie li w  
B w ią zku  7. ty m  zw ró c ić  się do m i-  
«*i«bra f in an s ów  o p rzed łużen ie
K w yktego, 6 -m iesięcznego o kre su , w  

fć tó ry m  n a leży  p rzed łoży ć  w ła d zo m  
/fcem plebny spis in w e n ta rz a  d la  ce- 
tó w  p o d atko w y ch .

Włóczęga-bogacz
' I jG N D Y N . D o p iero  po śm ierc i 

W ill ia m a  L y o n a , k tó ry  od la t  u b ie­
r a ł  się j a k  w łóczęga i m ie szk a ł w  
n ę d z n y m  d om u w  B rig h to n  — jego  
sąsiadów  zaszo ko w a ła  w iadom ość  
o  bogactw ie zm a rłeg o . P o zostaw ił 
o*i k w o tę  iprzeszło 315 tys . fu n tó w  
s ż te rlin g ó w  na ko nc ie  b an k o w ym .

W iększość swego m a ją tk u  w . L y ­
o n  p rzezn a czy ł szp ita lo w i ~  ' ' 
ten .

—  JE STE M  przekonany, 
jes t to  po trzebne  n ie  ty lk o  d la  
obu k ra jó w , lecz także  d la  p o ­
k o ju  w  A z j i  i  na ca łym  św ię ­
cie.

P re m ie r J a p o n ii p rzyp om n ia ł, 
że w  os ta tn ich  la tach  hande l ja -  
p oń sko -ra dz ieck i w z ras ta ł corocz 
n ie  o przeszło  10 p roc. W  ro ku  
u b ie g ły m  ogólne o b ro ty  to w a ­
ro w e  m iędzy  obu k ra ja m i p rze ­
w y ższy ły  sumę m ilia rd a  d o la ­
ró w .

J A P O N IA  z a m ie rza  uczestn iczyć  
w  ek sp loa tow an iu  zasobów  s y b e ry j 
sk ic h  d la  osiągnięcia w z a je m n e j ko  
rzy śc i. W śród  is tn ie ją cy ch  p ro je k ­
tó w  w s p ó łp rac y  ja p o ń s k o -ra d z ie c -  
k ie j są ta k ie , k tó re  re a liz u je  się ju ż  
z p o w odzen ie m  na zasadzie z a w a r­
tyc h  u p rzed n io  p o ro zu m ie ń , ja k  np. 
p ro je k t w y rę b u  i  im p o rtu  d rew n a  
do J a p o n ii i  p ro je k t b u d ow y portu  
W ra n g e l. J e d n y m  z w ię ks zyc h  p rze ­
d ło żo n yc h  p la n ó w  je s t p ro je k t  eks­
p lo a ta c ji t iu m e ń s k ie j ro p y  n a fto ­
w e j. Jest to  og ro m n e p rzed s ię w zię­
cie, a lb o w ie m  trze b a  zbudow ać d łu ­
gi ru ro c iąg  n a fto w y  n a  S y b e rii.

Jeśli chodzi o eksp loa tac ję  gazu  
zie m n eg o  w  J a k u c ji — m ó w ił T a n a ­
k a  —  to  ró w n ie ż  S tan y  Z je dn o c zo ­
ne w y ra ż a ją  chęć u d z ia łu  w  tym  
przed s ię w zię c iu . W  w y n ik u  w iz y ty  

B rig h -  se k re ta rza  generalnego  K C  K P Z R  
L e o n id a  B re żn ie w a  w  U S A  p ro w a -

za  bardzo  d o b rą  rzecz.
W  zako ń cze n iu  T a n a k a  ośw iad­

c zy ł, iż  rzą d  Ja p o n ii d o kła d a sta­
ra ń  w  celu  p o m yś ln e j re a liza c ji 
ty c h  p ro je k tó w . M y ś lę  — dodał on 
—  iż  m o ja  w iz y ta  w  M o skw ie  bę- 
dzie  s p rzy ja ć  ro zw ią za n iu  is tn ie ją ­
cy ch  p ro b lem ów .

P R E M IE R  J a p o n ii p rzybędzie  
do ZSRR z o fic ja ln ą  w iz y tą  w  
p ie rw sze j p o ło w ie  paździe rn ika  
br.

Odchudzające keksy
w  sprzedaży na Węgrzech
, B U D A P E S Z T . N ie daw no  dono 

S iL iśm y o w y n a la z k u  w ę g ie r­
sk ich ' sptećja listów, a m ia n ó w i- 
ę ję ' p I w y p ró d u k o w a n iu  przez 
n ic h  specja lnych  keksów  odchu­
d za jących  pod nazw ą „A m o le t t “ . 
P i^ypp m n ijrr^y ,. że keksy te, k tó  
r e  po spożyciu  w ie lo k ro tn ie  
zw iększa ją  1 w  żo łądku  swą o b ję ­
t o ^ .  .po w o du ją  w  ten  sposób u - 
c z u c ie  sytości.

T rzeba  je d n a k  p rzestrzec, że 
nie je s t to  ja k iś  ,,cudow ny śro ­
d e k “ , k tó ry  sam przez się pow o ­
duję schudnięcie. Do tego oczy- 
.W iście potrzebna  jes t także od- 
-pow iedn ia  d ie ta . K eksó w  „A rn o  
łe t-t“  na leży używ ać zam iast p ie  
czjywa i  n ie  p ić  p rzy  ty m  napo­
jó w  a lkoh o lo w ych .

Po spożyciu  do  5 dkg  keksów  
„A m o le t t “  uczucie  sytości trw a  
od 3 do 5 godzin.

O sta tn io  w  sk lepach spożyw­
czych i  d e lika te sow ych  na W ę­
grzech ukaza ł się ju ż  „A m o le t t “  
w  postac i keksów . Już w  p ie r­
wszych  dn iach  sprzedaży ru n  na 
ten  s p ecy fik  je s t 'o g ro m n y  i  o- 
becna dz ienna  p ro du kc ja , w yn o ­
sząca 3— 3,5 ton y  okaza ła  się n ie 
wysta rcza jąca .

W ęgrzy, ja k  w iadom o, n ie  na­
leżą do lu d z i chudych. S tąd też 
ogrom na p opularność keksów  
„A m o le t t “ . A  czy rzeczyw iśc ie  
okażą się Skuteczne w  w a lce  z 
o ty łośc ią  —  pokaże przyszłość.

Gen. Papadopulos
-  prezydentem 

R epu b lik i 
Greckie!

P A R Y Ż  P A P . W  n ie dzie lę  odbyło  
się w  A te n ac h  zaprzy s ięże n ie  p re zy ­
den ta  now o  k re o w a n e j n a podsta­
w ie  re fe re n d u m  z 29 lip c a  1973 r. 
R e p u b lik i G re c k ie j, P apadopulosa.

P łk  P a p adopu los doko n a ł, ja k  w ia  
dom o, 21 k w ie tn ia  1967 r . w ra z  z 
gru-pą w y ższy ch  o fic e ró w  w o js ko ­
wego zam ac hu  stanu  i od  tego cza­
su sto i n a  czele rzą du  G re c ji.

Z a tw ie rd z o n a  w  re fe re n d u m  zu ­
c h w a ła  k o n s ty tu c y jn a -’ , w p ro w a d za ­
ją c a  u s tró j re p u b lik a ń s k i, ogłoszona 
zosta ła  w  n ie dz ie lę  w  d z ie nn iku  u - 
rzę d o w y m  i ty m  s a m y m  w eszła w  
życ ie . U c h w a ła  u p o w ażn ia  p re zy ­
den ta  do p o w o ła n ia  do końca ro k u  
try b u n a łu  k o n s ty tu c y jn e g o  o raz do­
puszczenia nas tę p n ie  do dzia ła lnoś­
c i p a r t i i  p o lity c zn y c h . D o  końca ro ­
k u  1974 m ia ły b y  zostać p rzep ro w a­
dzone w y b o ry  ko m u n a ln e , a n a j­
p ó źn ie j do lu tego  1975 — w y b o ry  
do p arlam e n tu .

N o w e  po stan o w ien ia  k o n s ty tu c y j­
n e w y p os aża ją  p re zy d e n ta  w  w y ­
ją tk o w o  s iln ą  w ła d zę . M oże on po­
w o ły w a ć  m in is tra  ob ro n y , spraw  
za g ra n ic zny ch  i sp ra w  w e w n ę trz ­
nych bez zgody p re m ie ra , w y d aw a ć  
d e k re ty  n ie za le żn ie  od p arlam e n tu  
i usta lać  w y d a tk i państw ow e. M o ­
że też uch w a lo n e  p rzez  parlam e n t 
u staw y , z k tó rv m i się nie zgadza, 
p rze d k ła d a ć  re fe re n d u m . Do czasu 
w y b o ró w  p arla m e n ta rn y c h  zacho­
w u je  on  o bok p re z y d e n tu ry  rów n ież  
u rząd  p re m ie ra . K a d e n c ja  p rezy ­
den ta  trw a  7 la t.

N o w o  zap rzy s iężo n y  p rezy d en t o - 
głosił am ne stię  pow szechną, obejm u  
ią c ą  p rzes tęp stw a  po lityc zn e  popeł­
n ione w  o kre s ie  od k w ie tn ia  1967 

do c h w ili obecnej.

7 - le ln i  z ło d z ie j
W A S Z Y N G T O N  P A P . W M ia m i
i  F lo ry d z ie  u ję to  7-le tn iego  w ła ­

m y w ac za. D z iec ko  — m a ły  b lo n d y­
n e k  o n ie b ies k ic h  oczach — p rzy ­
zn a ło  się do w ła m a ń  do 21 m iesz­
k a ń  i k ra d z ie ży  m ie n ia  w artości 
1609 do la rów .

U L E W N E  deszcze spow o­
d o w a ły  k a ta s tro fa ln ą  po­
w ódź w  Bangladesz. S e tk i 
tys ięcy osób pozostało bez 
dachu nad g łow ą.

Na z d ię c iu : za lana wodą  
w ioska  Tanga il.

C A F — A P —te le fo io

Ograniczenia dostaw
w o d y  w  Tokio

T O K IO  P A P . P o c zyn a jąc  od  20 
bm . w  s to licy  Ja p o n ii zostan ie o -  
gran iczo n y  p rzec ię tn ie  o 10 p roc. do 
p ły w  w o d y  do w ie lk ic h  zak ła d ów  
przem ys ło w yc h . Jeżeli w  n a jb l iż ­
szych d n iach  n ie  spadnie deszcz, 
og ran ic zen ia  te o b e jm ą ró w n ie ż  ca­
łą  ludność m ia s ta . Z w ra c a  się u -  
w agę. że obecny k ry z y s  spow odo­
w a n y  został n ie  ty lk o  d łu g o trw a ły m  
b ra k ie m  opadów . Jest on ta k że  w y ­
n ik ie m  tego, że m im o  ro zb u d ow y  
p rzem ys łu . zużyw ają ce g o  coraz  
w iększe ilości w o d y , rząd  w  m in io ­
n ych  la tach  n ie p o d ją ł żadnych  
sk u tecznych  k ro k ó w , ab y  zab e zn ie -; 
czyć m iasta  i  o środk i p rzem ys ło w e  
przed  s k u tk a m i posuchy.

Grupa rebeliantów
p rz e n ik n ę ła  z C h R L

Ś M  t a i l i
D E L H I P A P . J a k  in fo rm u je  dzien ­

n ik  ..P a tr io ” , p re m ie r  in d y jsk ieg o  
stanu  N aga o św iadczył, że ponad  

■sobowa g ru p a  re b e lia n tó w  z nie 
mia N ag a  p rze n ik n ę ła  na te ry ­

to r iu m  tego stanu  z C h in . A k tu a l­
n ie  g ru p a  ta  p rze b y w a  w  oko licach  
K o c h im y  i m ożna się soodziew ać  

• w k ró tc e  p o d e jm ie  a k ty w n ą  d z ia -  
łność an tyrząd o w ą . D otychczas — 

s tw ie rd z ił m in is te r — re be lia n c i do­
k o n a li k i lk u  napaści n a p o sterunk i 
po lic ji.

Co nowego u przy jac ió ł?
BRATYSŁAWA:

Lakier przyczepny 
i nieścierny

♦  N O W Y  środ e k  do z n a k o w a n ia  
d ró g  o n azw ie  V iap fas t, k tó ry  za­
s tą p i dotychczas im p o rto w a n e  la ­
k ie ry , o p rac o w an y  został w  ośrodku  
n a u k o w o -b a d a w c zy m  b ra ty s ła w s k ie ­
go p rzed s ię b io rstw a bu d ow n ic tw a  
drogow ego  D o p ras ta v . N o w y  środek  
pod da n y  został p o m yś ln ym  próbom  
n a drogach  bu d ow an y ch  w  zachod­
n ie j i  ś ro d k o w e j S ło w a c ji, a  w  sze­
ro k im  zak re s ie  będzie  on stosow any  
po  ra z  p ie rw szy  do w y zn ac zan ia  
pasów  a u to s tra dy  na o d c in k u  M a -  
•lacky ' ’■niesława. V iąp la s t odznacza  
się  d o b rą  .rzy lepnością  do as fa ltu , 
je s t  o d p o rn y  na śc ie ran ie , a ja k o ­
śc ią  *nie us tęp u je  w y ro b om  za g ra ­
n ic zn y m . P ro d u k c je  n o w ej p o w ło k i 
p o d e jm ie  p ań s tw ow e p rzed s ię b io r­
stw o  „C hem ola .k“ w S m olen icach  w  
zac h o d n ie j S łow ac ji.

BERLIN:

- Bisiłsliie, książki na drugim 
Dpfeia miejscu
♦  W  P R O G R A M A C H  edy to rs k ich  

W yd aw n ic tw  N R D  lite ra tu ra  po lska  
z a jm u je  w śród  k r a jó w  so c ja lis ty cz­

n yc h  d ru g ie  m ie js ce  po lite ra tu rz e  
ra d z ie c k ie j. D o tychczas przełożono  
n a ję z y k  n ie m ie c k i p o n ad  400 ty tu ­
łó w , k s ią że k  zarów n o  k la s y k ó w  ja k  
też  a u to ró w  w spółczesnych. W 
p ie rw szy m  p o w o je n n y m  d w udzie sto ­
leciu  w  p rze k ła d a c h  p rze w a ża ła  te­
m a ty k a  w o je n n a  i o k u p a c y jn a :  
Iw a s zk ie w ic z , K ru c zk o w s k i, P u tra ­
m e n t, R ó żew icz, B ra n d y s  i in n i. W  
la tach  p ó źn ie jszy ch  u w a ga ed y to ró w  
k o n c e n tro w a ła  się n a tem a ty ce  
w spółczesne j. W  tłu m a c ze n iu  u k a za ­
ły  się m . in . „T ań c ząc y  Jas trzą b "  
K a w a lc a . „O p o w ia d a n ia “ M a c h e jk a , 
„L is ty  do p an i 7.“ B ran d y sa . „ N ie ­
k o c h a n a "  ’R u d n ick ieg o . W yszed ł ta k ­
że tom  p o lsk ich  a fo ry zm ó w  oraz  
an to lo g ia  tw órczości 22 m łodych  
po lsk ich  au to ró w . W ie lk ą  p o n u la r-  
ność zy s k a ły  sobie pow ieści L em a . 
F ie d le ra  i  M e issnera.

BELGRAD:

"koncepcją je s t  u m o cn ie n ie  elem en­
tó w  d e m o k ra ty c zn e j zdec en tra lizo ­
w a n e j w ła d zy  sa m orządu , is tn ie jące  
sądy n a jw yżs ze  re p u b lik  i obwodów  
a u to n o m iczn y ch  będą fa k ty c zn ie  je ­
d y n y m i n a jw y ż s z y m i sądam i na  
s w y m  te re n ie , zaś Sąd F ed e ra lny  
będzie o d g ry w a ł ro lę  na jw yżs ze j in ­
s ta nc ji w  n ie k tó ry c h  spraw ach , « » .  
w  ¡p rzyp ad k u  w y ro k ó w  śm ierc i w y ­
d a w an yc h  p rzez  sądy n iższej ins tan ­
c ji.

chodów  G A Z . P od ko n iec b ieżącej 
p ię c io la tk i p ro d u k c ja  p rzem ys łu  sa­
m ochodow ego będzie  ponad  1,2 raza  
w ię k s za  n iż  w  1970 r.

UŁAN BATOR:

Zmiany w wymiarze 
sprawiedliwości

♦  J U G O S Ł O W IA Ń S K I Sad N a j­
w y ższy . k tó ry  w e d ług  k o n s ty tu c ji z 
1963 ro k u  by t sądem  o sta tn ie j in ­
s ta nc ji w  S FR J p rz e s ta ł is tn ieć , na  
je g o  m ie jsce zo stan ie  p o w o ła ny  Sąd  
F e d e ra ln y  o zm ie n io n yc h  k o m p e­
ten c jac h . Z m ia n y  te  p rze w id z ia n e  są 
w  ¡p ro jek cie  n o w ej k o n s ty tu c ji, któ  
re j te k s t je s t  p rzed m io te m  pu b lic z­
n e j d y s k u s ji w kra ju ,, a  zasadn iczą

SOFIA:

Kurs na motoryzację
♦  W  S ZÓ S TE J b ie żąc ej p ięcio lat­

ce śred n ie  roczne tem p o  w zrostu  
p rzem ys łu  sam ochodow ego w  ¡Buł­
g a r ii w y n ie s ie  o k . 16 p roc., co p rze­
k rac za  ś redn ie  tem p o  całego p rze ­
m y s łu  m aszynow ego . W  ciągu n a­
stępnych  p ię c iu  la t  p rze w id u je  się 
o p an o w a n ie  p ro d u k c ji siln ików  
D ie s la , au tobusów , sam ochodów  cię­
żarow yc h  ty p u  S koda, przyczep, 
p ó łp rzyc zep , sa m ochodów  kon tene­
ro w y c h , n o w yc h  p o jazd ó w  d w uko­
ło w y ch , n apędu  h yd ro m e ch a n ice n e- 
go o raz  m o n tażu  sam ochodów  oso­
bow ych  M o skw icz  412 i ZiguM  — 
W AZ-2101. B azą ro zw o ju  ciężkiego  
p rzem ys łu  sam ochodow ego w B u ł­
g a r ii je s t w s p ó łp rac a  z Czechosło­
w a c ją  i k i lk u le tn ie  dośw iadczenie  
w  p ro d u k c ji zespołów  i części sa­
m o chodow y ch  o ra z  m o n ta ż  sam o-

Klasyka światowa 
na stołecznej scenie

♦  D U Ż Y M  pów odzen iem  cieszy się 
w y s ta w io n y  o statn io  w  T e a trze  D r a ­
m a ty c z n y m  s to licy  M o ng o lii „ K ró l  
E d y p “  S o foklesa . P rze k ła d  tego  
d zie ła  i jego  re żys eria  jest zasługą  
w y b itn e j a k to rk i i  za raze m  k ie ro w ­
n ik a  arty s tyc zn eg o  te a tru  —  E. 
U ju y n . W p ro w a d z iła  ona n a sceny 
sw ej o jc zy zn y  w ie le  s z tu k  zarów n o  
a u to ró w  m o ngo lsk ich , ja k  i za g ra ­
n icznych . M ię d zy  in n y m i „R e w izo ­
ra “ G ogola . „S ługę dw óch p an ó w “ 
G oldon iego, „ K ró la  L ira “  S zeksp ira , 
„Z a o ra n y  u g ó r”  Szo łochow a i „C zło  
w ie k a  z k a ra b in e m "  P o g od ina. 
O sta tn io  E. U ju y n  n ap isała  sztukę  
pt. „ D ro g a " , k tó ra  podobn ie  ja k  
p rze tłu m a czo n a  p rzez n ią  „P a n n a  
bez posagu" O s trow sk iego  w e jd z ie  
w k ró tc e  n a sceny. D z ię k i d łu g o le t­
n ie j p ra k ty c e  w  p ra c y  p rze k ła d o w e j, 
a k to rs k ie j i re ży s e rs k ie j E . U ju y n  
należy  do g ro n a  w y b itn y c h  specja­
lis tów . D o w odem  tego b y ty  obrona  
p ra c y  d o k to rs k ie j w  M o sk iew s k im  
In s ty tu c ie  T e a tra li ym  ,pt.. „L u d o w e  
ź ró d ła  w  sztuce te a tra ln e j" . (c)

C s  m m i m  
z fa liry k ą  „L ip“?

P A R Y Ż  P A P . P 0 za jęc iu  p rzez  
p o lic ję  fa b ry k i .L IP ” w Besaocon, 
o cze ku je  się p od jęc ia  ro-kowań m ię  
dzy s tra jk u ją c y m i, a c zy n n ik a m i 
rzą d o w y m i. M in is te r  do spraw  roz­
w o ju  p rzem ys łu  i badań nau k o ­
w ych  C h arb o n n e l ośw iad c zy ł w  w y  
w ia d z ie  og łoszonym  w  sobotę, ze 
w y s tą p ił z p ro p o zyc ją  ew en tu a ln e ­
go p rzek szta łce n ia  fa b ry k i w  spół­
d z ie ln ię  robo tn iczą. Jednakże M o n -  
t ib e ll i, p rzyw ó dc a  robotn iczego  ko­
m itetu  a k c ji te j fa b ry k i, o b e jm u ją ­
cego 120 cz ło nk ó w  personelu , tw ie r ­
dzi, że ro b o tn ic y  są p rzec iw k o  ta­
k ie m u  ro zw ią za n iu , p o n iew aż  n ie  
w ie rzą , ab y  m og ło  się to  udać w  
w a ru n k a c h  u s tro ju  ka p ita lis tyc zn e­
go.

R o k o w a n ia  w  k w e s tii re o rga n iza ­
c ji s p ó łk i m a ją . poza żąd a n ia m i 
ro b o tn ik ó w , ob jąć ró w n ie ż  9p ra w ę  
zapasu w y p ro d u k o w a n y c h  zegar­
kó w . szacow anego n a 15 m in  f ra n ­
k ó w , a zn a jdu jąc eg o  się w posia­
dan iu  z w ią zk ó w  zaw odow ych.

W  S zw a jc a r ii, w  C h a u x -d e -F » n d s , 
ośrodku , szw ajcarsk iego  p rzem ys łu  
zeg a rm is trzow sk ieg o , o d była  się m a  
n ife s ta c ja  so lidarnościow a . M ó w cy  z  
ra m ie n ia  p a rt ii so c ja lis tyczne j pod­
k re ś la li „ m ię d zy n a ro d o w y ”  c h a ra k ­
te r w a lk i ro b ą tn ik ó w  fa b ry k i „ L IP ”  
w  o b liczu  „E u ro p y  tru s tó w " .

P3 W  iffedzie lę  w  Z S R R  św ię  
to w a n o  po ra z  cz te rdzies ty  , 
dzie ń  f lo ty  p o w ie trzn e j. O o l­
b rzy m im  postępie , ją k i »ostał 
d o ko n an y  w  m in io n y m  o k re ­
sie. n a jle p ie j św iadczą lic zb y, 
z k tó ry c h  w y n ik a , że w ’ ,1933 
ro k u  ra d z ie c k ie  lo tn ic tw o  p rze : 
w iozło  oko ło  50 tys. pasaże- , 
rów , o bsługu jąc lin ie  o łą czn e j . 
długości 35 tys. km . a w  b r. 
z k o m u n ik a c ji p o w ie trzn e j sko  
rzy s ta  87 m in  pasażerów , prze  
tra n s p o rtu je  się tą  d rogą 8,1 
m in  ton ła d u n k ó w  i poczty  
o ra z  obsłuży 87 m in  h a u ż y t­
kó w  ro ln y c h  ( ro z m ia ry  tych  
usług  w  ZS R R  przew yżs za ją  
ca ło k szta łt św iadczonych  przez  
lo tn ic tw o  w s zys tk ic h  in n yc h  
k ra  i ów  ś w ia ta  razem  w z ię ­
tych) . „ A e ro fło t”  obsługu je  
obecnie ponad 800 tys . k m  m a­
g is tra li p o w ie trzn y ch .
W IL L I  S T O P H  P R Z Y B Y Ł  
D O  M O S K W Y

W  n ie d z ie lę  p rz y b y ł do 
M o s k w y  z w iz y tą  roboczą cżło  
n e k  B iu ra  P o lity czn e g o  K C  
S E D , p re m ie r  N R D  W illi Stoph. 
N a  lo tn isk u  W nu k o w o  gościa 
p o w ita li p re m ie r  A lek s ie j K o ­
sygin  i in n e  osobistości.

Z A M A C H Y  B O M B O W E  
N A  C Y P R Z E

53  W ed ług  doniesień z N i ­
k o z ji, w  n iedzie lę  n a C yprze  
d o konano  czte rech zam achów  
b om bow ych . -Eksplozje n ie  spo 
w o d o w a ły  o fia r  w  lu d z ia ch . , 
zn is zczy ły  ty lk o  doszczętn ie 4 
sam ochody.

W  sobotę w  wiosce P atam iou  
k i lk u  zam as ko w a n yc h , u zbro ­
jo n y c h  m ężczy zn , należących  - 
do pod z iem n y ch  g ru p  gen e ra ­
ła  G riw as a . ra n iło  jednego  
czło w ie ka .
K O L E IN A  F R A N C U S K A  
P i l  O ”. A  A T O M O W A

F? P re m ie rzy  N o w e j Z e lan d ii 
— N o rm a n  K i.rk  i A u s tra lii — 
G ough W h itla m  o św iad c zy li w  
n iedzie lę , że is tn ie ją  w s ze lk ie  
podstaw y by 'p rzy pu s zcza ć , iż 
F ra n c ja  do ko n a ła  nad ato lem  
M u ru ro a  k o le jn e j p ró b y  z 
b om bą ato m o w ą . P ró b a  ta  b y ­
le b y  trzec ią  z ko le i w  b r.
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„ P r a w d z i w a  c n o t a . . . “

O d p o w i a d a j ą  
na krytykę

„Grzechy“ gastronomii
A J E N T A  U K A R A N O

W  N A W IĄ Z A N IU  do n o ta tk i p t. 
^.S zm aragdów  k a “ n ie  ta k  bardzo  
js zm ara g u o w a“ ,  W o je w ó d zk ie  P rze d ­
s ię b io rs tw o  G a stro n o m iczn e  O d d z ia ł 
B a ró w  i  P ro d u k c ji u p rz e jm ie  k o m u ­
n ik u je , i ż  n ie do s ta tec zna  sieć p u n k ­
tó w  sprze d aży  p iw a  w  Z d ro ja c h  po­
w o d u je  n a d m ie rn e  zap o trzeo o w a n ie  
i  sk u p isk o  osób chcących  n a p ić  się 
p iw a  w  re s ta u ra c ji „S zm a ra g d ó w -  
_ka“ . K u ltu r a  spo ży c ia  p o zo staw ia  
je d n a k  w  w ię ks zo śc i p rzy p a d k ó w  
w ie ie  do życzen ia .

W y d a n o  p o lec en ie  a je n to w i p ro ­
w a d zą c e m u  z a k ła d , b y  ściśle p rze ­
s trze g a ł zasad p o d a w a n ia  a lk o h o lu  
w y łą c z n ie  z za k ą s k ą , u trz y m a n ia  w  
z a k ła d z ie  je d n e j z sa l ja k o  w y łą c z ­
n ie  b eza lk oh o lo w e j i  bez ko n s u m p ­
c j i  p iw a  o ra z  n ie p o a a w a n ia  p iw a  
osobom  n ie trz e ź w y m . Z o b ow iąza n o  
go  ponad to  do zw ię k s ze n ia  n ad zo ru  
n a d  p ra c ą  podleg łego personelu .

Z a  za is tn ia łe  u s te rk i u k a ra n o  a je n ­
t a  k a rą  g rz y w n y . N ie m n ie j u w a ża ­
m y ,  że n ie zbę d n a  je s t pom oc w ła d z  
p o rz ą d k o w y c h  d la  u trz y m a n ia  n a le ­
ż y te g o  p o rzą d k u  i  w ła śc iw ego  za­
c h o w a n ia  się ko n s u m en tó w  w o k ó ł 
p o se s ji lo k a lu .

Z -c a  d y re k to ra  
d/s p ro d u k c y jn o -n a u d lo w y c h  

J e rz y  J A C K O W S K I

K U R C Z Ę  Z  R O Ż N A  —  R A R Y T A S E M

W O J E W Ó D Z K IE  P rze d s ięb io rs tw o  
G a s tro n o m ic zn e  O d d z ia ł R es ta u rac ji 
i  K a w ia rń  w  o d p ow ied z i n a  lis t  
C z y te ln ik a  zam ies zczony w  „ K u r ie ­
r z e " , po p rze p ro w a d ze n iu  postępo­
w a n ia  w y ja ś n ia ją c e g o  in fo rm u je , że 
o ko licznośc i, o k tó ry c h  p isze C zy ­
te ln ik , w  zasadzie  zosta ły  p o tw ie r­
dzone, w  w y n ik u  czego b u fe tow a  
p ra c u ją c a  w  d n iu  23.07. b r . została  
u k a ra n a  k a rą  re g u la m in o w ą , a  k ie ­
ro w n ic tw o  k a w ia rn i poniosło  k o n ­
s e k w e n c je  za- b ra k  n a d zo ru  poprzez  
p o trą c e n ie  50 p roc. p re m ii za  m ie ­
siąc s ie rp ie ń  br.

T y m  n ie m n ie j z d a je m y  sobie spra­
w ę , że obecny stan rze czy  m oże bu ­
d z ić  uzasadn ione zas trzeże n ia  k o n ­
su m e n tó w . W  w in ia rn i „ Z a m k o w a "  
u staw io n e  są d w a  ro żn a . Ic h  m o ż li­
w ość p rze ro b o w a  je s t bardzo  o g ra ­
n ic zo n a  i  w y n o s i m a k s im u m  50 kg  
k u rc z a k a  surow ego , co p rzy  p e łne j 
f re k w e n c ji  ko n s u m en tó w  (o k . - 400 
osób) p o w o d u je  s y tua c ję  n ie re a li-  
zo w a n ia  w s zys tk ic h  zam ów ień  na  
k u rc z a k i z ro żn a . U s ta w ie n ie  w ię k ­
szej ilości ro żn ó w  w  w in ia rn i n ie  
je s t  m o ż liw e  m .in . z u w a g i n a m a łą  
w y d a jn o ś ć  w e n ty la c ji, b ra k  zap lecza  
p ro d u k c y jn e g o  i  c h a ra k te r  pom iesz­
czeń.

S p ra w y  te  od  d łuższego czasu są 
p rze d m io te m  ro zw a ża ń  k ie ro w n ic tw a  
przed s ię b io rs tw a . W y s tą p iliś m y  do  
W D K  Z a m e k  w  Szczec in ie  o do­
d a tk o w e  p om ieszczen ia , po u zy s k a ­
n iu  k tó ry c h  b ęd z ie  d o p iero  m o ż liw e  
c a łk o w ite  ro zw ią za n ie  sp ra w  p o ru ­
szonych  n a ła m a c h  gaze ty .

D y re k to r  W P G  
K . R O B A C Z Y N S K I

W O J E W Ó D Z K IE  P rze d s ięb io rs tw o  
G a stro n o m iczn e  O d d z ia ł R e s ta u ra c ji 
i  K a w ia rń  w  o d p ow ied z i n a lis t C zy ­
te ln ik a  zam ieszczony w  „ K u r ie r z e “  
in fo rm u je , że w  1972 ro k u  zosta ła  
p o w o ła n a  k o m is ja , k tó re j ce lem  b y ­
ła  p e łn a  o b se rw a c ja  d z ia ła lno ś ci 
k o m b in a tu  „ K a s k a d a “ . P o  p rze d ło ­
że n iu  m a te r ia łó w  k o m is ji , został 
o p ra c o w a n y  p ro je k t  z m ia n  o rg a n i-  
z a c y jrio -te c h n ic zn y c h , k tó ry  w  za ­
sadn iczy sposób w p ły n ie  n a  p o p ra ­
w ę  ja k o ś c i św iad c zo n yc h  usług. 
P ro je k to w a n e  z m ia n y  p rz e w id u ją  
ro zd z ie le n ie  k o m b in a tu  „K a s k a d a “  
n a  d w a  n ie za le żn e  z a k ła d y , z k tó ­
ry c h  je d e n  o b e jm o w a łb y  p a r te r  i 
I  p ię tro , d ru g i — I I  i  I I I  p ię tro , z 
o d rę b n y m  k ie ro w n ic tw e m  poszcze­
g ó ln yc h  p ię te r. K o o rd y n a to re m  po ­
c zy n a ń  obu ty c h  za k ła d ó w  będzie  
k ie ro w n ik  a d m in is tra c y jn y , s p ra w u ­
ją c y  o g ó ln y  n a d zó r nad  d z ia ła ln o ­
śc ią k o m b in a tu  „K a s k a d a “ . P e łn a  
re a liz a c ja  p rzed s ta w io n y ch  zm ia n  
n as tą p i od lis top a d a  b r.

P o  p rze p ro w a d ze n iu  postępow an ia  
w y ja ś n ia ją c e g o  w  k o le jn e j sp ra w ie  
z a k u p ie n ia  d w óch  k a r t  w stę p u  w  
cen ie  120 z ł in fo rm u je m y , że n ie ­
p ra w d ą  jest, iż  b ile ty  zos ta ły  z a k u ­
p io n e  w  ka s ie  z a k ła d u  po za w y żo ­
n e j cen ie . K o n s u m e n t m u s ia ł je  w y ­
k u p ić  od csób p o stro n n yc h , k tó re  
z a o p a trz y ły  się w  n ie  w  ka s ie  w  
godzinach  w c ześ n ie jszy ch . N a  po­

w yższe  zw ró c o no  u w a gę  k ie ro w ­
n ic tw u  za k ła d u , b y  z w ię k s zy ło  ono  
nad zó r w  ce lu  w y e lim in o w a n ia  
sp rzedaży k a rt  w stę p u  p rzez  osoby 
p ostronne i ty m  sa m y m  d z ia ła ją c e  
n a szkodę z a k ła d u , w p ły w a ją c e  na  
n ie w ła ś c iw ą  o p in ię  ko n s u m en ta .

W O J E W Ó D Z K IE  P rze d s ięb io rs tw o  
G a stro n o m iczn e  O d d z ia ł B aró w  1 
P ro d u k c ji w o d p ow ied z i n a  n o ta tk ę  
pt. ,,S e ria  a w a r i i w  bara ch  m le cz­
n y c h "  in fo rm u je , że posiadane u rz ą ­
d zen ia  w  bara ch  „M a łg o s ia "  i „ T u ­
ry s ta “ są w  zn a c zn y m  s to p n iu  w y ­
ek sp loa tow an e . P o d d an e b y ły  przed  
sezonem  k a p ita ln y m  re m o nto m  1 są. 
p odda w a ne b ie żąc ej ko n s erw ac ji. 
N ie m n ie j n a d m ie rn a  ek sp loa tac ja  
n ie je d n o k ro tn ie  w y m a g a  k ró tk ie g o  
okre su  w y łą c ze n ia  u rząd ze ń  d la  
usun ięcia  p ow sta łyc h  a w a rii.

W  b ie żąc ym  sezonie d w u k ro tn ie  
z tego pow odu  w s trz-y m aliśm y p ro ­
d u k c ję . Z e  sw ej s tro n y  d o ło ży m y  
je d n a k  w s ze lk ic h  s ta rań  b y z m n ie j­
szyć do  m in im u m  w y łą c za n ie  z ek s ­
p lo a ta c ji za k ła d ó w  w  o kresie  sezonu  
tu rys ty czn e go .

Z -c a  d y re k to ra  
d,'s p ro d u k c y jn o -h a n d lo w y c h  

J e rzy  J A C K O W S K I

Unowocześnianie przewozów towarowych

KONTENERYZACJI
B I P  P IER W SZY

N A  P O C Z Ą T K U  C ZE R W C A  BR. u ru cho m io n e  « os ta ły  p ie rw ­
sze m iędzyna rodow e  p rzew ozy ko n te ne ro w e  na  tra s ie  B e r lin —  
— Poznań— W arszaw a. Jest to  w ydarzen ie , k tó re  o tw ie ra  n ow y  
ro zd z ia ł w  tra nsp o rc ie  k o le jo w y m .

Porady prawne
A n d rz e j D o m a g a ls k i, Szczecin. 

O k res  p ra c y  w  M P O  w in ie n  być  
za lic zo n y  do ciągłości p ra c y  w y m a ­
gan e j do u zy s k a n ia  u r lo p u  i  d la te ­
go obecnie p rzy s łu g u je  P a n u  u r lo p  
w  o b ecnym  za k ła d z ie  p ra c y . P rzy  
o b lic za n iu  długości u rlo p u  należy  
w zią ć  pod u w a gę  o k re s  p ra c y  od 
cze rw c a  1968 r .  o raz n a u k ę  w  szko­
le  zas adn ic zej.

Z d z is ła w  M a ży s , Szczec in . Jeżeli 
z  op isanego fa k tu  z a k ła d  p ra c y  w y ­
c iąg n ie  ko n s e k w e n c je  służbow e, 
p rzy s łu g iw a ć  będzie  P a n u  p raw o  
o d w o ła n ia  się od  d e c y z ji k ie ro w ­
n ic tw a  za k ła d u , do k ie ro w n ic tw a  
je d n o s tk i n ad rzę d n e j.

Urlopowe wędrówki ludów

Święte krowy” 
w kurortach

K IE R O W N IC Y  D Z IA Ł U  R E K L A M  w  pras ie  zachodn ion ie- 
m ie c k ie j n ie  m a ją  pow odu do narzekań. Sezon „o g ó rk o w y “  — 
ja k  d la  ko leg ó w  z re d a k c ji —  d la  n ic h  n ie  is tn ie je . H otele , 
p en s jo na ty , b iu ra  tu rys tyczne , l in ie  lo tn icze  i  oceaniczne, „b a -  
d y “  i  k u ro r ty  o fe ru ją  sw ym  k lie n to m  u n iże n ie  za p ośredn ic ­
tw e m  ogłoszeń p ra sow ych  w sze lk iego  ro d z a ju  us ług i. A le  rze ­
czyw istość zaprzecza często Idea łom  zachw a la n ym  w  gazeto­
w y c h  re k la m a ch.

EGIPSKA
GIOCONDA

O D K R Y C IE , d o ko n an e  o stat­
n io  p rzez  arch eo log ó w  w  tzw . 
D o lin ie  K ró ló w  pod m iastem  
L u k s o r w  G ó rn y m  E g ipc ie , 
gdzie  z n a jd o w a ły  się n iegdyś  
s ta ro ży tn e  T e b y , p o zw o li obec 
n ie  u czo n y m  zapoznać się z 
jeszcze je d n ą  k a r tą  h is to rii 
w s p a n ia le j sz tu k i p ań s tw a  f a ­
ra o n ó w . C hodzi o zn a lez ie n ie  
p rz e p ię k n e j rz e ź b y , p rzed s ta ­
w ia ją c e j m a tk ę  R am zesa d ru ­
g iego, n a jb a rd z ie j potężnego  
w ła d c y  eg ipskiego  w  epoce 
N ow eg o  P a ń stw a  ( X v l — X I  w ie  
k u  p rzed  n .e .), zw y c ię zcy  H e ­
ty tó w . K ró lo w a  n osiła  im ię  
T u -e . P iękność je j  s ła w ią  od ­
czy ta n e  ju ż  p rze z  eg ip to lo -  
g ów  h ie ro g lify . R am zes d ru g i 
u czc ił pam ięć  m a tk i pośw ięco  
n y m i je j  p ła s k o rze źb a m i i  n a ­
p isam i w  lic zn yc h  w zn ie s io ­
n yc h  p rzez  n iego  ś w ią ty n ia c h :  
m . in . w  o lb rz y m ie j sa li z k o ­
lu m n a m i ś w ią ty n i A m o n a -R a  
w  K a rn a k u  o ra z  w  w y k u te j  
w  sk a le  ś w ią ty n i w  A b u -S im  
bel. Lecz d o p iero  o s ta tn io , w  
w y n ik u  p ra c  w y k o p a lis k o ­
w y c h , p ro w a d zo n y ch  p rzez  
w s p ó ln ą  fra n c u s k o -e g ip s k ą
ek sp e d yc ję  arch eo log iczn ą  pod  
L u k s o re m , n a tra fio n o  n a zacho  
w a n ą  w  p o d z iem iac h  w  ciągu  
33 z g ó rą  w ie k ó w  p odob iznę  
z k a m ie n ia  te j, k tó ra  b y ła  
„ m a tk ą  fa ra o n a  i żoną boga” .

A rc h e o lo d zy  o d k ry li n a jp ie rw  
je d y n ie  w e jśc ie  do grobow ca  
T u -e  i  po  d w óch  m iesiącach  
ud a ło  się im  poszerzyć to  m ie j 
sce i od g ru zow ać  schody. T a m  
w ła ś n ie  zn a lez io n e  zostało  n ie  
w ie lk ie  p o p iers ie , w iz e ru n e k  
k o b ie ty , o k tó ry m  zn an a  uczo  
n a fra n c u s k a , a rcheo log  C h ris ­
t ia n a  D e ro c h e -N o b le c o u r p ow ie  
d z ia ła :  „Jest to  po p rostu  d ru ­
g a G io c o n d a !“ . A n o n im o w y  rzeź  
b ia rz  b o w ie m  zd o ła ł s tw orzy ć  
p ra w d z iw e  a rc y d z ie ło  rze źby  
p ię k n e j k o b ie ty  z ła g o d n y m , 
nieco  f ig la r n y m  u śm iechem  n a  
u stach . Z d a n ie m  w y b itn e g o  e- 
g ip to ło ga  p ro f. W o lfg a ng a  H e le  
k a  z H a m b u rg a  k ró lo w a  T u -e  
m u s ia ła  b y ć  n ie  m n ie j za c h w y ­
ca ją ca , n iż  s łyn n a  z u ro d y  żo ­
n a fa ra o n a  —  N e fre te te .

W  U B . R O K U  w y d o b y ­
liś m y  150,7 m in  ton  węgla  
kam iennego, jednego z n a j­
cenn ie jszych  ska rb ów  na ­
szej z iem i, a w ye kspo rto ­
w a liś m y  32,7 m in  ton. Jes­
teśm y b ow iem  o bok S ta ­
n ów  Z jednoczonych  n a j­
w ię kszym  ekspo rte rem  tego 
su row ca  na św iec ie . T ra n s ­
p o r t czarnego z ło ta  do w ie ­
lu  k ra jó w  o db yw a  się 
g łó w n ie  d rogą  m orską . Oto  
m /s „Z a g łę b ie  M ied z io w e ”  
(P Z M ) w y p ły w a  kana łem  
p o rtu  G dańskiego  z ła d u n ­
k ie m  w ęg la  do W ioch .

( C A F -U k le je w s k i)

P R A W D Z IW E  u d rę k i zaczy­
n a ją  się na autostradz ie , gdzie 
sam ochody o d g ry w a ją  ro lę  
„ś w ię ty c h  k ró w “  —  w e d łu g  o- 
k re ś le n ia  je d n e j z tu te jszych  
gazet —  koczu jących  stadam i. 
P rzew idz iano , że w  1973 r. w y -  
je dz ie  na u r lo p  33 m ilio n y  o by ­
w a te li N R F . W p ra w d z ie ' n ie  
wszyscy u rlo po w icze  k o rzys ta ją  
z  w ła sn ych  ś rodków  lo k o m o c ji, 
na leży je d n a k  zdać sobie sp ra ­
wę, że N R F  za jm u je  trzec ie  
m ie jsce  w  św iec ie  —  po U S A  i 
J a p o n ii —  w  d z iedz in ie  p ro d u k ­
c j i  sam ochodów . Na 3,5 m iesz­
kańca  p rzypada  jeden  pojazd. 
W  E u rop ie  w yprzedza  R e p u b li­
kę  Fede ra lną  ty lk o  Szwecja (3,2 
osoby na jeden  samochód).

N R F  w  da lszy m  ciągu d y n a m ic z ­
n ie  ro z w ija  m o to ry za c ję , z w ła s je za  
że w  k o n k u re n c y jn y c h  S tan a ch  
Z je d n o c zo n y c h  p rzyp a d a  1 sam o­
chód n a  1,8 osoby. Z m o to ry zo w a n e  
k a ra w a n y  będą w ię c  w  p rzyszłości 
w  jeszcze w ię k s zy m  s topn iu  n iż  
obecn ie  k o rk o w a ć  au to s tra dy .

W  te j c h w ili,  by u ch ro n ić  
k ie ro w c ó w  od u dręk, w ładze  
d rogow e N R F  radzą: u n ika ć  
na jczęśc ie j uczęszczanych p u n k ­
tó w  k o n tro ln y c h  zw łaszcza na 
g ra n ic y  z A u s tr ią  i  W ło c h a m i; 
ko rzys tać  z d róg  okrężnych.

O IN N Y C H  k ło po tach  m e ld u ­
ją  ko respondenci ze sz la ków  za­
g ra n iczn ych . Na B alea rach  do­
szło do  p ra w dz iw eg o  s ta rc ia  
m ięd zy  N ie m ca m i a A n g lik a m i 
w a lczą cym i o  kosze p lażowe. 
Pow ód b y ł p ro s ty : co ra n o  na 
zm ianę  k tó ry ś  z w yznaczonych  
gości n ie m ie c k ic h  o k u p o w a ł d la  
ca łe j k o lo n ii n ie m ie c k ie j ju ż  o 
g odz in ie  p ią te j najlepsze, s to ją ­
ce w  słońcu  kosze, ro zk ła da ją c  
na n ic h  rę c z n ik i i  o le jk i do 
opa lan ia . A n g lic y , gdy zo rie n ­
to w a li się w  sy tuą c ji, p rzys tą ­
p i l i  do  a k c ji.  Rozpoczęła się 
p ra w d z iw a  b a ta lia  na rę czn ik i. 
N a p o b o jo w is k u  zroszonym  o- 
le jlc a m i ośw ia dczy ł jeden  z B ry ­
ty jc z y k ó w : „N ie m c y  p rz y s tą p ili 
do rzeczy z tą  samą teu tońską  
dok ła d no śc ią  i  energią, ja k ie  
n a b a w iły  nas ty lu  k ło p o tó w  w  
1940 r . “  I

A . R Z E C K I.

B 6in ty się  
d z ie w c z ą t!

N A  P R Z E D M IE Ś C IU  L o n d y n u  trz y  
m łode d z ie w c zy n y  w d a r ły  się pod­
stę pe m  do m ie s zk a n ia  sa m o tne j 
sta rsze j k o b ie ty . M ies zk a n ie  o b ra ­
b o w ały  d o k ła d n ie , a czego n ie m o ­
g ły  w y n ie ś ć  — zn is zczy ły . W łaści­
c ie lk ę , zw ią z a n ą  i  bezra d n ą  —  po ­
b iły .

W  c ie m n y m  z a u łk u  d w ie  m łode  
d z ie w c zy n y  n a p a d ły  na w ra c a ją c ą  do 
d o m u  sta rszą k o b ie tę ;  je d n a  b ila  ją  
m ło tk ie m  po  g ło w ie , d ru g a  w y rw a ­
ła  to re b k ę ...

O d  d łuższego czasu  to L o n d y n ie  ł  
o ko lica ch  zd a rza ją  się p rz y p a d k i  
k id n a p p in g u . P o lic ja  bezsku teczn ie  
p o szu k u je  s p ra w c zy n i — k o b ie t y -

w ie lk a  B ry ta n ia  p rze ży w a  n ie s ły ­
c h a n y  w zro s t p rzestępczości ko b ie t  
— p rz y  czy m , w b re w  u ta r ty m  w y ­
o b raże n io m  są to  co ra z  częście j w y ­
s tę p k i p o p e łn ia n e  p rz y  u ży c iu  s iły .

P s ycho logow ie, le k a rz e  i  k r y m in o ­
lo d zy  zachodzą w  g łow ę , ja k ie  s<? 
p rz y c z y n y  tego s ta nu  rze czy . N ie ­
k tó rz y  tw ie rd z ą , iż  n a leży  ic h  szu­
ka ć  w  p o stęp u ją ce j sta le em a n c y ­
p a c ji k o b ie t . D y s k u s je  n a u k o w có w  
t rw a ją , a p ó k i co  — m ie szk ań c y  
b ry ty js k ic h  m ia s t w ie czo ro w ą porą  
coraz częście j n a  w id o k  g ru p  d z ie w ­
czą t p rzy s p ie s za ją  k r o k u  i  p rzec h o ­
dzą na d ru g ą  s tro n ę u lic y ...

K O N T E N E R Y Z A C J A  przew o­
zów , szczególn ie m asow ych  ła ­
d un ków , poczyn iła  w  św iec ie  
duże postępy. Dziś  n ie  u lega ju ż  
w ą tp liw o ś c i, że p rzyszłość tra n s ­
p o r tu  —  to  p rze w ozy  w  w ie l­
k ic h  kon tene rach  —  u n iw e rs a l­
nych  i sp ec ja lnych  (m .in . w y ­
posażonych w  różnorodne  u rzą ­
dzenia , ja k  agregaty  ch łodn icze , 
z b io rn ik i,  agregaty podgrzew a­
jące  itp .)

M ię d zy n a ro d o w a  O rg a n iza c ja  S ta n ­
d a ry z a c ji —  IS O  p o d z ie liła  p ro d u ­
k o w an e  i  ek sp loa tow an e  k o n te n e ry  
n a 6 zas ad n ic zyc h  ty p ó w , za leżn ie  
od ic h  w y m ia ró w  (od 1 A  do 1 F ). 
W  n as zym  tran s po rc ie  stosow ane  
są k o n te n e ry  ty p u  1 C . Ic h  ła d o w ­
ność w y n o s i 18 to n , a po jem ność  
30 m  sześc iennych.

Z A D A N IA

D O  k o n te n e ryza c ji w y s ta rto ­
w a liś m y  z d użym  —  w  p o ró w ­
n a n iu  z in n y m i p a ń s tw a m i —  
opóźnien iem . K ie ru n k i i  zakres 
w p ro w a dza n ia  p rzew ozów  ko n ­
ten e ro w ych  u s ta liła  u chw a ła  
R ady M in is tró w  z d n ia  6 s ie rp ­
n ia  1971 r.

S tw orzen ie  system u ko n te ne ­
row ego w iąże się z d u ż y m i na­
k ła d a m i fin a n s o w y m i na zakup  
specja lis tycznego tab o ru , sprzę­
tu  p rze ładunkow ego, ja k  i  p ro -" 
d u k c ji sam ych ko n te ne ró w . 
O siągn ięc ie  odp ow ie dn ich  e fe k ­
tó w  ekonom icznych  je s t uzależ­
n ione  od in ten syw n ośc i eksp lo ­
a ta c ji*  sp rzę tu  kon tenerow ego 
oraz zastosowania  łańcucha  
transpo rtow ego  —  od p ro du cen ­
ta  to w a ró w  do  odb io rców . K o n - 
ten e ryza c ja  je s t op ła ca ln a  t y l ­
ko  p rzy  bardzo  szyb k im  obrocie  
ko n te ne ró w , co m ożna osiągnąć 
pod w a ru n k ie m  k o o rd y n a c ji po ­
czynań n adaw ców , p rze w oźn i­
k ó w  i  odb io rców .

S zybk ie  w y k o n y w a n ie  czyn ­
ności zdaw czo -odbio rczych , p u n ­
k tu a ln e  pod s taw ian ie  ś rodków  
tra n s p o rto w y c h  pod za ładunek, 
b eza w a ry jn a  p raca  sprzę tu  p rze ­
ładunkow ego, s p ra w n y  ob ieg  do­
k u m e n ta c ji o raz in fo rm a c ji —  
o to  c z y n n ik i, k tó re  w p ły w a ją  na 
ekonom iczną  e fe k tyw n ość  ko n ­
tenerow ego system u tra n s p o rto ­
wego (K S T).

Z A D A N IA  stw o rzen ia  bazy 
d la  K S T  nałożone zosta ły  na  re ­
so rty  k o m u n ik a c ji,  żeglug i, p rze 
m ys lu  c iężkiego  i  maszynowego. 
S ta rtu je m y  w ła ś c iw ie  od  «era,
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chodn ich  te re n a c h  A m e r y k i P ó łn o c n e j p le m io n  in d ia ń s k ic h , c h e y e n ­
n ó w , p ro w a d zą c y c h  w  X V I I  w ie k u  o s iad ły  t ry b  ż y c ia  n a te ry to r iu m  
obecnego stanu  M in n e s o ta , rzą dzo n y ch  w te d y  p rze z  ra d ę , z łożoną  
z czte rd zies tu  czte rech  sta rszy ch , o b ie ra ją c ą  w o d za  p le m ie n ia , w y ­
p a rło  n a zachód p le m ię  S iuksów . Z m u s iło  to  ic h  do p rzek szta łce n ia  
się w  X V I I I  w ie k u  w  k o c zo w n ic zyc h  ło w c ó w  b izo n ó w  n a  p re r ia c h . 
C h ey en n o w ie  b ra l i u d z ia ł w  w ie lu  p o w sta n iac h  p rze c iw k o  b ia ły m  n a  
p rze s trze n i X I X  w ie k u ;  po ucieczce z re ze rw a tu  w  s tan ie  O k lah o m a  
zo sta li zm a s a k ro w a n i p rzez  w o js k a  S tan ó w  Z je dn o c zo ny ch  pod do ­
w ó d z tw e m  g en . C ustera  pod S a n d y  C ree k  i w re szc ie  p rzym us o w o  
o s ied len i w  re ze rw a ta c h . P le m ię  lic z y  obecn ie  o k . 5 tys . osób.

a ju ż  w  1975 ro k u  m a  być p rze ­
w ie z io nych  w  w ie lk ic h  ko n te ne ­
ra ch  —  2100 tys. ton  ła d u n k ó w  
w  tra nsp o rc ie  k o le jo w y m , 2880 
tys. ton  —  tab o re m  sam ochodo­
w y m  i  750 tys. to n  —  m o rsk im .

N ie ła tw o  je s t  re a lizo w a ć  n a k re ­
ś lo ne  za d a n ia . M in is te rs tw o  K o m u ­
n ik a c ji ,  na p rz y k ła d , n ie  o trz y m a ło  
n a k o n te n e ry z a c ję  d o d a tk o w y c h  
śro d k ó w  f in a n s o w y c h  i  d z ia ła ć  m o ­
że  w  ra m a c h  w y g os p o d aro w a n ia  
w ła s n y c h  fu n d u s zy . N ie  ta k ie  to  
ła tw e .

TR U D N O Ś C I

A L E  n ie  ty lk o  b ra k  ś rodków  
fin a n s o w y c h  reso rtu  k o m u n ik a ­
c j i  s to i na  p rzeszkodzie  u ru cho ­
m ie n iu  kon tene row ego  system u 
transpo rtow ego. W y ło n iły  się 
także  in ne  trudnośc i. L ic z n i k l i ­
e nc i n ie  są p rzyg o to w an i do na­
d a w a n ia  lu b  o db io ru  w ie lk ic h  
ko n te ne ró w . B ra k u je  urządzeń 
do  m e ch an iza c ji ro b ó t ła d u n k o ­
w ych . Są tru dn o śc i z w ja zd em  
c ię żk ich  p o jazdów  z ko n te ne ra ­
m i do  zak ładów . Z d a rza ją  się 
także  częste a w a rie  im p o rto w a ­
n ych  ż u ra w i do  p rze ła d u n kó w  
ko n te ne ró w . A  co —  naszym  
zdan iem  —  n a jis to tn ie jsze , ob­
s e rw u je m y  m a łe  za in te resow a­
n ie  p o te nc ja ln ych  n ad aw ców  i  
o db io rcó w  tą  fo rm ą  przew ozów . 
Pow ód je s t p roza iczny  —  prze ­
w o zy  w  kon tene rach  są droższe 
od tra d y c y jn y c h . T rzeba, oczy­
w iśc ie , patrzeć na ten  p ro b le m  
perspe k tyw iczn ie . System ko n ­
ten e ro w y  będzie op łaca lny , k ie ­
d y  p rze w ozy  będą na dużą ska­
lę. A  za  okres ro z ru chu  trzeba  
p onosić  doda tkow e  n a k ła d y  i 
w k a lk u lo w a ć  je  w  kosz ty  k o n ­
ten e ryza c ji.

U su w a n ie m  ty c h  tru dn o śc i 
z a jm u je  s ię  P rzeds ięb io rs tw o  
S p e d yc ji K ra jo w e j —  o rgan iza ­
t o r  i  ko o rd y n a to r konteneryza- 
e j i  w  k ra ju , a także  o rg an iza to r 
p rzew ozów  ko n te ne ro w ych  po­
m iędzy  Polską  a k ra ja m i RW PG .

D O R O B E K  I  Z A M IE R Z E N IA

P S K  o rg an izu je  p rzew ozy w  
kon tene rach  w ie lk ic h  pom iędzy  
u ru c h o m io n y m i ju ż  trzem a  ty m ­
c za so w ym i p u n k ta m i ko n te ne ro ­
w y m i:  w  W arszaw ie , P oznaniu  
i  Sosnowcu. W  1973 r. u ru cho ­
m io n a  zostan ie  k o le jn a  s tac ja  
w e  W ro c ła w iu .

U ruch om ion a  została ju ż  —  
ja k  w sp o m in a liśm y  —  p ierw sza  
lin ia  m ięd zyna ro d ow ych  p rze ­
w ozów  pom iędzy  B e r lin e m  a 
W arszaw ą. D rug a  ta k a  l in ia  bę­
dzie  p rzeb iega ła  na tra s ie  D rez­
no— W  roc ła  w — K a to w i ce.

N a etap ie  s tud ió w  zn a jd u je  
się koncepc ja  u ru c h o m ie n ia  sz la ­

k u  kon tene row ego  z p o łu d n ia  na 
pó łnoc  P o lsk i. U m o ż liw iłb y  on 
tra n s p o rt także  z Czechosłowa­
c ji,  W ęg ier, J u g o s ła w ii i ew en­
tu a ln ie  in n y c h  za in te resow a­
n ych  k ra jó w  do  p o lsk ich  p o r­
tó w , a  d a le j —  do p ań s tw  skan­
dyna w sk ich .

T . B A R S K I

Ekipy z ca łego kra ju

wspom agajq w arszaw iaków

się ftsflziau
PIE R W S Z Ą  ło pa tę  z ie m i z 

W is łos trad y  w y b ra n o  w  
dz ień  po ape lu  S to łeczne­

go K o m ite tu  F ro n tu  Jedności 
N a rodu , by m ieszkańcy W arsza­
w y, d la  u p a m ię tn ie n ia  X X X - le -  
c ia  P o lsk i L u d o w e j, p om og li 
z rea lizow ać tę  in w e s tyc ję . B y ło  
to  31 s ie rp n ia  1972 r .  D ziś, k ie ­
dy m i ja  ro k , na p rzysz łe j W is ło ­
s tradz ie  w yko na n o  ju ż  60 p ro ­
cent ro b ó t z iem nych. S to p ię t­
naście tys ięcy  m łodz ieży i  do ­
ro s łych  —  ro b o tn ik ó w , s tuden ­
tów , ż o łn ie rzy  —  p ra cow a ło  spo­
łeczn ie  na  le w y m  brzegu  W is ły , 
k ła dą c  wstęgę n a jb a rd z ie j m a ­
lo w n ic z e j z naszych tra s  m ie j­
skich.

D W A D Z IE Ś C IA  D W A  
K IL O M E T R Y

Z  P O Ł U D N IA  W is ło s trad a  zacz­
n ie  się ta m , gdzie  p rze d  trzy s tu  
la ty  k r ó l J a n  S o b ie sk i p o s ta w ił żo­
n ie  s w o je j, M ary s ie ń ce , ro k o k o w y  
P a ła c  W ila n o w s k i. P o tem  b iec b ę­
d z ie  s ta rą  d ro g ą  W ie r tn ic z ą , C ze r-  
n ia k o w e m , n a s tę p n ie  u  podnóża  
Ł a z ie n e k , P o w iś le m  i Podzam czem  
podąży k u  C y ta d e li. M in ie  K ęp ę

W  J A P O N II n ie  w szys t­
k ie  d z iec i m a ją  okaz ję  w y ­
jechać w  czasie w a k a c y j­
n ych  fe r i i  szko lnych . D la  
tych , k tó re  zosta ją  w  m ia ­
stach, codz ienn ie  rano, k ie ­
d y  jeszcze je s t ch łodno, na ­
daw ana  je s t przez ra d io  
p ó łg o dz inn a  „ a udyc ja  g im ­
nastyczna ” . O rgan izac ją  
ćw iczeń  z a jm u ją  się k o m i­
te ty  b lokow e . Ja k  pow ażn ie  
w ładze  szko lne t ra k tu ją  ten  
p ro b le m , może św iadczyć  
choćby fa k t,  iż  każde dziec­
ko  (co w id a ć  na  zd jęc iu ), 
zaopatrzone je s t w  d z ie n n i­
czek w iszący  n a  szyi. Do 
tego zeszyc iku  w p is u je  się 
n ieobecności dz iecka, z k tó ­
ry c h  rodz ice  ro z lic z a ją  się 
p óźn ie j w  szkole czy w  
przedszko lu .

( C A F JPS)

P o to c k ą  i  n a  ty ła c h  re z e rw a tu  —  
L a s k u  B ie lań s k ie g o  —  w p a d n ie  n a  
e s tak ad ę  d ługości 800 m e tró w , k o ń ­
cząc sw ó j d w u d z ie s to d w u k ilo m e tro -  
w y  bieg  p rz y  P u łk o w e j.

Z  szybkością  90 k i lo m e tró w  n a  
g o d zin ę , n a sześciu p asm ach  ru c h u  
—  po t r z y  z  k a żd e j s tro n y  —  m i­
ja ją c  b e z k o liz y jn e  p rze jś c ia  po d ­
z ie m n e  i  d w u p o z io m o w e  w ę z ły , w  
n ie sp e łn a  k w a d ra n s  p rze m ie rza ć  
w ię c  b ę d z ie m y  s to licę  w  k ie ru n k u  
p ó łn o c-p o łu d n ie .

B U D O W N IC Z O W IE

K IM  S Ą  b ud ow n iczow ie  W i­
s łos trady?  P rzede w s zys tk im  
m ieszkańcam i s to lic y , a le  n ie  
ty lk o . P ie rw s i spoza W arszaw y 
z g ło s ili akces m ło d z i z  k o p a ln i 
„C ze ladź“ . Ze sw o je j d w u d n io ­
w e j w y c ie c z k i do s to lic y  w y ­
k r o i l i  p ięć  godzin  p ra cy  p rzy  
W is łos tradz ie .

„N a s i o jc o w ie  —  p o w ie d z ie li —  
b u d o w a li m o sty  d la  W a rs z a w y , m y  
n ie  ch c em y być g orsi” . O b e cn ie  
c z w a rta  ju ż , p ięćdziesięcioosobow a  
g ru p a  m ło d z ie ży  z „ C z e la d z i”  k o ­
p ie  p rzy  W is ło s tra d z ie , d a ją c  k o n ­
c e rt  ro b o ty .

P ra c o w a li t u  ta k ż e  m ło d z i g ó r­
n ic y  z  „ G ro d ź e a ’*, k i lk a  g ru p  s 
R O W , z „1 M a ja ” , z „M a rc e le g o *’. 
Z  Ł o d z i t ru d y  b u d o w y  d z ie li l i  z 
m ie s zk a ń c a m i s to lic y  m ło d z i z Z P W  
im ie n ia  P io tra  B a rd o w s k ie g o . Z  
K ra k o w a  p ra c o w a ło  stu  d w u d zie s tu  
s tu d e n tó w  z A k a d e m ii G ó rn ic zo -  
H u tn ic z e j . I  t a k  d a le j. W ś ró d  bu . 
d o w n ic zyc h  w id z i się ta k ż e  często  
c h łop c ó w  w  m u n d u ra c h  W P .

Spośród m ie js c o w y c h  p rze w a ża ją  
z a ło g i w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p ra c y . Z  
H u ty  „ W a rs z a w a ’ spo tka ć  m ożna  
n a S tra d z ie  ro b o tn ik ó w  z n ocne j 
z m ia n y , co —  m ia s t do  d o m ó w  — 
p rz y je c h a li nad  W is łę  „ p rz e w ie trz y ć  
p łu ca *’ — m ó w ią .

N a  W is ło s trad z ie  w s zy s tk ie  p ra ­
ce n ie k w a lif ik o w a n e  re a liz u je  się 
n ie o d p ła tn ie , w  czy n ie  społecznym  
T o  n a to m ia s t, co w y m a g a  fa c h o ­
w y c h  u m ie ję tn o ś c i ro b o tn ic zy c h , 
je s t  w y n a g ra d za n e .

P O D W Ó JN Y  C E L

W IS Ł O S T R A D A  będzie  w łą ­
czona do ru ch u  w  trzyd z ie s tą  
roczn icę  M a n ife s tu  L ipcow ego. 
Będziem y w ów czas m o g li p rze ­
jechać n ią  od W ila n o w a  do 
estakady na ty ła c h  L asku  B ie ­
lańsk iego . W  d ru g im  te rm in ie , 
o ro k  p óźn ie jszym , p rz e m ie rz y ­
m y  ju ż  całe 22 k ilo m e try  S trad y  
z p rze lo tow ośc ią  2 400 po ja zd ów  
na godzinę w  ka żdym  k ie ru n ­
ku . S pe łn i się w te d y  ce l w ie l­
k ie j b u d o w y : zasadnicza p o p ra ­
w a  u k ła d u  ko m u n ika cy jn e g o  
s to licy .

S P E Ł N I S IĘ  także je j  d ru g i 
cel, spbłeczno -  w ych ow aw czy . 
„W is ło s tra d a  z re h a b ilitu je  — 
m ó w i m g r B ug a j —  ideę czy­
n ów  społecznych. P raca  społe­
czna w  n ią  w ło żo na  je s t ro z ­
licza n a  w  jedn o s tka ch  p ra cy  
p ro s te j, bez w zg lę du  na  koszt 
sprzętu . M ożna w ię c  s p ra w ie d li­
w ie  porów nać, czy ich  sym bo­
lic z n y c h  cegie łek w m u ro w a n o  
tu  w ię c e j (g w o li za pa m ię tan ia  
w p isze m y je  do Z ło te j K s ię g i 
B ud o w n iczych  W is ło s tra d y ). N ie  
s tosu jem y także  „ l ip y “  polega­
ją c e j na  ro b ie n iu  ręczn ie  tego, 
co m ożna m echan iczn ie “ .

( if)

N A  W Z N O S Z O N Y M  w  s to licy  
Z a m k u  K ró le w s k im  b rygady 
„M o s to s ta lu “  p rz y s tą p iły  do 
m on tażu  k ro k w i dachow ych  od 
s tro n y  B ra m y  G ro dzk ie j.

(C A F  - Szyperko)

REKORD 
w eSziesSsiBiie 

druku
„Z A IN T E R E S O W A N IE  tą  o l­

b rz y m ią  m aszyną je s t o grom ­
ne“  —  s tw ie rd z ił p rze ds ta w ic ie l 
w iirz b u rs k ie j f irm y , w  zw ią zku  
z b ud ow ą  n a jw ię k s z e j na św ie ­
cie  m aszyny ro ta c y jn e j.  S kon ­
stru ow an a  na  zlecen ie  pew ne j 
h o le n d e rsk ie j f i rm y  za cenę 8 
m ilio n ó w  m arek , pozw a la  ona 
w y d ru k o w a ć  od razu  gazetę o 
o b ję tośc i do 192 s tron . P om im o  
ta k  w ie lk ie j szybkości d ru k u  i 
zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j może 
ona ró w n ie ż  d ru kow a ć , w  spo­
sób e konom iczny , czasopisma o 
m n ie jsze j o b ję tośc i. W śród  spe­
c ja lis tó w  p a n u je  p rzekonan ie , 
że ten  o lb rz y m  przewyższa zna­
czn ie  w szys tk ie  dotychczasowe 
m aszyny pod w zględem  w y d a j­
ności i  będzie  w  n a jb liższe j 
p rzysz łośc i b e zko nku re n cy jny .

Witamina C  
powoduje 

poronienia?
M IM fO , iż  w  p ras ie  i  T V  o- 

strzega się sta le  p rzed  szko d li­
w y m  d z ia ła n ie m  ró żn ych  le ków  
na  p łód , o ko ło  80 proc. c iężar­
n ych  k o b ie t w  N R F  p rz y jm u je  
ro zm a ite  ta b le tk i.  O kazu je  się, 
że n a w e t „n ie s z k o d liw e “  le k i, 
ja k  np. w a rto śc iow a  skąd inąd  
w ita m in a  C, m ogą być  bardzo 
n iebezpieczne d la  n ienarodzone­
go dziecka. T a k ie  ostrzeżenie 
w y g ło s ił obecnie  d r  K a r lh e in z  
Rosenbauer, k ie ro w n ik  oddzia łu  
e m b rio lo g ii k l in ik i  u n iw e rsy te c ­
k ie j w  D iisse ld o rfie . P ow o łu je  
się on  na badan ia , k tó re  w ska ­
zu ją , że spośród 20 ko b ie t c ię­
ża rn ych  p rz y jm u ją c y c h  w  ciągu 
trzech  d n i sześć g ra m ów  w ita ­
m in y  C, 16 p o ro n iło . Podobne 
obse rw acje  p rzeprow adzono  na 
szczurach. Jeże li od siódmego 
do  czternastego d n ia  w  okresie 
k ie d y  b y ły  ko tn e  dos ta w a ły  150 
m ilig ra m ó w  w ita m in y  C na k i ­
lo g ram  w ag i, to  u  w szys tk ich  
szczurów  n as tę po w a ły  poron ie ­
n ia . W y n ik i te  je d n a k  są jesz­
cze m a ło  znane i  w ła ś c iw ie  w i ­
ta m in ę  C, stosowaną p rze c iw  
zaz ięb ien iom , w ycze rp an iu  i p la  
m om  c ią żow ym , w ie lu  lekarzy  
uw aża  za n ieszko d liw ą , naw et 
je ś li je s t podaw ana  w  w ię k ­
szych ilośc iach. W ita m in a  C 
zresztą  s ta ła  się je d n y m  z p ro ­
d u k tó w  p rze m ys łu  fa rm aceu tycz 
nego o n a jw ię k s z y m  zbycie.

Wagary zakochanego 
hipopotama

N A  p o lic ję  w  L a s  V egas (U S A )  
za d zw o n iła  nocą k o b ie ta  ośw iadcza­
ją c , że na a u to s tra d z ie  w id z ia ła  ko ­
zę, za k tó rą  po d ąża ł h ipopotam . 
B y ła  to  p ra w d a . Z w ie rz ę ta  u c iek ły  
z T u ls a  S p rin g  P a rk  Z O Ó  i w ę d ro ­
w a ły  szosą w k ie ru n k u  p u styn i. 
K ie d y  p o lic ja n c i s c h w y ta li kozę i  
p ro w a d z ili ją  do Z O O  — h ip o p o ­
ta m  posłuszn ie p o d ą ży ł za  n im i.

PIERRE NEMOURS

Tłumaczył: Mieczysław Derbień
T y t .  o ry g in a łu :  „ M a  P re m ie re  C lie n te  B lanche**. W y d aw n ic tw o ?  
ve  N o ir”  P a ry ż .
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—  W ie m y  m n ie j w ię c e j w szystko  o  ty m , w  ja k i  sposób 

A rn o ld  E b ing e r zos ta ł z a m o rd o w a n i i  z n jim y  ró w n ie ż  ko n ­
sekw encje  tego fa k tu . Z n am y jego  testam ent. W iem y, że po ­
z o s ta w ił ca ły  s w ó j m a ją te k , z  w y ją tk ie m  posiad łośc i szaco­
w a n e j na 30 tys ię cy  d o la ró w , s w o je j córce, p a n i Lee. W iem y  
ró w n ie ż , że posiad łość tę  o trz y m a  jego  żona, na rzecz k tó re j 
ubezpieczy ł się on na sumę 100 tys ięcy  d o la ró w . Pozostaje  
ty lk o  s tw ie rd z ić , czy te  dyspozycje  b y ły b y  ta k ie  same, g dyby  
A rn o ld  E b ing e r ż y ł jeszcze k ilk a  d n i.

—  S przec iw iam  się, w y s o k i sądzie  —  z a w o ła ł p ro k u ra ­
to r. —  O brona w ciąga nas w  speku lac je , k tó re  n ie  m a ją  n ic  
wspólnego z procesem.

—  P o d trzym a m  p ań sk i sp rzec iw , pan ie  M itc h e ll —  odpo­
w ie d z ia ł suchym  głosem  sędzia C o rn w a llis  —  k ie d y  będę 
w ie d z ia ł, do czego obrońca  zm ierza . Proszę m u  p ozw o lić  
skończyć zdanie .

1 tu  w y b u c h ła  bom ba ! B y l to  znak, k tó r y  n ikogo  n ie  m y ­
l i ł ;  sędzia z m ie n ił s tan o w isko !

D z ię ku ję  bardzo, w y s o k i sądzie  —  u k ło n ił  się T im . —■ 
W łaśc iw ie  skończy łem , ch c ia łem  ty lk o  p ros ić  o  w ezw anie  
m ojego  ko le jnego  św iadka , pana  N a tha n ie la  G ibsona.

G ibson  b y l n is k im , łysym , t łu ś c iu tk im  cz łow ieczk iem  
o u ś m ie c h n ię te j tw a rz y . Z  w d z ię k ie m  p oda ł sw o je  persona­
lia , s tw ie rd za jąc , że p ro w a d z i b iu ro  ubezpieczeń.

Po zaprzys iężen iu  św ia d ka  T im  Fortee  rozpoczą ł p rzes łu ­
chanie.

—  P anie  G ibson, b y ł p an  agentem  u bezpieczen iow ym  pana  
Ebingera?

—  T a k  je s t —  o d p o w ie d z ia ł z  godnością za py ta ny  .—
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M o je  b iu ro  w y d a w a ło  p o lis y  na  w szys tk ie  je go  n ie ruch o ­
mości, jego  posiad łość, sam ochody itd .

—  Pan równ,ież sporządz ił polisę , w  k tó re j u bezp ieczy ł się 
na życie.

—  T a k  je s t —  p o tw ie rd z ił zn ow u  G ibson. —  S po rzą dz ił on  
ją  w  ro k u  1963, k ie d y  z a w a r ł zw ią ze k  m a łżeński.

—  B y ł pan  w  doskona łych  stosunkach  z panem  Ebingerem , 
ta k  m i się p rz y n a jm n ie j w yd a je , a  po lisa  na  100 tys ięcy do­
la ró w  jes t d użym  k o n tra k te m , p ra w da ?  Czy p a ń s k i k lie n t  
kom ev,tow a l w  ja k iś  sposób pow ód, d la  k tórego  ubezp ieczy ł 
się na ta k  w ysoką  sumę?

—  Tak. W y tłu m a c z y ł m i sw o ją  sytuac ję . O żen ił się po  
ra z  w tó ry , a le uw aża ł, że jego  m a ją te k  p o w in n a  dostać c ó r ­
ka, gdyż je j  m a tk a  m ia ła  w  n im  u d z ia ł d z ię k i posagowi. 
Z  uśm iechem  s tw ie rd z ił, że s w o je j m ło d e j żonie  pozostaw i 
polisę  ubezp ieczen iow ą i  dach nad  g łow ą. „J e ż e li um rę  
wcześnie ” , pow ied z ia ł, „b ę dz ie  ona dobrze wyposażoną w d o ­
w ą ; je ś li w  d n iu  m o je j śm ie rc i będzie s tarą  kob ie tą , n ie  bę­
dzie po trze b ow a ła  dużoH. M im o  to  zap rop on o w a ł szereg w a ­
ru n k ó w , m ięd zy  in n y m i ten, aby ubezpieczenie m og ło  być  
p rze kazyw a n e  p a n i E b ing e r w  fo rm ie  pensji.

—  W ie m y o ty m  w szys tk im , w y s o k i sądzie, to  ty lk o  s tra ta  
czasu —  p rz e rw a ł p ro k u ra to r .

—  C ie rp liioo śc i, p a n i M itc h e ll —  u sp o ko ił go sędzia. —  
Będzie  pan  m ia ł p ó ź n ie j okaz ję  do  zadaw an ia  p y ta ń  św ia d ­
ko w i.

S ta ry  D e lm e r zaczął m i się n a p ra w d ę  podobać. W yd a w a ło  
się, że p rzeczuw a  zakończen ie  procesu.
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T im  Fortee za da ł te raz  zasadnicze p y ta n ie :
—  C zy p o d p isyw a ł pan, o s ta tn io  um ow ę  ze sw o im  k lie n ­

tem , panem  Ebingerem ?
G ibson  z uczuciem  zadow o len ia  p o p ra w ił się w  fo te lu .
—  N a tu ra ln ie ! P an  E b in g e r z a d zw o n ił do  m n ie  osobiście  

w e czw a rte k , 2 p aźd z ie rn ika , prosząc, a bym  p rz y b y ł do  n ie ­
go w  d n iu  następnym . T e rm in  ten  b y l d la  m n ie  bardzo n ie ­
w ygodny, gdyż m ia łe m  udać się d o  Denver, do d y re k c ji to ­
w a rzys tw a  ubezpieczeń, k tó re  rep reze n tu ję . U m ó w iliś m y  się, 
że spo tkam y się w  jego  b iu rze  w  środę, 8 p aźd z ie rn ika , 
a w ię c  w  dz ień  po jego śm ierc i.

—  Czy p o w ie d z ia ł pan, o co m u  chodzi?
—  Tak. O d p o w ie d z ia ł m i, że c h c ia łb y  zm ien ić  pew ne w a ­

ru n k i s w o je j p o lis y  ubezp ieczen iow ej.
—  D z ię ku ję  panu bardzo, pan ie  G ibson.
T im  zakończy ł i  w  te j sam e j c h w il i  p ro k u ra to r  zaczął a ta ­

kow ać św iadka .
—  Pav,ie G ibson  —  w a rk n ą ł ze złością  —  czy pan  E b in ­

ger p o w ie d z ia ł panu, w  ja k im  sensie zam ierza  zm ien ić  sw o­
ją  po lisę  ubezpieczeniow ą?

—  N ie , proszę pana. To n ie  b y ły  sp ra w y  do o m a w ia n ia  
przez te le fo n  C h od z iło  m u  ty lk o  o to, ja k ie  m am  p rzyg o to ­
wać m a te r ia ły  i  to  by ło  d la  m n ie  na jw ażn ie jsze .

— A  w ięc, in n y m i s ło w y, pan  n ie  m ó g ł w iedz ieć, czy pan  
E b ing e r p ra gn ie  zm ien ić  w a ru n jc i po lisy .

( c d n . )
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Dwie bramki Grzegorza Lato

Dobra passa
re p re z e n ta c ii trw a

R O ZE G R A N E  W C Z O R A J W  W A R N IE , tow arzysk ie  m iędzypań  
s tw o w e  spo tkan ie  p iłk a rs k ie  B u łg a r ia  — Polska, zakończy ło  się 
zw yc ię s tw e m  b ia ło -cze rw on ych  2:0 (1:0). O bie  b ra m k i p a d ły  ze 
s trza łó w  G . L a to  w  44 i  70 m in .

Turniej żeńskich „siódemek“ -  zakończony

Arkonia wiceliderem
W S Z Y S T K O  w s k a z u je  n a  to ,  że w  

I g r u p ie  p ó łn o c n e j I I  l ig i ,  w a lk a  o 
i p re m io w a n e  a w a n s e m  d o  e k s t ra k la ­
s y  lo k a ty  bą d z ie  b a rd z o  %a c ię ta . Po  
'd w ó c h  k o le jk a c h  s p o tk a ń  żad en  z 
z e s p o łó w  te j g r u p y  n ie  z d o ła ł bo ­
w ie m  z g ro m a d z ić  k o m p le tu  p u n k ­
tó w . R ó w n ie  g o d n y  p o d k re ś le n ia  je s t  
fa k t ,  że ż a d n a  d ru ż y n a  n ie  o d n io s ła  
d w ó c h  p o ra ż e k . S w ia d c z tj to  o w y ­
r ó w n a n y m  p o z io m ie  re p re z e n to w a ­
n y m  p rze z  r y w a l i .

P o  u d a n y c h  w y s tę p a c h  w  N o w e j 
H u c ie  i  S zcze c in ie , A r k o n ia  w y s u ­
n ę ła  s ię  n a  p o z y c ję  w ić e lid e ra .  
S z c z e c in ia n ie  m a ją  ty le  sam o p u n k ­
tó w  ćo  p rz e w o d z ą c y  g ru p ie  W id z e w , 
le c z  m in im a ln ie  g o rszą  ró ż n ic ę  b ra ­
m e k .
1 W  g ru p ie  p o łu d n io w e j n ie s p o d z ie ­
w a n ie  na  cze le  z n a la z ły  s ię  T y c h y  
ł  B K S  B ie ls k o . O b a te  z e s p o ły  je sz ­
cze  w  u b ie g ły m  se zo n ie  w y s tę p o w a ­
ły  w  lid z e  m ię d z y w o je w ó d z k ie j.

J a k  d o tą d  w ię c  „ n o w a “  l i  l ig a  
tp e łn ia  o c z e k iw a n ia . O k a z u je  s ię  że 
d r u ż y n y  b e n ia m in k ó w  w c a le  n ie  
m a ją  z a m ia ru  b y ć  ,,e ta to w y m i“  d o ­
s ta rc z y c ie la m i p u n k tó w  d la  s w y c h  
b a r d z ie j z n a n y c h  r y w a l i ,  a w prost 
p r z e c iw n ie  są a u to ra m i l ic z n y c h  sen 
s a c ji. O b y  b y ło  ic h  ja k  n a jw ię c e j. . .

(d)

II LIGA
G R U P A  P O L N O C N A

’A r k a  — W łó k n ia rz  2:1 (2:0)
/G w a rd ia  K . — L u b lin ia n k a  3:1 (0:1) 
'A rk o n ia  — Z a w is z a  2:1 (2:0)
M o to r — A v ia  1:1 (1:°)

¡S toczn iow iec — L e c h ia
p rze ło żon y  n a 12. X .

o ka żd ą  p iłk ę . W  p ie rw szy ch  m in u ­
tach  o p ty czn ą  p rzew ag ę  u zy s k a li 
gospodarze. N as i o b ro ń cy  g ra li je d ­
n a k  bardzo  u w a żn ie  i n ie do,puścili 
do u tra ty  b ra m k i. T u ż  przed  za ­
ko ń c zen ie m  te j części m eczu napast 
n ik  S ta li M ie lec  — G rze g o rz  Lato  

P i l  K A R S K A  rep rezen tac ja  n iach  w  A m eryce  P ółnocne j z w y k o rz y s ta ł ce lne podan ie  C m ik ie -
P o ls k i zakończy ła  w c z o ra j d łu -  rep rezen tac ją  U S A  <1:0, 4:0 i w ie ża  l  zd obył p ro w a dze n ie .
Kie tournee, w  tra k c ie  k tó rego  0:1), M e ksyk ie m  1:0 i  2:1 o raz w  d ru g ie j połowie spotkania o -
rw roora łn  7 «snntkań Po SDOtka- Z K anadą  (1:0) nasza d ru żyna  czekiwano falowych ataków zespołu
r o z e g t a t u  I  » m z o r a i  je d e n a s t k ę “  b u łg ars k ieg o . S ta ło  się je d n a k  m a -

1 - „ " I ł  , „ „ r . u n i ł  cze j. Ć m ik ie w ic z , D e y n a ' i K as p er­
s k i zespół w y s tą p ił cza k  o p a n o w a li środek bo isk a , w  za

w  sk ła dz ie : Tom aszew ski, Szy- ro d k u  lik w id u ją c  k a żd ą  a k c ję  z a -  
m anow sk i, G orgon  (od 34 m in . czepną p rze c iw n ik a  i  d lu g im i p rze -  
„  , , .  rz u ta m i w y s y ła li w  b o j napastr.i
B u łzack i) , W ieczorek, M u s ia ł, kóW j k tó rz y  ra z  po ra z  s tw a rza li 
Ć m ik ie w ic z , Deyna, K asperczak, g roźne sy tua c je  pod b ra m k ą  goąpo- 
La to , D o m a rsk i . G a d o c h a  (od ^ " 3
80 m in . Szarm ach). n ajlepszego  d n ia . K ilk a k ro tn ie  D o -

C H O C  n ie d z ie ln y  m ecz s ta n o w ił m a rs k i, D e y n a  i  G adocha zn a jd o -  
d la  obu zespołów  k o le jn y  s p ra w - w a li się w  ko rzy s tn y c h  sy tuacjach  
dzia n  p rzed  zb liż a ją c y m i się p o je -  p o d b ra m k o w y c h , będąc n a w e t sam  
d y n k a m i o aw an s  do f in a łu  p il-  n a  sam  z b ra m k a rze m , lecz w y n ik  
k a rs k ic h  m is trzos tw  św ia ta , p o tr a k -  n ie  u le g a ł zm ia n ie . D o p iero  po raz
to w a n y  został p rzez ry w a l i  p res tiżo - d ru g i św ietn ie  d ys ponow any w  ty m
wo W  d o tychczasow ych  k o n ta k -  d n iu  G rzegorz L a to  w p is a ł się pa l i ­
tach  p o lsk o -b u łg a rs k ic h  d o ro b ek  stę s trze lcó w , u s ta n a w ia ją c  ty m  sa-
,p rze c iw n ik ó w  b y ł je d n a k o w y  (po 5 m y m  w y n ik  m eczu na 2:0. w  ostat
zw y c ię s tw , 7 re m isó w  i  5 p o ra że k ), n ich  m in u tac h  s p o tka n ia  P o la cy  _pa-
to te ż  od p ierw szego g w izd k a  ro z - n o w a li ju ż  n ie po d z ie ln ie  n a bo isku ,
g o rza ła  m ę sk a , bezp a rd o no w a walka lecz dalsze b ra m k i me p a d a ły , (a)

P lłkarki Pogoni 
pokonały Sośnicę

W  H A L I  P R Z Y  U L . N A R U T O W IC Z A  zakończy ł się w  n ie ­
d z ie lę  tu rn ie j p itk i ręczne j k o b ie t o p uch ar CR ZZ. Jak ju ż  do ­
n os iliśm y  t ro ie u m  to zd ob y ły  m is trz y n ie  P o lsk i, p i lk a fk i  Cho­
rzow skiego  Ruchu, k tó re  ju ż  w  sobotę z a p e w n iły  sobie p ierw szą  
lo ka tę  w  szczecińskim  tu rn ie ju . W czo ra j na tom iast „s iódem ka“  
R uchu  p rzyp ieczę tow a ła  s w ó j sukces zw yc ięs tw em  nad stołecz­
ną Skrą. C h o rz o w ia n k i zakończy ły  w ię c  s ta r t w  pucharze CR ZZ 
bez porażk i. N a d ru g im  m ie jscu  up lasow a ła  się d ru żyna  g l i ­
w ic k ie j Sośnicy, k tó ra  w y p rz e d z iła  A K S  C horzów , O tm ę t K ra p ­
kow ice , stołeczną S krę  i  szczecińską Pogoń.

O S T A T N I dzień  tu rn ie ju  za in a u - tw a m i ty c h  z a k ła d ó w  o raz  m ło d z ie -  
g u ro w t ło  sp o tka n ie  R u ch u  ze S k rą . żą zetem esow ską za w o dn iczk i o tr^ y -  
M ecz ten  w y g ra ły  c h o rzo w ia n k ł m a ły  sk ro m n e u p o m in k i. 7.PO  „ D a  M ecz te n  w ^ygray zd o b y ły ;  d la  na?  n a to m ia s t o b d aro w a ły  w s zys tk ie
15:11 (7:6). p ilk a r k i e fe k to w n y m i .chusteczkam i.

1. R uch
2. Sośnica
3. A K S
4. O tm ęt
5. S k ra
6. Pogoń

ko le jności d ru ży n

10 75—54
6
6 64—59
4 65—66
2 57—68
2 50—67

a m a ją c y c h

(jg>

Puchar Europy w pływaniu

Z kolarskich tras

Udany start W. Matusiaka
W  T R Z E C IM , O S T A T N IM  D N IU  wyśc igu  „S z la k ie m  W a lk  

i  M ęczeństwa L u d u  Poznańskiego“  rozegrane zostało k ry te r iu m  
u liczn e  w o k ó ł C y ta d e li d ługośc i 85 km  <i0 okrążeń z czterem a 
lo tn y m i f in is z a m i). Z w y c ię ż y ł W o jc iech  M a tus iak  (A rk o n ia , 
Szczecin) — 1:58,41 godz. p rzed H e n ry k ie m  W oźn iak iem  (G ór­
n ik  K lim o n tó w ) — 1:58.54 i  Z b ig n ie w e m  S krzyp k iem  (Leg ia  
W arszaw a) —  1:59.21 godz.

U rsu s  — H u tn ik  
i W a r ta  —  B a łty k  
W id z e w  —  S to m il

(2 :0) 
(0:2) 

3 :0 (2 :0)

>1. W id ze w  3:1 4— 1
2. A rk o n ia  3 :1 5— 1
3. A r k a  3 :1 3—2
4. B a łty k  3:1 3—2

| 5. L e c h ia  2:0 3—0
1 6. L u b lin ia n k a  2 :2 5—3

7. U rsus 2:2 3— 1
8. S toczn iow iec 2 :® 1—0
9. M o to r 2:2 3—3

110. G w a rd ia  2:2 3 4
11. W łó k n ia rz  1 :3 3 ’

12. Z a w is za  1 ;3 2—3
13. A v ia  1 :3 1—2
14. H u tn ik  3 :3 3—”
15. S to m il 1:3
W . W a rta  1 :3 2— 6

G R U P A  P O Ł U D N IO W A

(B K S  B ie lsk o  — Ja strzę b ie  2:0 (2:0)
|G jtS  K a to w ic e  — W is ło k a  2:0 (l:ft) 
P»ast —  M e ta l 1:1 (0:1)
A K S  —  U ra n ia  1:2 (1:0)
IS pa rta  —  Sta l St. W o la  2:0 (1:0)
S ta l R z . —  W o jk o w ic e  3:1 (2:1)
S ta r  —  G a rb a rn ia  2:0 (1:0)
(T ych y  —  Z a s ta ł 5:0 (3:0)

T A B E L A
1. T y c h y  4 :0
2. B K S  B ie ls k o  4:0

,3 . U ra n ia  4:0
I . —«. M e ta l 3:1

P ia s t 3 :1
S p a rta  3 :1

7 . S ta l R z. 2:2
8 . -9 .  S ta r  2 :2

S ta l S t. W o la  2:2
10. G K S  K a to w ic e  2:2 2— 2
11. A K S  N iw k a  1 :3 2—3
12. J a s trzę b ie  I :3 1—3
18. Z a s ta ł 1 :3 1—6
14. W o jk o w ic e  0 :4 1—4
15. G a rb a rn ia  0 :4 0— i
16. W is ło k a  0:4 0—5

LIGA OKRĘGOWA

W  K L A S Y F IK A C J I k o ń c o w ej w y ­
ścigu  p ie rw sze  m ie jsce z a ją ł M a tu ­
s ia k  w  czaige 9:18.54 godz. w y g ra ł  
on dw a e ta p y , a n a je d n y m  u p la ­
sow ał się n a c zw a rte j p o zy c ji. On  
też  u zn a n y  zosta ł za n a ja k ty w n ie j­
szego ko la rza .

D alsze m ie js ca : 2. Tad e u sz  M y t ­
n ik  (F lo ta  G d y n ia ) —  9:21.58, 3. L u ­
c ja n  L is  (R uch  R ad z io n k ó w ) —  
9:22.25, 4. A n d rze j K a c zm a re k  —
(S to m il P o zn a ń) — 9:23.46, 5. H e n ­
r y k  R asek (G ó rn ik  K lim o n tó w ) —  
9:23.46, 6. Lec h  K lu j (L ech  P o zn a ń) 

9 :23.46.

R uchu  — K o sto rz  i  B o n em berg  
po 4, K usz — 3, C zarn a s ia k  i  D re ­
szer — po 2, a d la  S k ry :  Z ie lew icz
— 6, H o ło zu b iec  i  Ja śk ie lew icz  —  po  
2 o ra z  R ząszew ska — l .

S p o tka n ie  Pogoni z Sośnicą zak o ń  
c zy ło  się n ie o c ze k iw a n y m  zw y c ię ­
s tw em  m łode j d ru ż y n y  szczecińskie j 
10:8 (4:3). B ra m k i zd o b y ły :  d la  P o ­
gon i —  B ils k a  —  6, M i k u lk o  — 2, __
M a z u re k  i P a w la k  po 1 ,_ a d la  "  punktów "zad e cy d o w ały

r s s  “ r  , 7  P i E i Ł  p°o?onki  ; K J £ Z i .  ......
s to czy ły  d o b ry  m ecz, g ra ły  am b itn ie  
i  z w ie lk ą  w o lą  w a lk i. N asza d ru ­
ży n a  sk u te czn ie  in te rw e n io w a ła  w 
o b ro n ie , d o b rze  sp isy w ała  się b ram  
k a rk a  W ild a u e r. a w  po lu  —  B il­
ska. k tó ra  p o czy n iła  ostatn io  duże  
postępy i n a leża ła  do n a jlep s zyc h  
p iłk a re k  szczecińskiego tu rn ie ju .

W  o sta tn im  n ie dz ie ln y m  sp o tka­
n iu  A K S  p o ko n a ł O tm ęt 14:13 (8:7).
B ra m k i zd o b y ły :  d la  A K S  — A d am ­
ska i P ach  —  po 4, F ro ń  i E m m e r-  
lin g  — po 2 o raz A d a m c z y k  i B la -  
ż y c a  _  po 1, a d la O tm ę tu : Jeż —
4, C h iiic k a  — 3, M a lk u s z  i L is ick a
—  po 2 o raz F lo rc z y k  i D e rs zn ia k
—  po 1. M ecz b y ł n ie z w y k le  em o ­
c jo n u ją c y  i zac ię ty . D ru ż y n ą  m in i­
m a ln ie  lepszą o ka za ł się A K S .

Podczas tu rn ie ju  p iłk a re k  p ro w a ­
dzono ró w n ie ż  k la s y fik a c ję  na n a j­
lepszą sn a jp erkę . O k aza ła  się n ią  
zaw o d n ic zk a  g liw ic k ie j Sośnicy —
D . L itw in , k tó ra  zd o b y ła  29 b ram ek .
D ru g ie  m ie jsce z a ję ta  szczec in ianka  
K . B ils k a  —  28 b ra m e k , a trzec ie  
B . Jeż (O tm fit) — 25 b ram ek .

W  czasie p ięc iodn iow ego  pobytu  
w  naszym  m ieśc ie d ru ż y n y  uczesln i 
czące w  tu rn ie ju  po d e jm o w an e  b y ­
ły  w  n ie k tó ry c h  szczecińskich  zak ła  
d ach  p ra c y : ZP S  o d w ie d z iła  d ru żyn a  
R uchu , p ilk a rk i Sośnicy i  A K S  gości 
ły  w  P P D iU R  „ G r y f “  — O tm ę t w  
P Z M , a S k ra  w  Ż eg ludze Szczeciń­
sk ie . Podczas spo tkań  z k ie ro w n ic -

N A S Z  n a jle p s zy  k o la rz  —  R ys zard  
S zu rk o w s k i w y k a z a ł zn a k o m itą  fo r ­
m ę n a tras ie  czte roetapow ego  w y ­
ścigu o w ie lk ą  nagrodę G ó r  Ś w ię to ­
k rz y s k ic h  u fu n d o w a n ą  p rzez re d a k ­
c ję  „ S ło w a  L u d u “ z d o b y w a ją c  to  
tro fe u m  z d u żą p rzew ag ą  nad  pozo­
s ta ły m i ry w a la m i.

A  oto ko ń c o w a k la s y f ik a c ja  1. 
R ys zard  S z u rk o w s k i (D o lm e l W ro c­
ła w ) , 2. S tan is ła w  D y m e k  (W is ło ka  
D ę b ic a ), 3. Z d z is ła w  B ie ls k i (L ech ia  
G d a ń s k ), 4. Jó ze f K a c z m a re k  (L ZS  
B ełc h ó w ), 5. M a r ia n  Ś liw iń s k i (B roń  
R ad o m ).

*  *  *
A Z  D W A  e ta p y  m ie li do ro zegra­

n ia  w  n ie dz ie lę  k o la rze  s ta rtu ją c y  
w  I X  B a łty c k im  W yśc igu  P rz y ja ź n i.  
R an o  p ią ty  e ta p  — in d y w id u a ln a  
ja zd a  n a czas n a  tra s ie  O s tro łę k a — 
Ło m ża , długości 34 k m . N ajs zybs zy  
na ty m  eta p ie  o k a za ł się za w o d n ik  
Ł o tw y  E isaks , k tó re m u  zan o to w an o  
ezas 43.37. d ru g i b y ł Jan B rzeżn y  z 
w a rs za w s k ie j L e g ii —  4.3.40, a trze c i 
K o żu ch ó w  z d ru ż y n y  B ia ło ru s i.

R o zeg ra ny  po p o łu d n iu  szósty etap  
Ł o m ż a  —  A u g us tów  n ie  b y ł c ie k a ­
w y m  w id o w is k ie m . N a js zy b s zy  n a  f i 
niszu  o k a z a ł się Jó ze f P a lu ch  w y ­
p rzed za ją c  S ohortena (N R D ) i  B azu -  
lisa z zespołu Ł o tw y .

N a d a l lid e re m  w y śc igu  je s t  D ik u -  
sar. k tó ry  w y p rze d za  B rzeżnego  i 
E isa ks a  z zespołu Ł o tw y .

Na zd jęc iu : m iga w ka  z ro z g ry w e k . (F ó t. Z . Jo dko w sk i)

C Z E R W
rekordzis&B&ą

P o lsk i
P O L S K IE  p ły w a c z k i s ta rtu ją c e  w  

g ru p ie  „ B “ P u c h aru  E«*r«**y w  
s zw ajc arsk ie j m ie jseew ośoi R enens  
z a ję ły  5 m ie jsce . Z aw od y  w y g ra ły  
W ło ch y  — 95 p k t. i  aw an s ow ały  do  
g ru p y  „ A “ . _

E lżb ie ta  P ila w s k a  us tan o w iła  w  
Renens d w a  re k o rd y  P o ls k i —  n a  
400 m  s ty lem  d o w . — 4.51,35 o raz  n a  
800 rn st. d o w . — 9.59;87 p o ko n u ją c  
ja k o  p ie rw sza  P o lk a  ten  dys tans w  
czasie po n iże j 10 m in . T rz e c i re k o rd  
P o ls k i pob iła  szta fe ta  4X100 an st. 
dow . w  sk ła d z ie : P ila w s k ą . D o b o -  
szyńska, C zern ią . W oy n o w sk a  —  
4.19,49.

POKRÓTCE
T R Z Y  zw y c ię s tw a  odn ieś li polscy  

ten is iśc i n a  m ię d zy n a ro d o w y m  lu r r  
n ie ju  w  B udapeszcie. K ra ló w n a  zw y  
c ię ży ła  W ęg ie rkę  F o d or 6:3, 3:6, 6:2. 
a N o w ic k i p o ko n ał W ęg ra  Ląsjo. : 
6:1, 6:2. P o ls k i ten is ista  g ra ją c  W, 
je d n e j p arze  z W ęg rem  G u ły  asem  
p o ko n a ł w  g rze p o d w ó jn e j debe l 
w ę g ie rs k i Las lo—M esaros 6:-2, 6:2.

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  zaw o  
dach w  ko la rs tw ie  to ro w y m  w  K a r l  
M a rx  S tad t P o la k  S zy m cza k  z a ją ł 4 
m ie js c e  w  sp rin c ie . Z w y c ię ży li, za ­
w o d n ic y  N R D  R o tt lu f f  nad  sw ym  
ro d a k ie m  Schuetze i  W dó w in em  
(Z S R R ).

Tu T O T O
p p  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

k o m u n ik u je , że w  za k ła d ac h  T o to -  
L o tk a  n a dzień  19 s ie rp n ia  b r . w y ­
losow ano n as tę p u jąc e n u m e ry :

4—16— 24—30—41 —45 dodat. 3«

G RYP
8—12—16—48—21—84 (15)

S o k ó ł —  O s ad n ik  
G r y f  — O d ra  
P og o ń  H  — S ta l S toczn ia  
C h e m ik  — C zarn i 
D ą b  — B łę k itn i  
S to czn io w iec  — P io n ie r  
A rk o n ia  I I  — P o lo n ia  
F lo ta  —  G ru n w a ld

1:2
2:0
1:1
1:1
3:2
5:1
3:0
1:1

T A B E L A
1. S to czn iow iec 2:8 5—1
2. A rk o n ia  I I 2:0 3—0
3. G r y f 2:0 2—0
4. D ąb 2:0 3—2

5. O s a d n ik 2:0 2— 1
6 .-1 1 . Pogoń n 1:1 1—1

C h e m ik 1:1 1— 1
C zarn i 1:1 1—1
G ru n w a ld 1:1 1— 1
F lo ta 1:1 1—1
S ta l S toczn ia 1:1 1— 1

18. B łę k itn i 0:2 2— 3
13. S ok ó ł 0:2 1—2
14. O d ra 0:2 0—2
15. Po lo n ia . 0:2 0—3
16. P io n ie r 0:2 1—5

Polska Federacja Sportu
— rozpoczęła działalność

Bracia Klusiejko
n a js zy b s i 

w  K o ło b rzeg u
W  K O Ł O B R Z E G U  o d b y ł się w y ­

ścig  k o la rs k i o p u ch a r tego m ia s ta . 
W śród ju n io ró w , k tó rzy  m ie li do po 
k o n a n ia  408 k m  trasę z w y c ię ż y ł M a ­
riusz K łu n e jk o  (C z a rn i) , w y p rz e ­
d za ją c  M . L ip iń s k ie g o  (R o m e t B y d ­
goszcz) .

W  w y śc igu  se n io ró w  n a ty m  sa­
m y m  d ys ta n sie  t r iu m fo w a ł C zes ław  
K łu n e jk o  (b ra t M a riu s z a ), przed  M , 
S zu rk ą  (S trze lc e  K ra je ń s k ie ). K  
K u lą  (G ry f )  i  R . Posadzkami (C za r­
n i) . W  p u n k ta c ji zespo łow ej w y g ra ­
l i  C za rn i, p rzed  R o m e te m  i  O g n i­
w e m . (d)

Z G O D N IE  z w y ty c z n y m i B iu ra  Po­
lity czn eg o  K C  P Z P R  i u ch w a łą  R a­
d y  M in is tró w  o zm ia n ac h  w syste­
m ie  zarząd zan ia  k u ltu rą  fizy c zn ą  w  
n as zym  k ra ju , po w o ła na  została do 
życ ia  P o ls ka F ed e ra c ja  S p o rtu . Od 
k i lk u  d n i w d aw ne j s iedzib ie  P K O I. 
w  W arszaw ie  ezy n n e  są b iu ra  fede­
ra c ji .

— ja k ie  zadan ia  postaw ione zosta­
ły  p rzed  P o ls ką F ed e rac ją  Sportu?

— N o w a  in s ty tu c ja  p rze ję ła  u p ra w  
n ie n ia  G K K F iT  w  d z ie dz in ie  sportu  
w yczynow ego . Z a jm o w a ć  się będzie  
szk o le n iem  ka d r re pre ze n ta c y jn y c h  
o raz  tre n e ró w , p rzy g o to w y w a ć  rę pre  
ze n ta c ję  n aro d o w ą do u d zia łu  w  
Ig rzy s k a c h  O lim p ijs k ic h , m is trzo ­
stw ach św iata  i E u ro p y , sp ra w o w a ć  
k o n tro lę  nad o rg a n iza c ją  zaw odów  
■i ro z g ry w e k  m is trzow sk ich . Jako  
je d n o  z w ażnych  zadań  fe d e ra c ja  
p o s ta w iła  przed sobą w d ra ża n ie  w y  
n ik ó w  na jno w szy ch  badań  n a u k o ­
w y c h  w  d z iedzin ie  sp ortu  k w a li f i ­
kow anego .

O  a k tu a ln y c h  pracach  fe d e ra c ji 
p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz y  je j 
p rzew o dn iczą cy — S tan is ła w  N o w o ­
sie lsk i.

_  w  obecnym  o k re s ie  zm ia n  orga  
n iza c y jn y c h  ch c em y p rzede w szyst­

k im  s tw o rzy ć  ta k ie  w a ru n k i w szyst­
k im  k lu b o m  i zw ią zk o m , aby nic 
nie  s tra c iły  ze .swego do tychczaso­
w ego  d o ro b ku  — p o w ie d z ia ł St. N o ­
w o s ie lsk i. Buch sp o rto w y  za m ie rza ­
m y  oprzeć na p ra c y  d z ia łac zy  spo­
łe czn y ch , od k tó ry c h  ta k  w ie le  w 
sporcie za łoży.

M a m y  ju ż  za sobą k o n s u lta c je  z 
p rze d s ta w ic ie la m i po lsk ich  z w ią z ­
k ó w  sp o rto w y ch  i W K K F W . podczas 
k tó ry c h  o m ó w iliś m y  zasady w s pół­
p rac y .

W  o kresie  od 27 b m . do 16 w rze ­
ś n ia  w e  w s zys tk ic h  w o je w ó d ztw ac h  
p o w o ła n e  zostaną W o je w ó d z k ie  Fe­
d era c je  S p o rto w e , k tó re  — ja k  w ia ­
dom o — zrzeszać b ęd ą k lu b y  te re ­
n o w e .

W -następnym  o kresie  od 15 w rz e ­
śn ia do 15 p a źd z ie rn ik a  b r . odbędą  
się w a ln e  z e b ra n ia  o krę gow yc h  
z w ią zk ó w  sp o rto w y ch , k tó re   ̂ocenią  
sw ą dotychczasow ą dzia ła lność, w y ­
b io rą  za rzą d y  (9 osób) se kc ji spe­
c ja lis ty c zn y c h  o raz  d elegatów  na 
k ra jo w e  z ja zd y  z w ią z k ó w  sporto ­
w y ch .

D o końca p a źd z ie rn ik a  p rzep ro w a­
dzone zostana w a ln e  z e b ra n ia  p o l­
sk ich  z w ią z k ó w  spo rto w y ch , k tó re  
p rz y jm ą  p ro g ra m y  d z ia ła lno ś c i szko

le n io w o -o rg a n iza c y jn e j do ‘ro k u  
1876 o ra z  w stępne d łu g o fa lo w e  ¡pla­
n y  p ra c y . W y b ra n e  zostaną za rząd y  
tyc h  z w ią z k ó w  (9—15 o sób ).

W szys tk ie  z w ią z k i sportow e z w y ­
ją tk ie m  P o lskiego  Z w ią z k u  Ż e g la r­
sk iego, zg ło s iły  sw ó j akces do fede­
ra c ji i zap o zn a ły  się z w zo rc o w ym  
sta tu tem . S ta tu t p rz e w id u je  .m. .in„  
że k ie ro w n ic y  w y s zk o le n ia  będą p ra  
c o w n ik a m i e ta to w y m i -federacji. N a ­
sze p la n y  szk o len iow e uzgadn iać bę 
d zie m y z za in te re s o w a n y m i, p iona­
m i _  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h , M O N . 
M S W . S ta r tu , L Z S . A Z S -S Z S .

Podczas k o n fe re n c ji k ie ro w n ic tw ©  
P o ls k ie j F e d e ra c ji S portu  zapozna ło  
d z ie n n ik a rz y  z  zam ie rze n ia m i -na n a j 
b liższą przyszłość. Już w  .p ie rw szym  
eta p ie  p rze w id u je  się u sp ra w n ie n ie  
prac y  o środków  szk o le n io w yc h , 'k łó ­
cę o trz y m a ją  .now oczesną a p a ra tu rę , 
g ab in e ty  od n ow y itp . W e w szystk ich  
ośrodkach za tru d n ie n i zostaną .leka­
rze  .i m asażyści Zarzą d  ¡federacji za  
m ie rzą  poddać ikoreko ie  k a le n da rze  
sta rtó w  k a d ry  n aro d o w e j. P rz e w id u ­
je  się o rg an izo w an ie  w  k r a ju  w  naj 
b liższych  la tach  im p re z  o c h a ra k te ­
rze  m ię d zy n a ro d o w y m . -M. dn. P o l­
ska ub iegać się będzie  o o rg an iza c ję  
m is trzos tw  św ia ta  w  zapasach >t a- 
k a d e m ic k ic h  M S  w  p iłc e  rę czn ej.
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D Z IŚ :
Bernarda, Sobiesława 

JU TR O :
Joanny, Franciszki

P O G O D A
Z a c h m u r z e n i e  duże,

p rze lo tne  opady. M oż liw ość  
burzy. Tem p. do 20 st. W ia ­
t r y  słabe, zm ienne.

D Z IŚ  w  Szczecin ie i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w y n os i ok. 
1013 m ilib a ró w  (759,7 m il im e ­
tró w  słupa r tę c i) .  P o w o ln y  spa­
d e k  ciśn ien ia.

P O Ł O Ż N IC T W O  »  ’ P o m o rz a n y :  
W E W N . — A rk o ń s k a ;  P R Z Y C H O D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o j. P o ls k ie ­
go  72 —  g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  
Jedn . N a ro d o w e j 12 —  ca ła  dobę; 
N r  2 •  —  N a d  O d rą  18 —  g. 15— 8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  s= a l .  P ia ­
s tó w  1 —  a . 20—7.

A P T E K I

N R  1 ?dod. o d tr u tk i I  t le n )  n i. Ja­
g ie llo ń s k a  16a — (te l. 371-55) N R  3 
a l. P ias tó w  60 te l. (465-17), N R  73 
u l. M a rc in a  1 ( te l .  221-09).

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :

TEATRY

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A ' 460-21 
460-22 . 460-23. 460-24; P o c iąg i p rz y ­
je żd ża ją c e  — 916; P o c ią g i od jeżd ża ­
ją c e  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A ' —  
a l. Jedności N a ro d o w e j 50 —  t d .  
428-32 —  czy n n a  od fiodz. 8—21.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.30 S p ra w o zd a n ie  *  U n iw e rs ja ­
d y . 17.35 D z ie n n ik  T V .  18. ..T w ó j ro ­
w e r ” f i lm  » ro d . p o i. 18.15 Szczecin  
—  szk ic  do p o r tre tu “  cz. 1, 18.45 
■».Eureka” . 19.20 D o b ran o c . 19.30
D z ie n n ik  T V  (k o i.) . 20.15 L e tn i p rze ­
g ląd  te a tru  T V  „ E le k tra " . 21.25
„D yiro “  — re p . 21.55 D z ie n n ik  T V .

D E L F IN  (te l. 468-73) „Ś m iałość“  g. 
|10.30. 13. 18.20 (16 seans z a m k n ię ty )  
¡»an  ra {Jf -  od 1. 14 (p o n ie d z ia łe k  
*  W to re k ); K O S M O S  (te l. 355-02) 

¡’„ A b s o lw e n t”  g. 13.30. 16. 18.30 . 21 
7" „p*an - ,Y S A  od 16 (P o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) w e  w to re k  „ W in n e to u  i 
A p an ac za”  g. 9. 11.15 —  Dan  ju g  
Od 1. 12; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ S m ic , Sm ac, Sm oc“  g. 11.15, 13.30, 
* f * .  18' f S 20-30 — f r .  od 1. 16 (p o n ie ­
d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  P O L O N IA  (te ł. 
218-34) „ N ie b ie s k ie  ja k  M o rze  
C za rn e "  g. 10. 12. 14. 16. 18 —  Doi. 
©d 1. 14; „ T y lk o  d la  o r łó w ”  g 20 

p a « , ang. od- 1. 14; P IO N IE R  (te l. 
1475-02) „ W ła d c a  p u s ty n i” g. 17 —  
|» o l. od ł. 7; „S za le n iec  z  I V  la b o ­
ra to r iu m ”  g. 11. 13. 15 — f r .  od 1.
14; „ K ry p to n im  N e k ta r“  g. i8.20 _
*»ol. od 1. 14; „L o v e  S to ry ”  g. 22 — 
U S A  od 1. 16; w e  w to ire k: „ Z w a r io ­
w a n e  p rzy g o d y ”  g. 10. 17. —  po i. 
©d 1. 7; „ K o t  W b u ta c h “  g . 11. 13. 
15 —  »an . ja p . od 1. 7; „ Z a ra z a ”  
fi. 18, 20 — po i. od  1. 16; „ L o v e  Sto­
r y ”  E. 22 —  U S A  od 1. 16; D E R B Y  

i'„D z ie w c zy n a  in n a  n iż  w s zy s tk ie “  
fi- 20.15 — ang. od 1. 18; O G R O D O ­
W E  „ P o s z u k iw a n y  p o s zu k iw a n a ”  g 
20 — p o i. od 1. 14; M A R S  „D ro g a  
do S a lin y “ g. 18, 20 — p an . f r .  od  
1. 18; P R O M IE Ń  ( te l. 374-95) „ B a ­
r ie ra  w sp om nień “  g. 16. 18 —  ru m . 
od 1, I I ;  „ P a m ię tn ik  sza lo n e j gos­
p o d y n i”  g. 20 —  U S A  od 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ U k ła d ”  
fi. 17.45. 20 — p a n . U S A  od 1. 18* 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „O p o w ie ść  w i -  
f tH ijn a “  g. 18. 20.15 _  »a n . ang. 
©d 1. 14; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „G a n g ­
s te rsk i w a lc “  g. 18, 20 —  f r .  od  1. 
16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„ O k ru c h y  ż y c ia ”  g. 20 — f r .  od • 1. 

S Y R E N K A  (Jasien ica ) „ S m a k  
t y “  g. 18. 20 —  p an . hiszp. od  

*. Z A T O K A  (N . W a rp n o ) „ D a ­
w id  G o p p erfie ld “  g. 20 —  ang . od 
i .  14; S T O K R O T K A  (S m ie rd n ica )  
„J e d n a  z  ty c h  rze c zy ”  g. 19 —
d u ń s k i ©d 1. 18; IŃ A  (S ta rg a rd )  
„ K a p ry s y  M a r i i“ g. 17. 19. 21 — fr .  
©d I .  11; D A R  (S ta rg a rd ) „Ś le d z tw o  
sk o ńczone — proszę zapom nieć”  g. 
18, 20 — w l. od 1. 18: W IS Ł A  (Go­
le n ió w )  „ O d s trz a ł” U S A  od 1. 16; 
G R Y F  (G iry fino ) „ T e n  o k ru tn y  n ik ­
c ze m n y  c h ło p a k “  g. 1« . 20 — po i. 
©d 1. 1«.

M U Z E U M  N A R O D O W E  —  S ta ro ­
m ły ń s k a  27 —  S z tu k a  P o m o rza  Z a ­
chodniego X I I I —X V I I I  w .;  S ta re  
s reb ra  w  zb io ra c h  M u ze u m  N a ro ­
dow ego w  Szczec in ie ; W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ich ; W spółczesna  
s ztu ka  po lska g. 9—19; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  n ao  B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t;  P rzy ro d a  
m o rza ; G o s po d a rka m o rs ka na Po ­
m o rzu  Z ac h o dn im  1945—1970; D a w n a  
k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im . k u ltu ra  A f r y k i  Z ac h o d ­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io sła  i m o n e ty  
n a P o m o rzu  Z ac h o dn im : V I I  w y s ta ­
w a  p o ls k ie j g ra f ik i  m a ry n is ty c z n e j;  
T k a n in y  i  h a f ty  re g io nu  szczeciń ­
sk iego  g. 9—19; Z A M E K  B W A  —  
V  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra jó w  So­
c ja lis ty c zn y c h  g. 10—18; W D K  Z A ­
M E K  —  „ w  h o łd z ie  K o p e rn ik o w i” 
—  w y s ta w a  m e k s y k a ń s k ie j m a la rk i  
E v y  P ine d a  de A rd u e n g o  g. 10— 18; 
S A L O N  W A G  (p l. H o łd u  P ru s k ieg o  
8) — W y s ta w a  g r a f ik i  H a lin y  C h ro -  
s to w s k ie j.

P R O G R A M  I I

17. „B u n a  zL na. B u cu re s ti”  f i lm  
d o k . p ro d . po i. 17.45 M u z y c z n y  p róg . 
T V  ru m u ń s k ie j. 17.35 „M ie js c e  n a  
p ło m ie ń ”  —  f i lm  d ok. 17.55 „ A te ­
n e u m ”  ru m . p rog#. m u z. 18.45 „ L e t ­
n i dzień  w  stu d io ”  ru m . p ró g  roz. 
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l.)  20.20 „N o w o cze sn y b a le t"  
20.50 „24 g o d z in y“  21.10 „Ś p ie w a
A u ra  U rz ie e a n u . 21.30 „Z a g u b io n y  
l is t” ,

W T O R E K

10 „C ze rw o n e  w in o “ , cz. 8 f ilm u  
fa b . p rod . C SR S. (k o l.) . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V . 16.40 M u zy c zn e  w iz e ru n k i  
m ia s t — T a rn ó w . 17.10 K o n c e r t  ju ­
b ile u s zo w y  z c y k lu  „S za n sa“ . 17.40 
K ro n ik a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o . 18. 
T e le fe r ie . 19.10 P rz y p o m in a m y , r a ­
d z im y . 19.20 D o b ra n o c  (k-ol.). 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.15 F ilm  fab . 
„A n g e lik a  i  su łta n “  (k o l.)  21.50 „ E x  
L ib r is  (k o l.) . 22.20 D z ie n n ik  T V .
22.35 K ro n ik a  U n iw e rs ja d y .

P R O G R A M  I I

17.36 „C z y  p a n i h ib i je d w ab ? ”  — 
re p . 17.45 M a g . sk a n d y n a w s k i. 18.05 
„ M a tę  B orsz“ . ode. 3 f i lm  fa b . prod. 
w ę g . 18.55 „ M y d ło  i  w o d a  u ro d y  
d o d a". 19.20 D o b ran o c  (k o l.). 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.15 T V  atlas  
św ia ta . 20.45 M ag a zy n  studencki. 
21.15 „24 g o d z in y”  (k o l.) . 21.25 „ W e ­
ek en d  w  K a to w ic a c h . 21.55 „ T w a rz ą  
w  tw a rz  — próg . p u b l.
U W A G A : T E L E W IZ J A  ¡zastrzega so­
b ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 90. 22. 23. 24.

14.06 K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j. 14 35 P rze b o je  d ia  w c za s o w i­
czów . 15.05 Jazz d la  w s zys tk ic h . 
15.35 E s trad a  p rz y ja ź n i. 16.10 W szy­
stko  o je d n e j p iosence. 16.35 P ły ty  
z ró żn y c h  s tro n  — F ra n c ja . 17. — 
R a d io -k u r ie r  17.18 M ó j p ro g ram  na 
a n te n ie . 17.5« S połem  d la  w s p ó ln e ­
go d o b ra. 18.05 S tu d io  m u z y k i po­
p u la r n e j. 18.35 M a ły  p rz e w o d n ik  po

m u zyc e  ro z ry w k o w e j.  19.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i. 19.30 G w ia z d y  ś w ia ­
to w y c h  es tra d . 20.15 M u z y c z n e  w i­
z y t y  p rz y ja ź n i. 21. M in ia t u r y  ro z ­
ry w k o w e . 21.15 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 
21.30 R y tm . ta n ie c , p io se n ka . 22.30 
„ M a łe  m o n o g ra fie  ja z z o w e ” . 23.15 
R y tm , ta n ie c , p io se n ka . 0.10 —  2.55 
p ro g ra m  n o cn y ,

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.38, 21.38, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.28, 0.81.
14.15 L u d z ie  w ś ró d  k tó ry c h  ż y je m y .
14.35 M e lo d ie  i  p io s e n k i n a la to . 
15 R a d io fe r ie  w  k rę g u  p rz y ja c ió ł.  
15.40 P ię k n o  m u z y k i c h ó ra ln e j. 16 
A lf a  i  O m ega. 16.15 R o b o tn ic y  przed  
m ik ro fo n e m . 16.25 K o n c e r t  życzeń . 
17 P A W . 17.15 K o m e n ta rz . 17.25 
S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 18.40 S p ra ­
w y  co dzienne. 19 S tu d io  M ło d yc h :  
„ ż y ć  w  B ieszczadach“ . 19.15 L e k ­
c ja  ję z . n ie m iec k ieg o . 19.30 K o n ­
c e r t  s y m fo n ic zn y . 20.23 W iers ze  St. 
G ro c h o w is k a . 20.33 Z  m u z y k i k la ­
sy c zn e j. 21.55 T e a tr  P R  „Gospoda  
pod d w ie m a  w ie d ź m a m i” . 22.30 
„S am son  i  D a lid a " . 23.40 Z  m u z y ­
k i  X X  w ie k u .

P R O G R A M  I I I

15.10 W  ro li  g łó w n e j A n d rz e j D ą ­
b ro w s k i. 15.30 N ow oczesność i  tech ­
n ik a . 15.45 „ P o w ró t n a  zaw sze” . 
15.58 K lu c z  m u zy c zn y  p iln ie  poszu­
k iw a n y . 16.28 W o k a lis tk i w y tw ó r n i  
T a m la  M o to w n . 16.45 N as z ro k  73.
17.05 „S ę d z ia  i  jego  k a t“ . 17.15 M ó j
m a gn e to fo n . 17.40 F o to p la s ty k o n . 18 
W  s ty lu  la t  30. 18.30 P o lity k a
d la  w s zys tk ic h . 18.45 Ja zzo w e po lo ­
n ic a . 19.05 „ P rze m in ę ło  z w ia tre m ” .
19.35 M u zyczn a  poczta  U K F . 20 
T ru d n y  ś w ia t. 20.1S P o e c i f ra n c u ­
s k ie j p io se n k i. 20.35 B lu es  w c z o ra j 
i  dziś. 21 N ie  czy ta liśc ie  —  to  po­
s łu ch a jc ie . 21.20 K ro n ik a  zespołu  
T e n  Y e ars  A fte r . 21.45 O p e ra  ty ­
godnia. 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z ­
zu . 23 A n ty k  w  p o e z ji p o ls k ie j.
23.05 C o lle g iu m  m u sicu m  —  T e le -  
m a n n  H a rn o n c o u rta . 23.50 Ś p ie w a  
M ik o ła j S licze n ko .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zas trze -  
sobie p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

Kronika wypadków
N A  S T A T K U  b a n d e ry  N R D , zacu­

m o w a n y m  p rz y  nab rze żu  SSR  „ P a r -  
n ic a“ , w p a d ł do ła d o w n i, n a jp ra w ­
dopodobn ie j w s k u te k  w ła sn e j n ie ­
u w a gi, czło ne k  za ło g i D ie te r  S. M a ­
ry n a rz  z ra n ił się d o tk liw ie  w  udo. 
P ie rw s ze j po m o cy  u d zie lo no  ra nn e­
m u  w  a m b u la to r iu m  p ogotow ia .

W  S T O B N IE  pow . Szczecin ró j os 
za a ta k o w a ł i  p o żą d lił 22-le tn ie go  
M iec zys ła w a  B . S p u c h n ię ty  „ ja k  b a­
n ia “  m ę żczy zna  zg łosił się do am b u ­
la to r iu m  p ogotow ia , gdzię  z a ją ł się 
n im  d y ż u rn y  le k a rz .

D Z IŚ  nad  ra n e m  w zy w a n o  pogo­
to w ie  n a u l. N e h rin g a , g d z ie  został 
d o tk liw ie  p o b ity  w  czasie a w a n tu ry  
d om ow ej 44 -le tn i W ła d y s ła w  N . 
L ic zne  o b raże n ia  tw a rz y  o p a try w a ł 
c h iru rg  pogotow ia .

D O  T R A G IC Z N E G O  w y p a d k u  do­
szło w c zo ra j w e  w s i W ojcieszyce  
p o w . N o w o g ard . Podczas o m ło tó w  
ow sa w  gospodars tw ie  m ie js co w e­
go ro ln ik a  Ja n a  G „  je g o  pozosta­
w io n y  bez należy te g o  n ad zo ru  syn, 
6-łe tn i M a re k , w p a d ł do u rządzen ia  
prasu jącego  s łom ę i  pon iósł śm ierć  
na m ie js cu . U s ta le n ie m  b liższych  
oko liczn o śc i w y p a d k u  za ję ła  się 
m ilic ja .

P Ó Ź N Y M  w ie czo re m , po godz. 21, 
n a  d rodze K o d rą b  —  Ł a d z in  pow . 
K a m ie ń  doszło- do czo łow ego zde­
rze n ia  m o to c y k la  z  n ie  o św ietloną  
fu rm a n k ą  k o n n ą . M o to c yk lis ta ,
51 -le tn i S ta n is ła w  W . z Jarzębów », 
"poniósł śm ierć  n a  m ie js cu . D ocho­
d zen ie  w  tokuu

W  W IS E Ł C E  p o w . K a m ie ń  u ton ą ł
podczas k ą p ie li w  je z io rze  — w  
m ie js cu  n ie  s trze żo n y m  — 27-letn i 
J u lia n  M ., m ie szk an ie c  Ś w inoujśc ia . 
Z w ło k  m ę żc zy zn y  n ie  ud a ło  się w y ­
d obyć . (ap)

0YŹURY

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  N E U R O L O G IA  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  
— A rk o ń s k a ; Ć H IR . —  P o m o rza n y ;

' M ł o d z i e ż y !
M IE J S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  :

R e m o n t o w o -b u d o w l a n e  n r  2 w  s z c z e c i n i e ;  ]
r  ̂ ul. Twardowskiego 18 a, (

W  porozumieniu z W ojew ódzką Kom endą O H P  w  Szczecinie

zatrudni dodatkowo i nauczy zawodu 
pracowników młodocianych

w  ram ach rocznego dochodzącego Ochotniczego H ufca  Pracy  
«dobycie k w a filik a c ji w  n iżej podanych » -  

wodach: i

f -  M U R A R Z -T Y N K A R &

—  C IE S L A -S T O L A R Z  f 

D E K A R Z -B L A C H A R L ,

—  P L Y T K A R Z -Z D U N

—  IN S T A L A T O R  C. O. I  W O D .-K A N , 

i -  E L E K T R Y K  i

Pb ukończen iu  k u rs u  g w a ra n tu je m y  dalsze zatrudnienie W  
uzyskanych  specja lnościach oraz w yso k ie  za robk i. W  czasie 
t rw a n ia  k u rs u  szko len iow ego O H P  uczestn icy o trz y m u ją  w y­
nagrodzen ie  600 z ł m iesięczn ie. W y ró ż n ia ją c y m  się będą 
p rzyznaw ane  n ag ro dy  specja lne  w  fo rm ie  wczasów  i róż­
nych w ycieczek  o raz obozów m łodz ieżow ych  w  S z k la rs k ie j 
Porębie. Pozostałe św iadczen ia  zgodnie  z u k ład e m  zbiorom 

w y m  p ra c y  w  b ud ow n ic tw ie .

’ W aru n k i przyjęcia: w iek  od 16— 18 lat. ,
Podanie o przyjęcie do hufca należy składać w  Dziale  K a d r  
Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego n r  2 
w  Szczecinie, ul. Twardowskiego 18a, I I  p iętro, pokój n r  34. 
D o  podania należy dołączyć: '

1. 2yc io rys ,
2. Ś w iadec tw o  ukończen ia  szko ły  p ods taw ow e j

l v  zaśw iadczenie  o je j ko n ty n u o w a n iu , f,
3. Zezw o len ie  ro d z iców  lu b  op iekunów .

Najbliższy kurs rozpocznie się 1 września 1973 r, I  trw ać
będzie do 30 czerwca 1974 r .

R O Ż N E  P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ną, J . P a ry s k i, te l. 34-332

P O G O T O W IE  T e le w iz y j-  10529-G
ne, te l. 75-821, D u d z ik . Ś W IA D K Ó W  za jśc ia  w  

10467-G  t ra m w a ju  l in i i  „4“ w  
d n iu  26. V I .  w  godz. 13—  

P O G O T O W IE  T e le w iz y j-  14 w  o k o lic y  u l. F r y -  
ne, S ła w iń s k i, te l. 25-814. sztackaej, proszę o  skon  

10411-G ta k to w a n ie  się pod te l. 
759-70 po godz. 17.

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to- 10541-G
w ie , te l. 43-826, M o ch o l. T E L E W IZ Y J N E  P og o to -

9958-G w ie , E d w a rd  D y d o , te l.
367-18. 9975-G

L O K A L E

Wkrótce rok szkolny,
unikniesz kolejek 

odwiedzając ju± teraz

sklepy papiernicze
W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu A rty k u ła m i ~ 

Papierniczym i i  Sportow ym i w  Szczecinie j

przy ul. B O G U S ŁA W A  52, /
p l. Ż O Ł N IE R Z A  4, \
al. W O JS K A  P O L S K IE G O  41
uł. M A Z U R S K IE J  21,
vL K R Ó LO W E J J A D W IG I M ,
aL W Y Z W O L E N IA  80,

Ż y c z y m y  p o m y ś l n y c h  z a k u p ó w !
5 5 2 i - n

K O B IE T A  z  6 -le tn łm
d zie ck iem  p iln ie  poszu­
k u je  p o k o ju . T e l. 455-28 
godz. 7—15. 10341-G P O L IT E C H N IK A  Szcze­

c iń sk a  u n ie w a żn ia  zgu­
b io n ą  leg . s tudencką na  

Z G U B Y  n azw isk o  Janusz C h y ­
liń s k i. 10948-G

Z G U B IO N O  przep u s tk ę
s to czn iow ą n a n azw isk o  Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
B ro n is ła w  P tas zyń s k i. „ W P H S  O d d zia ł O gó łno - 

10937-G spoż. w  Szczec in ie , u l.

Komunikat
P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro do w e j W y ­
d z ia ł K o m u n ik a c ji w  Szczecinie na p od ­
s taw ie  p rze p isó w : a rt. 6, a rt. 24 U s ta w y  z 
d n ia  27 lis to pa d a  1961 r .  o bezp ieczeństw ie  
i  p o rząd ku  ru c h u  na  drogach p u b liczn ych  
(Dz. U . z d n ia  2. 12. 1961 r. N r  53, poz. 
295); § . 3, § 5, § 84 i  § 85 rozporządze­
n ia  M in is tró w  K o m u n ik a c ji i  S p ra w  W e­
w n ę trznych  z  d n ia  20 lip c a  1968 r. w  spra­
w ie  ru ch u  na drogach  p u b liczn ych  (Dz. U. 
N r  27, poz. 183) p r z y p o m i n a  in s ty tu ­
c jom , p rze ds ię b io rs tw om  i  osobom f iz y c z ­
nym , że przeprowadzanie wszelkich robót 
ziemnych i  budowlanych ja k  rów nież or­
ganizowanie działalności handlowej, im ­
prez i  zawodów sportowych oraz ustawia­

nie i  zawieszanie znaków, tablic  itp. ogło­
szeń na słupach, drzewach i  urządzeniach 
na drogach (jezdniach, chodnikach i  pobo­
czach) w ym aga uzyskania zezwolenia tut. 
W ydziału. W n io s k i o w yd an ie  zezw olen ia  na 
leży sk ładać co n a jm n ie j na 15 d n i p rzed  te r ­
m in e m  rozpoczęcia robó t, zaw odów , im ­
prez  itp . dz ia ła lnośc i. Jednocześnie zobo ­
w iązuje się wszystkie instytucje i  osoby 
fizyczne do usunięcia w  term in ie  do dnia  
30 w rześnia 1973 r. wszelkich ogłoszeń itp. 
tablic inform acyjnych, zainstalowanych w  
obrębie dróg i  ulic miasta Szczecina, bez 
zgody W ydziału  Kom unikacji Prezydium  
M ie js k ie j Rady Narodowej w  Szczecinie. 
W in n i n ieprzestrzegan ia  n in ie jszego  p od ­
le ga ją  ka rze  g rz y w n y  do 4 500 z ło tych.

1 f " * - ! 3624-K

D w o rc o w a  la , S k le p  n r  K A S E T Y  m a g n e to fo n o -
»4, Szczecin , a l .  W o js k a  w e , n ag ra n e  i  k s ią ż k i  
P o ls k ieg o  134” , 10914-G zgub iono  d n ia  M  s ierp ­

n ia  n a  tra s ie :  a l . W y -  
Z G IN Ą Ł  p ies ra sy  w i lk ,  zw o ie n ia  — u l.  Kaztonśei 
m aści c za rn o p o dp a la ne j rz a  K ró le w ic z a . U c z c i-  
w ie k  8 m ie s ięc y . U c zc i-  w ego  znalazc ę  p roszę o  
w ego  znalazc ę  proszę o  z w ro t  za w ynagrodzę-- 
z w ro t  za  w y n a g ro d zę - n ie m : L es ze k  P o d leśko , 
n ie m  pod adresem : T e -  M a ło p o ls k a  49/7, t e ł .  
resa G rz y b e k , 71-035 360-71. 10957-0
Szczec in , u l. R o se nb e r- Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
g ów  73, t e l .  759-53. S to c zn i im . A . W a rs k ie -

10921-G go  n a  n a zw is k o  K rz y ­
szto f P io tro w s k i.

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  10959-C
p o rto w ą  n r  12311 n a n a -  15 S IE R P N IA  zg in ę ła  
zw is k o  P io tr  K o n c e w ic z , szczenna su k a , sierść bei 

10927-G żow a , k u d ła ta , w a b i się  
„S a b a” . S tarsza k o b le -  

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  o  ta , k tó re j pies b y ł przyj 
tre ś c i:  „ L e k . m e d y c y n y  ja c ie le m  p rosi o  z w ro t  
J a n in a  M ału s zyń s ka , za w y n a g ro d ze n ie m :  
Szczec in , u l.  O g iń s k ie - Szczec in , W o j . P o lskiego  
go 3 m . 3” . 10933-G 3/5. 11001-Gj

Pracownicy poszukiwani
Zarząd  P o rtu  Szczecin w z y w a  do  p ra c f  
w s zys tk ich  ro b o tn ik ó w  re ze rw y  p o r to w e j 
zm ian y  I I  i  I I I  od d n ia  20 do  25. V I I I .  b ri 
W  zm ia n ie  I I I  obo w ią zu je  godz. 14.

3627-K

W Y D A W C A : R S W  „Prasa — K s ią żka  — R u ch ” , S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  f  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in , b l. H o łd u  P ru s k ie g o  I ;  
s k ry tk a  p o czto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie : Z , C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), L  Je lo n ek  (zas tępca red. n acz.), M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , 3. T im e n . 
E . W itu s zyń s k i, A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n . 83): d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y 379-50; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ran n a  (po godz. 6) 240-28: d a lek op isy  240-18. P re­
n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  '„R uch” * N r  Indeksu  35029. D ru k .:  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra ficzne^  E -3
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Prezentacje samorządu m ieszkańców

K o iü iM , k t i r y _  in s ie
O D  P EW N E G O  czasu p re z e n tu je m y  na la m a ch  „K u r ie ra “  

. n a ja k ty w n ie js z e  k o m ite ty  b loko w e , mogące poszczycić się do ­
b ry m i e fe k ta m i s w e j p racy . Bezpośredn im  ko o rdyn a to re m  d z ia ­
ła ń  sam orządów  b lo k o w y c h  na te ren ie  A D M - je s t k o m ite t re jo ­
n ow y. T y m  razem  chcem y w ię c  p rze ds ta w ić  je dn ą  z n a jo w o c­
n ie j p ra cu ją cych  jednos tek  sam orządow ych  tego szczebla K o ­
m ite t R e jo no w y n r  5 d z ia ła ją cy  p rzy  A D M  p rzy  u l.  M a lcze w ­
skiego 9.

P ole  d z ia ła n ia  s ta n o w i jedna  
z n a jru c h liw s z y c h  części Ś ród­
m ieśc ia  —  obszar za m kn ię ty

Siadem naszych artykułów

Niefortunny postój
p rzen ies io n y
« P IS A L IŚ M Y  n ie d a w n o  o n ie ­
fo r tu n n ie  z lo k a liz o w a n y m  po­
s to ju  taksó w e k  osobowych 
p rzed  p a w ilo n e m  „Cezasu“  (u 
zb iegu  al. W yzw o le n ia  z  u l. 
Ś w ie rczew skiego ). Do posto ju  
tego n ie  b y ło  po p ro s tu  do jazdu 
od s tro n y  g łó w n y c h  tra s  k o m u ­
n ik a c y jn y c h . Ja k  nas p o in fo r­
m ow ano  w  W ydz. K o m u n ik a c ji 
P ręż. M R N , nasze s tanow isko  
p o d z ie lili w  p e łn i cz ło nko w ie  
tz w . M ie jsk ieg o  Zespołu  d /s  O r­
g a n iza c ji R uchu  i  Bezpieczeń­
s tw a  D rogowego. W  k i lk a  d n i 
p o  u kaza n iu  się w  „K u r ie rz e “  
n o ta tk i na ten tem at, pod ję to  
decyz ję  o l ik w id a c j i  pos to ju  
p rzed  „Cezasem “  i  u sy tu o w an iu  
g o  p o : p rz e c iw n e j s tro n ie  al. 
(W yzw o len ia , na  ro z le g łym  p la - 
iću  n a ro ż n ik o w y m  (skrzyżow an ie  
\z u l. M a lczew skiego ).

Takie sobie ploteczki...
P O W A Ż N Ą  k o n k u re n c ją  d la  b iu r  

m a try m o n ia ln y c h  s ta ją  się ka sy  b i-  
( le to w e  szczecińskiego „ O rb is u ’“. N ie  

t a k  d a w n o . je d n a  z m ie s zk a n e k  n a ­
szego m ia s ta  n a b y w a ła  b ile t  k o le ­
jo w y  do w a g o n u  s y p ia ln eg o . P a n i 
i  o k ie n k a  n ie  zw ró c iła  u w a g i, że 
n a b y w c z y n i b ile tu  je s t k o b ie tą . Ja k  
się p ó źn ie j o ka za ło , w ie lo g o d z in n ą  
p o d ró ż  p rzys z ło  je j  spędzić z 
ły m  p an e m .

O d  d w ó ch  ty g o d n i są szczęś liw ym  
sn a łże ńs tw ęm .

w ie lo b o k ie m  u lic :  M a te jk i,  Pas­
ka, M a łopo lską , M o n tw iłła , Po­
bożnego, Jana  z K o ln a  i  P a r­
kow ą. D z ie ln ica  ty p o w o  ro b o t­
n icza  z p rzew agą s ta re j czyn ­
szowej zabudow y. R e jon  n r  5 
zatem  —  to  W a ły  Chrobrego, 
P a rk  Żerom skiego , a le  ró w n ie ż  
odrapane czynszów k i i  koc ie  
łb y  na u l. Jana  K az im ie rza , 
k a m ie n ice  p rzy  P a rko w e j, S ła ­
w o m ira  i  S za ro tk i. M n ó stw o  
lu d z k ic h  sp ra w  i  p ro b le m ó w  
n ie  c ie rp ią cych  z w ło k i.

—  K o m is ję  do  s p ra w  p o rzą d k u  i 
e s te ty k i p o w o ła liś m y  n ie d a w n o . N ie  
oznacza to  oczy w iś c ie , że p rzed ­
tem  n ie  ro b io n o  n ic  w  te j  d z ie d z i­
n ie  — m ó w i p rze w o d n ic zą c y  K o m i­
te tu  n r  5 R o m an  R u d n ic k i • — 
Ile ż  to  s ta rań  c z y n iliś m y  sw ego  
czasu, b y  w re szc ie  w z ię to  się za 
n is zcze jąc y  P a rk  Ż ero m s k ieg o . D ziś  
m a m y  p e łn a  s a ty s fa k c je  — nasz 
u p ó r n ie  poszedł n a m a rn e . 
W szczę liś m y n ie d a w n o  w ie lk ie  la ­
ru m  — n ie b e zp ie c zn ie  o b s u w a ła  się 
stro m a s k arpa  p rz y  u l. S to rra d y .,  
S e k u n d o w a ł n a m  d z ie ln ie  „ K u r ie r ” 
i T e le w iz ja . T o  w re szc ie  s k ło n iło  
Z a rz ą d  D ró g  i  M o stó w  do ro zpo ­
częcia re m o n tu . N ie  u stęp o w a liś m y  
ró w n ie ż  w  s p ra w ie  zd e w a s to w a n y c h  
schodów  w io d ą c y c h  od T e a tr u  P o l­
sk iego  k u  p rzy s ta n i. M a m y  sta ła  
piecze nad  z ie le n ią  w o k ó ł dom ów . 
K o n tro lu je m y  p ra c e  do zo rcó w . N a ­
g ra d za m y  za p o rzą d e k  i k a rz e m y  
za n ie c h lu js tw o . O b e cn ie  zab ie g a ­
m y  o p rzys p ie sze n ie  re m o n tó w  e le ­
w a c ji  dom ów . W ie m y  w p ra w d z ie ,  
że p o trze b y  m ia s ta  sa tu  og ro m n e, 
a le  n ie  w o ln o  n am  przespać sp ra ­
w y . P a ń s k ie  oko ...

D Z IA Ł A J Ą C A  p rzy  ko m ite c ie  
k o m is ja  h a n d lu  może się po­
szczycić n a jb a rd z ie j chyba  god­
n y m i u w ag i re z u lta ta m i. W y ­
chodzą one n ap rze c iw  n a jp i l­
n ie jszym  po trzebom  m ieszkań­
ców  d z ie ln ic y . Jeszcze parę  la t 
tem u  w szys tk ie  sk le py  w  te j 
części Szczecina m ie ś c iły  się w  
ciasnych  k litk a c h , w  p iw n icach . 
S zw a nko w a ło  zaopatrzen ie . W  
czasie p op o łud n iow eg o  „szczy­
tu “  tw o rz y ły  się d łu g ie  k o le jk i.

D z ię k i ene rg icznym  poczyna­
n io m  k o m is ji w iosną  tego ro ku  
p rzys tąp io no  do b u d o w y  p rze ­
stronnego p a w ilo n u  sam oobsłu­
gowego u zb iegu u lic :  P a rkow e j 
i D ubois. W e w rześn iu  sklep  
o tw o rz y  podw o je . P ięć la t  u s il­
nych  zabiegów  p rzyn io s ło  suk-

Hasło: Uśmiech 
dla klienta

( W  S A M -ie  m ię s n y m  n r  3 i  > 
Jedności N a ro d o w e j p ra c u je  u  pań  
łą c zn ie  z k ie ro w n ic z k ą . A g n ies zką  
S ie lk e . Z a ło g a  to  n ie w ie lk a  zw ła sz­
cza, że szc zec in ian ie  c h ę tn ie  k u p u ­
ją  w  ty m  sk le p ie  i przfez je g o  po­
m ie szc zen ie  p rz e w ija ją  się d z ie nn ie  
se tk i k l ie n tó w . T a je m n ic a  pow odze­
n ia  p la c ó w k i t k w i  w  ty m , że S A M  
je s t  d obrze za o p a trzo n y , e k s p e d ie n t­
k i  u p rze jm e , a sa la sprze d aży  czy­
sta i es te tyc zn ie  o zdobiona . W y ­
g lą d  sk lepu  je s t zre sztą  „o czk ie m  
w  g ło w ie “’ w s zys tk ic h  z a tru d n io ­
n yc h  tu  s p rze d aw czy ń . Jeśli t r z e ­
b a zo s ta ją  po p ra c y  i pom aga ją  
sp rzą taczce d o p ro w ad z ić  do p o rząd ­
k u  salę sprze d aży  ta k . b y  następ­
nego d n ia , gdy zn ó w  p rz y jd ą  k l ie n ­
c i, lś n iła  ona czystością . O zdobą te j 
p la c ó w k i sa p ię kn e  k w ia ty  p rz y ­
n iesione z d o m ó w  przez  sp rze d a w ­
c zy n ie ; c h c ia ły , że b y  ic h  sk le p  w y ­
g lą d a ł ła d n ie .

— B y ły ś m y  m ile  zaskoczone p rzy ­
zn an ie m  n am  H an d lo w e g o  Z n a k u  
Jakości — p o w ie d z ia ła  n a m  S ta n i­
s ław a  M ły n k ie w ic z . — O czyw iśc ie , 
s ta ra ły ś m y  się w y ró ż n ie n ie  zdobyć: 
d b a ły śm y o to , b y  b y ło  u nas ja k  
n a jlep s ze  zao p a trze n ie , b y  to w a r  
b y ł es te tyc zn ie  ek s p o n o w a n y , a 
w s zys tk ie  e k s p e d ie n tk i m ile . A le  
pew ności p rzec ie ż  n ie  m ia ły ś m y , że 
n am  sie uda. B ęd z ie m y  c h c ia ły

ieszcze po lepszyć s w o ją  p rac ę , ale 
ak ...?  N asza k ie ro w n ic z k a  jest 
obecn ie  n a  u r lo p ie , n ie  w ie  n a w e t, 
że p rzyzn a n o  n am  H a n d lo w y  Z n a k  
Ja kości. C ze k a m y  n a  n ią z n ie ­

c ie rp liw o ś c ią , bo ch c em y się z n ią  
w  te j sp ra w ie  n a ra d z ić , sk o nsu lto ­
w a ć . W sp ó ln ie  — ła tw ie j n a m  b ę ­
d z ie  coś w y m y ś lić . (zdań )

O D D Z IE L N Ą , n ieb ła h ą  ka rtą  
d z ia ła ln o śc i k o m ite tu  je s t praca 
k o m is ji do sp ra w  m łodzieży. 
Śc iś le j —  je j e fe k ty . D z ię k i pa­
s ji pedagogiczne j i  a u to ry te to w i 
ta k ich  lu d z i ja k  B ro n is ła w a  
T a rn ow ska  czy Józef S te b n ick i 
spora g rupa  m łodz ieży u rzą dz iła  
w  czyn ie  społecznym  2 ś w ie t li­
ce, p lace zabaw, boiska. Ścisła 
w spółpraca  z m i lic ją  i  O R M O  
d op ro w a dz iła  do tego, że obec­
n ie  m ożna sp oko jn ie  p rzem ie ­
rzać o zm roku  P a rk  Że rom sk ie ­
go. Zespół lu d z i rep rezen tu jący  
in te resy  m ieszkańców  dzia ła  
sku teczn ie  i  może podejm ow ać 
z pow odzen iem  ważne, am b itne  
zadania.

(ław )

Nowości w handlu meblami

•  Przedłużenie godzin pracy sklepów
•  Remont pawilonu przy ul. Malczewskiego
•  Dalsza specjalizacja

J A K  ju ż  In fo rm o w a liś m y , n iebaw em  n as tąp i o tw a rc ie  now e­
go Dom u M eb low ego „P L A T A N “  p rzy  u l. Ja g ie llo ń s k ie j, k tó ­
ry  — w e d ług  ośw iadczeń d y re k c ji W P H M  —  m a być czynny  
przez 12 godzin  d z ienn ie  (od godz. 9 do godz. 21). Na ty m  je d ­
n ak  n ie  kończą się now ości w  szczecińskim  h an d lu  m e b lam i.

O T W A R C IE  nowego Dom u 
M eb low ego p o z w o li na  p rzepro ­
w adzen ie  re m o ntu  ka p ita ln eg o  
w  sk lep ie  m e b low ym  p rz y  u l. 
M a lczew skiego . Prace re m o nto ­
we (m . in . zostanie tu  nareszcie 
za insta low ane  na leżyte  ogrzewa­
nie) m a ją  u czyn ić  tę  p laców kę  
w ygodn ie jszą  i  d la  p ra cu ją ce j tu  
za łog i i d la  k lie n tó w . W ed ług  
a k tu a ln y c h  usta leń, re m o n t roz­
poczn ie  się m n ie j w ię ce j za

W IE L E  in n y c h  sk le p ó w  z m ie n iło  
nie do p o zn an ia  sw ój w y g lą d . N ie  
o b y ło  się bez k o s zto w ny ch  re m o ntó w  

m o d e rn iza c ji Co to  dało? W y ­
s ta rczy  p o ró w n ać  o b ec n y  sk lep  
ry b n y  p rz y  u l. S z a ro tk i z cu c h n ą­
cą. za tło c zo na  ru d e ra  d z ia ła ia c a  w  
ty m  m ie js c u  d w a  la ta  tem u .

P o p ra w iło  sie za o p a trze n ie  re jo ­
nu  w  m le k o , p ie c zy w o  i  w ę d lin y . 
N a w n io s e k  d z ia ła c zy  k o m ite tu  
w p ro w a d zo n o  dogodn ie jsze d la  
k l ie n tó w  g o d z in y  o tw a rc ia  sk le p ów . 
W s k u te k  in te rw e n c j i  k o m is ji h an ­
d lu  na d w o rc u  Ż e g lu g i S zc zec iń ­
s k ie j i w  ta m te js z e j re s ta u ra c ji 
zro b iło  się ja k o ś  czy śc ie j, perso-

m iesiąc i  p o trw a  k i lk a  m ies ięcy 
(oby ja k  n a jk ró c e j).

Po p on ow nym  o tw a rc iu  sklep  
p rz y  u l. M a lczew skiego  czynny  
ma być ró w n ie ż  od godz 9 do 
godz. 21, a  w ię c  o 4 godziny 
d łuże j n iż  obecnie. W  n a jb liż ­
szych d n iach  m a  być także w y ­
d łużony, do  12 godzin , czas 
sprzedaży w  sk le p ie  m e b lo w ym  
p rzy  a l. W yzw o le n ia . Z  uzna­
n iem  trzeba  p o w ita ć  powyższą 
in ic ja ty w ę  W P H M , k tó re  w  ten  
w ła śn ie  sposób p ra gn ie  roz łado­
w ać t ło k  w  szczecińskich sk le ­
pach m eb low ych , ja k  ró w n ie ż  
dać k lie n to m  m oż liw ość  doko­
n yw a n ia  za kup ów  o różnych  po­
rach  dn ia .

O tw a rc ie  D om u M eb low ego  
s tw o rzy  też m ożliw ość w p ro w a ­
dzenia  (rów n ie ż  z ko rzyśc ią  d la  
k lie n ta ) ściś le jsze j, n iż  obecnie 
s p e c ja liz a c ji poszczególnych skle 
p ów  w  sprzedaży usta lonych  ga­
tu n k ó w  m e b li. I  tak , D om  M e­
b lo w y  p rz y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j 
p ro w ad z ić  będzie sprzedaż k o m ­
p le tó w  i zestaw ów  m e b li k ra jo ­
w ych  i  im p o rto w a n ych , sklep 
p rzy  u l. M a lczew skiego  (po re ­
m oncie) za jm ie  się sprzedażą 
m e b li p o jedynczych , a sklep  
p rz y  a l. W yzw o le n ia  —  m e b li 
segm entow ych  i  kuchennych .

(taw o)

T A K A  oto zniszczona bu­
da szpeci f ro n t  b ud ynku  
p rzy  a l. P ias tów  9. Za pe w ­
ne s ta n o w iła  ona ( i  nadal 
ma s tan o w ić ) m agazyn m a ­
te r ia łó w  i  narządz i po trzeb ­
nych  p rzy  rem oncie  b u d yn ­
ku. Czy je d n a k  m u s i ona  
p rezen tow ać się ta k  n iees­
te tyczn ie  i  czy w o k ó ł m u ­
szą leżeć s te r ty  s ta rych  de­
sek i  in n y c h  rup iec i?

F o to : Z . Jo dko w sk i

Małe, czarne 
i potrafi dokuczyć

W IE L E  rze czy p o tra f i popsuć lu ­
dziom  d o bre sam opoczucie i  do­
p ro w a dz ić  do rozp ac zy . O tó ż w  ta ­
k im  stanie z n a jd u ją  się m ie s zk a ń ­
cy  b u d y n k u  oznaczonego n u m e re m  
52a p rzy  u l. P a rk o w e j. W  p iw n ic ac h  
tego b lo k u  g n ieźd zi się o lb rzy m ia  
ilość ko tó w , to te ż  lo k a to rz y  n ie  m o­
gą k o rzy s ta ć  z p iw n ic , g d yż m o­
m e nta ln ie  s ta ją  się p rzed m io te m  
napaści ze s tro n y ... pcheł.

K ilk a k ro tn ie  p rzep ro w ad zan a  p rzez  
A D M -8  d e zy n se kc ja  d a je  ty lk o  k ró t  
k o trw a łe  e fe k ty , gd yż  g łó w n i ro z -  
nosic ie le pche ł — k o ty , po u s tąp ie­
n iu  d z ia ła n ia  środ k ó w  o w a do b ó j­
czych, w ra c a ją  w  p iw n ic zn e  p ie le ­
sze. Je d yn ą  ra dą  je s t usun ięcie  k o ­
tów , a le  k to  się tego  p o d e jm ie ’ 
W yb aw cę  w szyscy m ie szk ań c y  po-

W  U P A L N E  D N I. . .

Dopominamy sią
O COCktalle

nel ja k b y  cześc ie i im a  sie m io t ły .w ita ją  z en tu z ja zm e m . (bos)

Z PODWÓRKA TEMIDY

Szydło wyszło z worka
G D Y  E lż b ie ta  K . w ra z  z 

d w ó jk ą  zn a jo m y c h  o p uśc iła  
re s ta u ra c ję  „ E u ro p a ” spo­
s trze g ła , że w  sza tn i zo s ta w i­
ła  sw o ją  to re b k ę . Z m a r tw i ła  
się  o czyw iście  o g ro m n ie , bo  
u tra c iła  2000 z ł, d o b re  kosm e­
t y k i  i in n e  d ro b ia zg i. A le  ja ­
k o  że podobno w  p rzy ro d z ie  
n ic  n ie  g in ie  — ju ż  n as tę p n e­
go d n ia  rozp o zn a ła  sw ą to re b ­
k ę  u  K ry s ty n y  J . C . d o k o n u ­
ją c e j z a k u p ó w  w  „ D e lik a te ­
sa ch ” p rzy  u l. B o i. K rz y w o u .  
stego.

P o c zą tk o w o  K ry s ty n a  J . C. 
n ie  p rz y z n a w a ła  się do k r a ­
d z ie ży . U p a rc ie  u trz y m y w a ła , 
że w  d n iu , w  k tó ry m  E lżb ie ­
c ie  K . zg in ę ła  to re b k a  — n ie  
p rz e b y w a ła  w  „ E u ro p ie ” . J a k  
tw ie rd z iła , b y ła  w  ty m  czasie  
w ra z  z m ężem  i  k o le ż a n k ą  w

k a w ia rn i „R e n o m a " w  S ta r ­
g ardzie  S zc zec ińsk im . T a m , w  
toalecie —  zn a la z ła  to reb kę . 
Z ezn a n ia  te  p o tw ie rd z i li m ąż  
i  p rz y ja c ió łk a  K ry s ty n y  J . C.

K ła m s tw o  g ru b y m i n ić m i 
b y ło  je d n a k  szy te . N a  pod­
s ta w ie  zeznań  innego  św ia d k a  
i  pon ow n yc h  p rz y ja c ió łk i K r y ­
sty ny  J . C . sąd u s ta lił że 
oskarżona u k ra d ła  to re b k ę  w  
„E u ro p ie ” . Z a  to. o ra z  za n a ­
k ła n ia n ie  do fa łs zy w y c h  ze ­
znań  w y m ie rz o n o  je j  k a rę  
łą czn ą - ro k  p o zb aw ien ia  w o l­
ności. Z o b ow iąza n o  ją  do pod­
ję c ia  p ra c y  w  uspo łeczn ionym  
zak ła d z ie  i p rze k a zy w a n ia  20 
proc. za ro b k ó w  m ie sięc zny ch  
na rzecz O d d z ia łu  M ie is k ie g o  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł D z iec i.

(zdań)

M IM O  iż  słońce k r y je  się ju ż  czę­
sto za  c h m u ry  — nad a l je s t u p a ln ie . 
W  gorące, duszne d n i ch ę tn ie  w p a d ­
lib y ś m y  gdzieś n a  szk la n ec zkę  do ­
brego, ch łodnego c o c k ta ilu  m le c zn o -' 
ow ocow ego. W  n aszym  m ieśc ie —  
choć m le k a  podobno n ie  b ra k u je  — 1 
n ie  je s t to  je d n a k  ta k ie  proste. N ie  
w s zys tk ie  z a k ła d y  g as tronom iczne, 
g łó w n ie  k a w ia rn ie , chcą się bow iem  
p a ra ć  p rzy rzą d za n ie m  ty c h  n apo ­
jó w . A b y  n ie  posadzono nas o go- 
łos low ność —  p o s łu ży m y się p rz y ­
k ła d a m i.

W  d n iu . w  k tó ry m  o d w ie d z iliś m y  
k i lk a  lo k a li , żadnego c o c k ta ilu  m le -  
czno -ow ocow ego  n ie  b y ło  w  „ Z a m ­
k o w e j“ , „A g a w ie “  i „o g ró d k u “  
przed  „B a la to n e m “ . W  „T e n is o w e j“  
o fero w a n o  je d y n ie  d w a  ro d za je  tyc h  
n a p o jó w : na k e f ir z e  i jo g u rc ie , w y ­
łą czn ie  z ow ocem  porzec zk i. W  
„o g ró d k u “  p rzed  „ K a s k a d ą “  m ożna  
b y ło  w y p ić  ty lk o  c o c k ta il m le czn o -  
tru s k a w k o w y . W  „ M a rz e n iu “ poda­
w a n o  dw a n ap o je  p rzy rzą d za n e  na 
m le k u  i je d e n  n a  śm ie tan ie , z tru s ­
k a w k a m i. W  „ K a p ry s ie “  p rzyg o to ­
w a n o  n a p o je  w y łą c zn ie  n a śm ie­
tan ie .

W n io s k i n a s u w a ją  się sam e. Szcze­
c iń sk ie  k a w ia rn ie  n ie ch ętn ie  p rzy ­
rz ą d z a ją  co c k ta ile  ow ocow e, k tó re  
przec ież zd o b y ły  ju ż  sobie w ie rn y c h  
sm akoszy. A lb o  n ie  ro b i się tych  
n ap o jó w  w c a le , albo  — w  bardzo  
u bogim  as o rtym e n c ie . N ie  je s t ró w ­
n ież d o brze, je ś li lo k a l p ro p o nu je  
n a o itk i p rzy rzą d za n e  w y łą c zn ie  na 
śm ie tan ie . P rze c ież  n ie  k a ż d y  m oże  
lu b  chce je  kons um ow ać , o t choć­
b y  p an ie  „w a lc zą c e "  z k a żd y m  p rzy  
b y w a ją c y m  d ek ag ra m em  w ag i.

M a m y  n ad z ie ję , że u w a g i nasze 
ro zp a trzy  W P G . Jeszcze czas s y tu a ­
c ję  tę  zm ie n ić . L a to  się jeszcze m e  
sk o ńczy ło , a  i  je s ie ń  b y w a  u  nas 
u p a ln a . (zd ań )

NOWE OSIEDLE - 
STARE OBYCZAJE

P R Z Y  u l. D u n ik o w s k ie g o  pow sta ł 
k i lk a  la t tem u  c iąg  no w yc h  b u ­
d y n k ó w . R o b otn ic y  b u d o w la n i za ­
k o ń c zyw s zy  prace odeszli, pozosta­
w ia ją c  po sobie z b io rn ik  n a cem ent 
D o te j p o ry  (s to jąc  n a z im n ie  i 
deszczu) zd ą ż y ł on  zardze w ie ć  i 
obecn ie  s ta no w i k u p ę  z ło m u  i jest 
zm o rą  d la  o ko liczn y ch  m ie szk ań ­
ców , k tó ry c h  p o cie chy u rzą d za ją  
tu  sobie k a rk o ło m n e  w s p in ac zk i.

A le  na ty m  n ie  kończą się k ło p o ty  
m ie szk ań c ó w  u l. D u n iko w s k ieg o . 
N as tę p n ym  „ k w ia tk ie m  z te j łą c z k i“ 
są p o zryw an e , n ie w ia do m o  z ja k ie ­
go po w o d u , p ły ty  c h o d n ik o w e  na 
p rze jśc iu  p ro w a d zą cy m  do b u d y n ­
k ó w . Z o s ta ły  one nas tę p n ie  z łożo ­
ne tu ż  pod o k n a m i lo k a to ró w  i 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j p o dzie lą  los za ­
rd zew ia łeg o  z b io rn ik a  n a  cem ent.

(bos)

Nowe wzory wyrobów

i większe przydziały

materiałów

S z c z e c iń s k ie

rozwija usługi
D A L S Z Y  ro z w ó j usług  d la  lu d ­

ności s ta no w i obecnie n a jw a ż n ie j­
sze zad a n ie  rze m io sła . N ie d a w n a  
p rz e b y w a ł w  S zczec in ie  zastępca  
prezesa Z a rz ą d u  G łó w ne g o  C e n tra l­
nego Z w ią z k u  R zem ios ła  Z d z is ła w  
G ru s zka . W  szc zec ińskie j Iz b ie  “R ze­
m ie ś ln icze j sp o tka ł się on z człon­
k a m i za rząd u  i  ra dy  W o je w ó d z k ie ­
go Z w ią z k u  R zem ios ła .

O m ó w io no  p rzed s ię w zię c ia , ja k ie  
n a leży  p o d jąć aby przysp ieszyć  
ro zw ó j usług rze m ie ś ln ic zy c h  i  p ro ­
d u k c ji  n a  p o trzeb y  ry n k u . W ed ług  
za p e w n ie ń  p rze d s ta w ic ie la  C Z R  ju ż  
w  n a jb liżs zy m  czasie u lec  m a po­
p ra w ie  zao p a trze n ie  w  m a te r ia ły  
ty c h  w a rs z ta tó w , k tó re  sp e c ja lizu ­
ją  się w  usługach  d la  ludnośc i. 
O biecano ró w n ie ż  szersze n iż  dotąd  
udo stęp n ie n ie  n aszym  rze m ie ś ln i­
k o m  n o w yc h  w z o ró w  p o szu k iw a­
n y c h  w y ro b ó w  ry n k o w y c h .

W iceprezes Z G  C R Z  o d b y ł ró w ­
n ież s p o tka n ie  z k ie ro w n ic tw e m  
cechu i R zem ieś ln icze j S p ó łd z ie ln i 
W ie lo b ra n ż o w e j w  K a m ie n iu  P o ­
m o rs k im  zap o zn a jąc  się z  a k tu a ln ą  
s y tu a c ją  rze m io sła  w  p o w ie c ie . Z a ­
s łu żen i d z ia łac ze  cechu i spó łdzie l­
n i o tr z y m a li o d z n a k i ł  d yp lo m y , 

( ła w )

DZIĘKUJEMY...
S E R D E C Z N E  p o zd ro w ie n ia  przes ia­

li n a m  uczestn icy o raz ko m enda I-g o  
m łodzieżow ego  obozu  Z a k ła d ó w  
C h em ic zn yc h  P o lice , p iłk a rz e  rę czn i 
K S  „P o g o ń “  z K a rk o n os zy , pe łn i 
w ra żeń  ja k ic h  dostarcza P ra g a  — 
studenc i A k a d e m ii R o ln icze j, oraz  
u czestn icy obozu w ęd ro w n eg o  S K K T  
p rz y  T e c h n ik u m  B u d o w la n y m  uy 
Szczec in ie .


